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Ryby żywe, konserwy rybne, poleca F-a „Zakopane“ Lwów, ul. Akademicka 24. 


Sprawił to przyjazd z Płocka zakonnie 
marjawickich z biskupem Próchniew= 
skim na czele. Dzień dzisiejszy jest 
decydującym dniem procesu. Dziś sąd 
kończy przesłuchiwanie świadków o- 
skarżenia i przystąpiono do konfron- 
łacji ich z świadkami obrony. Siarcia 
dnia dzisiejszego zadecydują o wyro- 
ku. Nader ważne dla procesu są rów- 
nież zeznania księdza proboszcza Krie 
gera z paralji Powązkowskiej, który 
dziś przez trzy godziny składał sądo- 
wi swoje wyjaśnienia na temat dzia- 
łalności sekcji marjawickiej. Ks, Krie- 
ger jest wybitnym znawcą sekciarstwa 
w Polsce, nad klórem prowadzi bada- 
nia od szeregu lat. Specjalną uwagę 
poświęcał sekcji marjawickiej. Dzisiej- 
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MISJA P, BACHRACHA, | (2 ez a : (i [A h 
Warszawa, 28, łstopada (Z) Z Berlina | "i 


i 


donoszą: B. aspirant policji warszawskiej 
Bachrach, zawikłany w sensacyjny pro- 
ces o fałszowanie pieniędzy i wydawanie 
paszportów, przybył do Berlina, powołany 
przez policję niemiecką do udziału w śle 
dzeniu mordercy w Disseldórfie, Jeden 
z dziennikarzy polskich w Berljnic cd- 
szukał Bachracha w ekspresie, odjeżdża- 
jącym z dworca Friedriechstrasse w kie- 
runku Hoek van Holland, Bachrach na 
zapytanie w sprawie pościgu za mordercą 
z Diissejdorfu, dał wymijającą odpo- 
wiedź, przyznał jednak, że wyjeżdża w 
bardzo ważnej sprawie 


A BOS EET szej przysłuchiwał się dyrektor depar- 
boże | e tamentu Min, W. R. i O. P. Franciszek 
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mania sowieckiego ustroju administra. Rozprawa odbywa się w dalszym ciągu 


cyjnego i politycznego, Cyryl zapowiada, 
że gdy zostanie carem Rosji, utrzyma sy- 
stem jednej partji i liczne inne szczegó- 
ły sowieckiego ustroju, 


przy drzwiach zamkniętych, 
ZEMSTA SZOFERA, — 
(Do artykułu na stronie 10-tej), POSIEDZENIE KOMITETU WYKO. 


NAWCZEGO CH. D, 


Erai igl Warszawa, 28. listopada. (AW). 
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głoski, że skutkiem zbrodniczej machi. Obrady poświęcone będą zagadnieniom 


nacji wykrytej tu ostatnio bandy prze | (Telefonem od naszego korespondenta.) 


mytrików (o czem donieśliśmy), Skarb 
Państwa ponósił około 30 milj, zł, strat, 


3 lityki wewnętrznej, 
Warszawa, 28 listopada. (st) Czwar | powi Kowalskiemu wywołał w kulua- CY adkikicsó 4, 


ty dzień procesu przeciwka arcybisku- rach sądowych znaczne ożywienie. — 
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Lwów, 29. listopada, 
Po naszych niedawnych uwagach o 
podatkowym „ogrodzie udręczeń* ©- 
trzymaliśmy sporo listów, świadczą- 
cych o aktualności tematu i uzupełnia- 
jących go wielu przykładami. Gdyby 
relacje te nie były podpisane mazwi- 


skami obywateli często znanych i po” 


ważnych, możmaby wprost wąjlpić, 
czy podobne wypadki dowolności, ozy 
taki ma wskróś demoralizujący stosu- 
nek między władzami skarbowemi a 
podalnikiem może istnieć w państwie 
praworządnem i kienującem się gasa- 
dami słiuszności i rozumu. 

Jeden z oinzymnanych listów jest 
szczególnie interesujący. Autoren jego 
jest mrzędnik skarbowy: pracujący w 
dziale podatkowym, człowiek — rak 
wynika z kilku komentarzy asobi- 
stych — starszy, a przyltem trzeźwa 
oceniający sytuację. Oto, co m. i. pi- 
SZe: 

„Zarzuty, podniesione przez Szan. 
Redakcję, są ma ogół słuszne. Wi- 
dzę to i ja i wielu moich kolegów, 
służących w tym samym dziale — 
ciężkim, odpowiedzialnym i dającym 
dziś mało zadowolenia wewnętrzne» 
go. Bo mając oczy otwarte, musimy 
dostrzegać, ile tu jest niedomagań, 
niesprawiedliwości i kmzywdy. Dzia- 
łając jednak często wbrew mezeko- 
naniu i z pelna świadomością postę- 
powania niewłaściwego, jesteśmy 
bezsilni, Odnzucając odwołanie mie- 
jednokrotnie wyczuwamy, że petent 
mówi prawdę, ale „system central- 
ny“ każe nam raczej pnzyjąć, że 
kłamie. Raczej we wiszysikiem nvi- 
dzieć iałsz i podstęp, mi szczerość 
i lojalność. Zresztą rozpatrywanie 
odwołań jest przaważmie pustą for: 
malnością; jest ich zbyt wiele. Przy- 
czynia się do tego nasz ustrój tiskal- 
ny — skomplikowamy i ciężki i le- 
dwie drogą powolnych relonm popra- 
wiamy... Wreszcie mie wolna mi 
przemilczeć jednej okoliczności. U 
sporej liczby mumzędmików podalko- 
wych występuje pewna tendencja 
„nadlojalneści”, daldkiej od koniecz- 
nego objekitywiamu. Stają się w sto- 
sunku do podaltnika nietylko podej- 
nzliwi, ale niemmiarkowami, Ich całą 
ambicją jest wydobyć iwięcej, miż się 
należy, bez względu ma prawdę imu- 
inę ofiary. Taka „nadlojalność** jast 
wynikiem ciągłej niepewności jutra 
n urzędnika. Z braku stabilizacji lę- 
kając się wciąż: utraty chleba, usi- 
łuje on drogą bezwzględności zdobyć 
sobie opinię pracownika gorliwego } 
użytecznego. Walcząc o własne ist- 
nienie, zabija w sobie sumienie". 

Oto wyznanie, spnawadzające pro- 
blem do właściwego mianownika. 


Następstwa nie- 
pewności jutra. 


Sprawę stabilizacji urzędników o- 
mawiańłiśmy niejednokrotnie, podkre- 
ślając, ile niehezpieczeństwą kryje się 
w dotychczasowym stamie. I nietylko 
my jedni. Zewsząd, ze wszystkich dzie- 
dzin pracy państwowej podnosi się 
wielkie wołanie o prawną gwarancję 
dla ludzi, którzy poświęcili się służbie 
państwowej. Uczynili to mimo motory- 
cznie marnych płac dlatego tylko, po- 
nieważ ta służba dawała dotąd zabez- 
pieczemie bytu. Dziś nie daje i tego. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 80. listopada 1929. 


ku było 


ale uchwał nie powzięli. 
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POLSKO - NIEMIECKA UMOWA WYRÓWNAWCZA NA KOMISJI SPRAW ZAGR. REIC ESTAGU. 


Berlin, 28 listopada. (PAT) Dzisiej- 
sza prasa poranna ogłasza obszerne in- 
formacje o dyskusji, jaka! toczyła się 
wczoraj na posiedzeniu komisji spraw 
zagr. Reichstaga w sprawie polsko - nie 
mieckiej umowy wyrównawczej. 

„Vossische Zeitung“ podkreśla, że 
wszystkie niemal stronnictwa, za wy- 
jątkiem socjalistów, zgłosiły dość po- 
ważne zastrzeżenia przeciwko umo- 
wie. Przedstawiciele niemiecko-naro- 
dowych i centrum wyrażają watpli- 
wość, zwłaszcza co do tego, czy rząd 
polski zechce faktycznie wypełnić zo- 
bowiązania, przyjęte na siebie w u- 
mowie i czy nie będzie on szukał spo- 
sobów obejścia przyznanych Niemcom 
ustępstw w drodze zastrzeżeń, Poseł 
niemiecki w Warszawie Rauscher po- 
lemizował z temi zastrzeżeniami i po- 
wołująe się na swoje oświadczenie, zło 
żone kołom zainteresowanym w War- 
szawie, podkreślił, że Polska przyjete 
na siebie zobowiązania wypełni i że 
sama zresztą zainteresowana jest w 
przeprowadzemin umowy wyrównaw= 
czej. 

Z innych stron wysuwano zastrze- 
żenia co do wielkich obciążeń inam- 


sowych, jakie umowa wyrównawcza 
nakłada na rząd niemiecki. Pretensje 
obywateli niemieckich, których mienie 
skonfiskowane zostało w Polsce, obli- 
czą się jeszcze na około 400 miijonów 
marek. Zrzeczenie się rządu niemiec- 
kiego prawa dochodzenia pretensji nie 
mieckich przed polsko - niemieckim 
sądem rozjemczym w Paryżu sprzeci- 
wiałoby się artykułowi 105 konstytn- 
cji niemieckiej, gwarantującej obywa- 
telom niemieckim prawa dochodzenia 
swoich prelensji przed właściwym są- 
dem. W tym wypadku więc dla uchwa 
lenia ustawy ratyfikującej wymagana 
jest kwalifikowana większość głosów. 

Berlin, 28 lislopada. (PAT) Komisja 
spraw zagranicznych Reichstagu za- 
kończyła ma dzisiejszem posiedzeniu 
obrady w sprawie umowy likwidacyj- 
nej i polsko - niemieckich rokowań 
traktatowych. W toku dzisiejszej dy- 


skusji, oprocz przedstawicieli stron- 
nictw parlamentarnych, zabierali rów- 
nież głos: minister spraw zagranicz- 
nych Curtius, posel Rauscher i dyrek- 
tor mimisterjalny Dorn, którzy w dłuż- 
szych wywodach uzupełniali złożone 
już poprzednio wyjaśnienia i udzielali 
informacji w kwestjach wysuniętych 
w pierwszym dniu narad. Komisja nie 
powzięła żadnych uchwał, 


POWRÓT P. RAUSCHERA. 

Warszawa, 28 listopada. (Z) Zapo- 
wiedziany na dzis, czwartek, powrót 
do Warszawy xz Berlina posła Rau- 
schera, został opóźniony wskutek prze 
ciągających się w Berlinie dysknsyj 
na temat ratyfikacji polzko - niemiec- 
kiej umowy ratyfikacyjnei. Poseł Rau- 
scher powróci prawdopodobnie do Wat 
szawy jutro w towarzystwie kilku eks- 
perlów do rokowań handlowych. 


Komentarze prasy berlińskiej. 


Berlin, 28 listopada. (PAT) Dzisiej- 
sza prasa popołudniowa, donosząc © 
zakończeniu dwudniowych obrad ko- 
misji spraw zagranicznych Reichsta- 


oczekiwaniu naibi 


iżSsze] 


niedzieli. 


NIEPOROZUMIENIA Z POWODU ZWOŁANEGO NA 1. GRUDNIA 
KONGRESU PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta i 


Warszawa 28. listopada. (Z) W 
lonie centralnej komisji porozumie 
wawczej doszło do znacznych mie- 
porozumień w sprawie zwołanego 
na niedzielę 1, grudnia kongresu 
pracowników państwowych. Jak 
wiadomo, zwolanie kongresu zosta- 
ło posłanowione przy silnym bar- 
dzo sprzeciwie większością G prze- 
ciwko 5 głosom. Szereg związków 
pracowników państwowych uważa 


Skulki zaś są nad wyraz poważne. 
Odbijają, się ma systemie pracy wejw- 
nętrznej, pełnej lękliwości i serwili- 
zmu. Jeden przykład. W Wilnie od- 
bywa się w tej chwili proces o nadu- 
życia celne. Oszustwa wykonywane by 
ły w sposób dość pomysłowy. Oto ko- 
rzysłając z okoliczności, że prezes tam- 
tejszej Izby Skarbowej bawił na urlo- 
pie za granicą, przemytnicy nadsyłali 
do kraju kufry z jedwabiem i futrami 
— jako własność owego dostojnika. 
On sam oczywiście o niczem nie wie- 
dział, ale żaden z funkcjonarjnszy cel- 
nych nie odważył się poddać ów ba- 
gaż rewizji. A nuż niełaska i ulrata 
posady... 

Gorzej wygląda sprawa z pracą ze- 
wnętrzną. Tu owe stosunki wpływają 
kształtująco na cale odnoszenie się 
społeczeństwa do skarbu i pośreiłnie — 
do państwa. Demoralizują społeczeń- 
stwo, zmuszają do desperackiej samo- 
obrony, rujnują gospodarczo. Są rzecz- 
nikiem wiecznego niepokoju i fermen- 
tu. 

Rzecz sama nicobca jest naszym 


ministrom skarbu, nie wyłączając a- | 


odhycie kongresu za niewłaściwe, 
rozumiejąc, że dhodzi nie tyle o wy 
sunięcie żądań nalury ekonamicz- 
nej, ile politycznej. Większość 
związków wysuwa jedynie żądania 
poprawy bytu pragmatycznej na- 
tury i nie chce demonstracyj poli- 
tycznych. W tych warunkach ist- 
nieje możliwość, że zapowiedziany 
na niedzielę kongres nie dojdzie do 


skuiku, 


becnego. Wszak z tej właśnie strony 
wielokrotnie przyznawano, że rozkład 
ciężarów mnublicznych jest niesyrawie- 
dliwy, a ten i ów podatek pomyślany 
wadliwie i ściągany z krzywdą i szko- 
dą obywateli. Ale od przyznania do czy 
nnego przeciwdziałania jest u nas od= 
lągłość zbyt wielka, odległość miesięcy 
i lat, upływających pod rządami tego 
samego syslemu. A czas nie biegnie tu 
bezkarnie, lecz zaostrza kryzys. 

Zagadnienie stabilizacji, jako fun- 
damentu sprawności administracji, nie 
doczekało się nawet terretycznago u- 
znamia. P. premier jest zwolennikiem 
usuwania urzędników bez dyscyplinar 
ki. Uważa to może zą warunek gorli- 
wej pracy. My jesteśmy odmiennego 
zdania. Sądzimy, że tylko stahilizaćja 
i zupelne prawne zabezpieczenie nie- 
zależności urzędnika stworzy to, co u 
nas jest ideałem, a gdzieindziej rzeczą 
normalną: typ pracownika - obywate- 
la, dla którego służba jest funkcją za- 
szczytną, a nagrodą — poczucie do 
brze spełnionego dhbowiązku, 

Dziś motorem pracy jesł — lek. 

——— fama 
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gu, wstrzymuje się naogół od komenta= 
rzy. Jedynie dzienniki prawicowe z 
nieukrywanem zadowoleniem podkre- 
ślają, iż dwudniowa rozprawa komisji 
nie zdołała narazie zachwiać stanoqwi- 
ska frakcji parlamentarnych, wyraża- 
jących w ostrej krytyce już teraz zbyt 
daleko idące zobowiązania Niemiec. 
Mimo bardzo energicznego wysląpie- 
nia posła Rauschera, który bronił u- 
mowy wyrównawczej, zarówno cen- 
(rum, jak i inne parlje ludowe podtrzy= 
mały nadal swoje zastrzeżenia w spra 
wie umowy wyrównawczej z Polską. 
Według informacji dzienników, u- 
mowa przejdzie obecnie pod obrady 
trakcji parlamentarnych, których de- 
cyzji oczekiwać należy z chwilą wej- 
ścia planu Younga na porządek obrad. 
Rząd Rzeszy zamierza przedłożyć 
Reichstagowi protekół umowy likwida- 
cyjnej równocześnie z planem Younga, 
TAKTYKA CENTROLEWU. 
Warszawa, 28, listopada (AW) Jak się 
AW dowiaduje, pósiedzenie komisji po- 
rozumicwawczej stronnictw chłopskich 
odbędzie się dn, 30, bm, Posiedzenie Cen- 
trolewu odbędzie sję ponownie dn, 2, gru 
dnia, Na posiedzeniu tem ma być ustalo. 
ną taktyka stronnictw na zbliżającej się 
sesjj parlamentarnej, 


„GAZETY POPANNEJ'* 


można obejrzeć w oknie wystawowem 
handlu delikatesów i pokoju do śniadań 


tm M. BAŁŁABAN, Watowa 7. | — 
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Niesiychana prowokacja na posiedz. ch arkowskiego CIKA 


7 (Telefonemm od naszego korespondenta). 


Warszawa 28. listopada. (Z) Z 
Charkowa donoszą, że prześladowa 
nia inteligencji ukraińskiej na U- 
krainie sowjeckiej przybrały maso- 
wy charakter, Ostatnio GIPU, aresz 
towała przeszło tysiąc nauczycieli 
szkół ludowych, podejrzanych o 
współudział w związku wyzwole- 
nia Ukrainy. Organizacje komuni- 
styczne urządzają demonstracje ı 
wiece antyukraińskie, na których 
uchwalają rezołucje, żadające 

kary śmierci 
dla członka akademji Jefremowa. 
oraz innych działaczy ukraińskich. 
Charakterystyczne jest, że anłyu- 
kraińskie demonstracje noszą cha. 
rakter 

szowinistycamo - rosyjski, 

Mowcy żądają skasowania republi- 
ki ukraińskiej i wprowadzenia na 
Ukrainie języka rosyjskiego. De 
monsiracje odbywają się pod ha. 
słem walki z Ukraińcami, 

Zajadła kainnania sowjecka 

przeciw Polsce 

nie ustaje, mimo, że I.iltwinow ofi- 
cjalnie przeprosił rosła polskiego 
w Moskwie za demonstracje v 
Charkowie i Kijowie. Podczas odby 
wającej się obecnie w Charkowi 

sesji QIKA republiki ukraińskiej, 
członek rady komisarzy ludowych 
Schiichter wygłosił przemówienie, 
w którem oświadczył, że „faszyzm 
polski wyciąga drapieżne ręce po 
Ukrainę.“ „Oświadczam w imieniu 
proletarjatu — oznajmił Schlich- 
ler — że atho Ukraina będzie so- 
wjecka. albo nie bydzie jej wcale.“ 

Członek CIKA Korczak. Czepur - 
kowski zaznaczył, że „Polska niema 
legalnego tytulu do posiadania Ma- 
łopolski Wschodniej. Powinna ona 
należeć 

do Unji sowjeckiej (5 
Oświadczenie Korczak-Czepurkow- 
skiego wywołało burzliwą demon- 


ODPOWIEDŹ NA KONDOLENCJĘ. 


Warszawa, 28 listopada (PAT) 
W odpowiedzi na depeszę Prezydenta 
Rzplitej Mościekiego do prezydenta re- 
publiki francuskiej z okazji śmierci b. 
premjera francuskiego  Glemencean, 
prezydent Donmergue wysłał do Prezy 
denta Mościckiego nast. depeszę: Wy- 
raz yszczerego współczucia z powodu 
śmierci Clemenceau, jakie W. E. ze- 
chciał mi wyrazić, wzruszyły mnie 
głęboko i zostaną żywo odczute w ca- 
lej Francji Zechce J. E. przyjąć wy- 
razy mego gorącego podziękowania. 
Gaston Doumergue. 


na Ukrainie sowjeckiej, gdzie w cią 
gu jednej nocy zamordowano sze- 
reg wybitnych komunistów i kie- 
| rowników GPU. 


strację członków 
wznosili okrzyki: 
wjecki Lwów!“ 
„Komunist”* donos: o nowej fali 
teroru antysow jeckiego - 


Koła dyplomatyczne są zaskoczone 


NIEOCGZEKIWANYM WYJAZDEM POSŁA SOW. BOGOMOŁOWA 
Z WARSZAWY. 


Warszawa 28. listopada. (Z) Ko | Bogomołow nie taił, że opuści War. 
respondent Wasz dowiaduje się, że , szawę. Dzisiaj kolportowano wia- 
wyjazd posła sowjeckiego Bogomo. | domość pochodzącą z Rygi, że Bo- 
lowa zaskoczył sfery dypłomatycz- | gomołow otrzyma w Moskwie sta. 
ne, jakkolwiek w ostatnich dniach | nowisiko radcy ambasady sowjec- 


„Grka“, którzy 
„Niech żyje so- | 


Powrót Marsz. Pilsudskiego 
do Warszawy. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28. listopada. (Z). Dziś 
o godz. 6.44 powrócił z Wilna do War- 
szawy Marsz. Piłsudski Wagon salo- 
nowy Marszałka został w Białymstoku 
doczepiony z pociągu osobowego do po- 
ciągu międzynarodowego. Na powiła- 
nie Marsz. Piłsudskiego przybyli ma 
dworzec: -Premjer Świtalski, min. Pry- 
stor i kilku wyższych urzędników pań- 
stwowych i olicerów.P. Marszałek wy- | 


Qdczył min. Czerwińskiego 
w Wilnie. 


MÓWIŁ NA TEMAT „KONSTYTUCJA PAŃSTWA A WYCHOWANIE PU- 
BLIC ZNE“, | 
Wilno, 28 Astopada (PAT) We | sił gdczył pod tyt. „Konstytucja pań- 
czwartek, 28 bm. rano przybył z War- | stwa j wychowanie nubliczne', trans- 
szawy minister WR. i OP. Czerwiński. | mitowany przez polskie stacje radio- 
i zwiedził poszczególne wydziały ku- | we. 
ratorjum. O godz. 18 minister wygło- 


siadłszy z wagonu, przywitał się z mi 
nisirami, moczem skierował kroki do 
wyjścia od strony Al. Jerozolimskich. 
Do salonu rządowego p. Marszałek 
wszedł tak szybko, że obecmi przed 
wejsciem trzej fotografowie nie zdołali 
dokonać zdjęcia W otwarlym samo- 
chodzie p. Marszałek udjechał do Bel- 
wederu 


Krzyż na wyspie Graciosa. 


, HOŁD PAMIĘCI ŚP. IDZIKOWSKIEGO. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28. listopada. (Z). Szef 
lotnictwa pomtagalskiego pułk. Cigka 
Duarte w Lizbonie «zawiadomił posła 
polskiego, że otrzymał raport komen- 
danta wyspy Graziosa, ma. której swa- 
go czasu zdarzyła się katastrofa lotni- 
cza samolotu Marsz. Piłsudskiego, że 
miejscowe władze portugalskie i rwoj- 
skowe wybudowały ze szczątków pła- 
towca krzyż na miejscn katastrofy, U- 


roczystość poświęcenia krzyża zgroma- 
dziła całą ludność wyspy. Oddziały 
wojskowe oddały honory. Następnie 
Z raportu komemdamta pułk. Duarte 
wynika, że na wyspie Graziosa pułko- 
wnik ten bawił czas dłuższy, ażeby 
z władzami wojskowemi wynaleźć od- 
powiednie lotnisko fi urządzić je, aby 
przelatujące samoloty międzynarodo- 
we mogły swobodnie lądować. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 30. listopada 1929. Str. 3 
P Konkursu | = 
Ti 134 Znawcom 
* Ś wiątecznego i 


herbata Lyons'a daje petne zadowolenie 


| HERBATA LYONS'a 
| 


1 DO NABYCIA 
we wszysikich p erwszorzędnych handlach 
kolonjalnych 


„Macewy Óóinić W w Londynie. W podróży z Mo- 
skwy do Londynu zatrzyma się w 
Warszawie, aby złożyć listy odwoz 
łujące p. Prezydentowi Rzplitej. — 
Równocześnie z za kulis dyploma- 
cji sowieckiej nadchodzą sensacyj- 
ne wiadomości, dotyczące dalszego 
ukształtowania się stosunków d 
plomalycznydh sowjeckich w Eu- 
ropie, 

Karachan jeździł z polecenia biura 
politycznego do Wiesbadenm, aby na- 
kłomić Cziczerina do powrotu do Mo- 
skwy. Uziczerin odmówił jednak i do 
Moskwy nie chciał powrócić, jak ró- 
wnocześnie 13 dyplomatów sowje- 
ckich, którzy kategorycznie odmówiki 
Merdin do Moskwy i zostali za to ska- 
zani na śmierć. Z innej strony infor- 
miują, że Cziczerina chcą pozyskać dla 
przyjazdu do Moskwy, aby udzielić mu 
instrukcji w związku z ewentualną 
propozycją objęcia przez niego stano: 
wiska posła w Warszawie. Cziczerim 
jednakże . wysłanników Kremla nie 
przyjął. Równocześnie domoszą z Rygi, 
że najwyższy sąd: sowyccki skazał wie- 
lu dypłomatów i urzędników ma karę 
śmierci, względnie ne zesłanie na wy- 
spy Sołowieckie, 


I DOPEŁNIŁA SIĘ CZARA NIEPO- 
, WCODZEŃ.., 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28. lislopada. (Z). W 
związku z udwołamiem posła Bogomo- 
lowa w tutejszych kołach polityczna ych 
zwracają uwagę, że ostatnią kroplą, 
która dopełniła czarę migpowodzeń po- 
sla Bogomolowa, stały stę demonstra. 
cje młodzieży ukraińskiej, protestują- 
cej przeciwko pragagandzie sowieckiej 
w Małopolsce Wschodniej. Sytuacja. 
konsula Łapczyńskiego stała się trud- 
na i drażliwa. Bogomolow przez szereg 
ostatnich miesięcy pomiós! wiele ktęsk. 
Propaganda komunistyczna natrafiła 
na poważne zapory, mimo rzucenia na 
nią wielkich sum piemieżmych. 


PATEK WEZWANY DO WARSZAWY? 
Warszawa, 28 listopada. (AW) W 
kołach zbliżonych do poselstwa so- 
wieckiego, zaprzeczają wiadomości, 
jakoby komisarz dla spraw zagr. Czi- 
czerin miał objąć obowiązki posła soe 
wjeckiego w Warszawie. Sprawa ob- 
sadzenia poselstwa sowieckiego jest 
narazie zdaniem tych sfer nieaktua!- 
ną, gdyż niewiadomo, czy komisarjał 
spraw zagr. przychylnie załatwi spra- 
wę odwolania z Warszawy Bogomoło- 
wa, który opuścił nagle stolicę Polski. 
W związku z tem w kołach politycz- 
nych krążą pogłoski o Lem, jakoby po- 
seł polski przy rządzie sow. p. Pałek 
został wezwany do Warszawy. 


NA CZAS NIEOGRANICZONY, 
Berlin, 28 lisiopada. (PAT) We 
dług doniesień „Germanji“ urlop Czi- 
czerina przedłużony zostanie na czas 
nieograniczony 
——— Jazz 
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iplomacji polsk. 


Proces warszawski, którego mogli nam Śmiało oszczędzić. 


Warszawa, 28 listopada. (st) Dziś 
po dwudniowej rozprawie w procesie 
t. zw. dyplomatycznym, ciągnącym się 
już od trzech lat w sądzie grodzkim, 
zapadł wyrok, skazujący za ogłosze- 
nie w złej wierze i zamiarze oszczer- 
czym wiadomości o b. wicekonsulu 
polskim, Kazimierzn Mahlerze, na 
zamknięcie w więzieniu przez trzy mie 
siące radcy legacyjnego MSZ. p. Cze- 
sława Andrycza, wicekonsula w Kró- 
lewcu, Michała Czndowskiego oraz h. 
pułk. armji litewskiej Anksztnolatisa, 
zaś na jeden miesiąc radcę legacyjne- 
go przy poselstwie polskiem w Tóxio 
dra Jana Frylinga. 

Tłem procesu było zajście między 
p. Mahlerem a p. Czudowskim w wrze- 
sninu 1925 r., wskutek czego posłał p. 
Mahler p. Czudowskiemu sekundan- 
tów. Sprawa byłaby się dawno zakoń- 
czyła zgodnie z postanowieniem ko- 
deksu honorowego, gdyby p. Gzudow- 
ski kilkakrotnie nie wysuwał prze- 
szkód w postąci choroby, wyjazdów 
służbowych, wreszcie zarzutów, kwe- 
stionujących honorewość p. Mahlera. 
Wskutek tego musiano starcie orężne 
odraczać celem rozpatrzenia tych za- 
rzutów przez sądy hon., które wpraw- 
dzie po kolei stwierdzały bezzasadność 
zarzutów i orzekały znyeł. honorowość 
p. Mahlera, przeciągały jednak zefta- 
twienie tej sprawy aż do stycznia 1927 
r. W tym ostatecznym terminie na zli 
kwidowanie zatargu tego z bronią w 
ręku, gdy miano definitywnie ustalić 
czas, miejsce i warunki starcia oręż- 
nego, otrzymali sekundamci p. Mahle- 
ra od zastępców p. Gzudowskiego list, 
odmawiający p. Mahlerowi udzielenia 
satysfakcji przez p. Cznidowskiego, pū- 
nieważ teniże, jakoby był w posiadaniu 
dokumemtów, stwierdzających, że p. 
Mahler nakłaniał w r. 1921 b. pułko- 
wnika armji litewskiej p. Auksztuola- 


RUMUŃSKI WICEMINISTER HAN- 

DLU I PRZEM. W WARSZAWIE, 

Warszawa, 28. listopada. (AW). 
Dziś przybył tu rumuński wicemini- 
ster przemysłn Pelrmi w towarzystwie 
dyr. Badolescu, oraz dyr. generalnego 
min. roi. Odolescn. Jutro przyjeżdżają 
dalsi członkowie wycieczki rumuńskiej 
pod przewodnictwem prezesa Zw. [zb 
przemysłowo-handl. w Rumuna Or- 
dighanu, 


—— ^ 

POLSKO-TURECKA KONWENCJA 

HANDOWA, 

Angora, 28, listopada (PAT) Mīnister 
pełnemocny polski w Angorze p. Olszow- 
ski prowadzj w dajszym ciagu rokowania 
o zawarcie nowej konwencji handlowej 
polsko.tureckiej, 

ZKL 
„LWÓW“ IDZIE NA SZMELC, 
(Teleicnem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 28, listopada (st) Dotych- 
czasowy okręt szkolny polskiej marynar. 
ki handlowej „Lwów“ nie jest już zupeł. 
nie potrzebny po kupnie nowego żaglow- 
ca szkojnego „Pomorze“, Ze względu na 
swój wiek (62 lat), „Lwów“ nie jest do- 
statecznie bezpieczny, Remont statku nie 
opłaciłky się przy obecnym jego stanie. 
„Lwów“ sprzedany będzie na szmele je- 
dnej z polskieh hut żelaznych, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


tisa do złożenia świadomie fałszywych 
zeznań przeciwko ówczesnemu przeło- 
żonemu p. Mahlera, radcy legacyjne= 
mu Andryczowi, oraz, że w r. 1922 zo- 
stał Mahier wyrzucony z biura konsu- 
latu w Kłajpedzie po użyciu siły i po 
czynnem znieważeniu został zrzucony 
ze schedów przez swego nasłępeę wi- 
cekcnsmia Borkowskiego, jakoby nie 
reagował w sposób przyjęty wśród lu- 


dzi honoru. Sekudanci obustronni spi- 
sali protokół, który wobec zarzutu 
oszczerstwa postławionemu p. Gzudo- 
wskiemu przez p. Mahlera, polecił te- 
mu ostatniemu skierować sprawę tych 
zarzutów do sądu celem definitywnego 
stwierdzenia ich prawdziwości. Wy- 
dany wyrok będzie przez skazanych 
zaskarżony do sądu apelacyjnego, 
gdzie odbędzie się ponowna rozprawa. 


Rumunom nie spieszy sie 


Z OTWARCIEM KOMUNIKACJI LOTNICZEJ Z POLSKĄ, 


(Feleronem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 28 listopada. (st) Dnia 
25 października rozpocząć się miały 
w Warszawie rokowania nad umową 
o regularną komunikację lotniczą mię- 
dzy Polską a Rumunją. Zostały one 
wówczas w ostatniej chwili na żąda- 
nie Rumunji odroczone i miały się od- 
być 29 listopada. Obecnie MSZ. otrzy- 
mało ponownie w ostatniej chwili za- 
wiadomienie, iż delegacja rumuńska 


do Warszawy nie przybędzie. Delega- 
cja rumuńska prosi o odroczenie roko: 
wań do stycznia 1930 r. Wiadomość 
ta wywołała w sferach lotniczych bar- 
dzo przykre wrażenie : zaniepokojenie 
zwłaszcza, jeśli się zważy, że Polska 
zaproponowała Rumunji zawarcie u- 
mowy lotniczej już w czerwcu 1927 r. 
i otrzymała odpowiedź na tę propozy- 
cję dopiero po upływie dwóch lat. 


Program nawego króla Afganistanu 


10 PUNKTÓW (NADIR - CHANA, 


Londyn 28, listopada. (A'W.) Król 
Afganisianu Nadir - Chan wysto- 
sował do afgam. zgromadzenia na. 
rodowego oświadczenie, w którem 
w 10 punktach formułuje swój pro- 
gram: 1) zasady Islamu będą zaw- 
sze nienaruszalną podslawą przy 
tworzeniu nowych praw, 2) wy- 
szynk alkoholu będzie całkowicie 
wzbroniony, 8) rząd stworzy wzo- 
rową szkołę wojenną oraz fabrykę, 
produkującą najnowsze środki wo- 
jenne, 4) w stosunku do państw 
zagr. zachowana zostanie linja po- 


litykij Amanuliaha, 5) rząd rozbu- 
duje sieć telegraf. i telefon., 6) pro- 
wadzona zostanie rozbudowa sieci 
komunikacyjnej w kraju przez bu- 
dowę nowych dróg itp. 7) zaległe 
podatki będą ściągnięte, 8) położony 
będzie szczególny nacisk na rozbu- 
dowę stosunków gospodarczych z 
zagranicą, 9) rząd działać będzie w 
kierunku ogólnego podniesienia kra 
ju, 10) dotychczasowa rada stanu 
zostanie zachowana i król na do- 
tychczasowych warunkach powo- 
lywać będzie nowe gabinety. 


Kapitulacja rządu mukdeńskiego 


CHINY ZGODZIŁY SIĘ NA PRZYJĘ CIE WARUNKÓW SOWJECKICE. 


Moskwa, 28. listopada. (PAT). Jak 
wynika z ogłoszanych tu dokumemtów, 
konilikt sowiecko-chiński wszedł w o- 
statnią swą iazę. Rząd mukideński, 
widuczmie pod wrażeniem doznanej 
klęski, zgodził się na przyjęcie warun- 
ków sowjeckich, od których rząd so- | 
wjecki uzależnił nawiązanie rokowań. 
Rząd sowjecki wysunął jako kandyda- 
tów do zarządu koleji wschodniej 
Jemszanowa w charakterze przewod- 
nimiczącego i Ejsmonta jako zastępcy. 
Jednocześnie agent Narkamiandiełu w 
Chabarowisku "Chimanewskij otrzymał 
pełnomocnictwo do przeprowadzenia 
pertraktacji z przedstawicielami rządu 
mukdeńskiego w sprawie technicznych 
możliwości 'wywrowadzeniaw życie oraz 
uzgodnienia czasu i miejsca ziwołać się 
mającej sewiecko-chińskiej konferencji. 

Zwraca uwagę fakt, że pierwsza 
propozycja chińska w sprawie wzno- 
wienia rokowań była nczyniona stro- | 
nie sowieckiej dnia 19. listopada b. r., | 


więc jeszcze w czasie tnwawia ofemsy- 
wy sowjeckiej w Mandżurii, 


SPÓŹNILI SIĘ COKOLWIEK. 

Tokio, 28. Listopada. (PAT). Agen- 
cja Reutera dowiaduje się, że charge 
d'Affaires poselstwa Stanów Zjedn. w 
Tokio złożył wizytę japońskiemu mini- 
gtrowi spraw zagr. Szidahbarze cclem 
zaproponowania mu pewnej formy 
wspólnej akcji na teremie zajść chiń- 
sko-sowjeckich, rówmież przy mdwiale 
rządów angielskiego, francuskiego i 
włoskiego. Aczkolwiek stanowisko mi- 
nistra Szidihary w tej'sprawie nie jest 
jeszcze znane, punkt widzenia sfer 
rządowych nie uległ zapewne zmianie, 
ponieważ Stimson dał jasno do zrozu- 
mienia, że w zasadniczym interesie 
Stanów Zjedneczęnych leży obrona 
mienaruszalności paktu Kellnga, nie 
zaś mieszanie się do spraw Mandżurii, 
Jest rzeczą możliwą, że Japonja przyj- 
mie uczynioną jej propozycję. 
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P. PREZYDENT WYJECHAŁ 
DO SPAŁY. 

Warszawa, (AW). Dziś w południe 
p. Prezydent Rzplitej udał się na krót- 
ki wypoczynek do Spały. P. ezy- 
dent powraca ze Spały do Warszawy 
w miedzielę rano i w tym dniu przyj- 
mie delegadję zjazdu mieszczańskiego. 
Przed odjazdem p. Prezydent przyjął 
na dłnższej amdjencji posła Przedneł- 
skiego, który imiormował p. Prezy- 
denta -0 sprawach organtzacji ralni- 
czych. 

—— 

GENERAŁ SIKORSKI PRACUJE 
NAD NOWEM DZIEŁEM WOJSKO- 
WEM. 

Paryż, 28. listopada, (AW). Bawią- 
cy tu od kilku miesięcy gen. Włas:- 
slaw Sikorski kończy zbieranie mate- 
rjału w bibljotekach paryskich, potrze» 
bnego mu do opracowania nowego 
dzieła z dziedziny wojskowości. Ter- 
min powrotu gen. Sikonskiego do krajy 
nie jest na razie ustalony. 


——— 

10-TA ROCZNICA POWSTANIA 
FIDAG-U. 

Warszawa, 28 listopada. (PAT) 


Odbyła się tu uroczysta Akademia z 
okazji 10-tej rocznicy powstania mię- 
dzysojuszniczej Organizacji b. uczest. 
ników wojny światewej t zw. FIDAC-n. 
———— (rm 
POLSKI ZWIĄZEK OBRONCOW OJ- 
CZYZNY WSTĘPUJE DO FIDAC-U. 

Warszawa, 28 listopada. (PAT) 
Na ostatnicm posiedzeniu polskich or- 
ganizacji b. wojskowych, przynalcż- 
nych do FIDAC-u, uchwalono więk; 
szością głosów przyjąć Federację Pol- 
skich Związków Obrońców Ojczyzny 
w skład FIDAC-u 

A 
ARESZTOWANIE PRZEZ NIEMCÓW 
KIEROWNIKA POL. URZĘDU CEL. 

NEGO. 

Bytom, 28 listopada. (PAT) Daia 
28 bm. o godz. 8'rano został areszto 
wany na peronie dworcą kolejowego 
przez dwóch urzędników niemieckiej 
policji kryminalnej Antoni Liszka, kie- 
rownik polskiego pogranicznego urzę- 
du celnego w Rozbarku. 

Na wiudomość o aresztowaniu po'skie 
go funkejonarjusza państwowego, konsul 
generalny Rzeczypospolitej w Bytomiu 
zwrócił się niezwłocznie 2 interwencją 
do piezydjum w Gliwicach, żądając po- 
dania powodu aresztowania, Zastępca 
prezydenta policji zakomunikował, że 
Liszką aresztowany został pod zarzutem 
uprawiania szpiegostwa, 

—=—— a 


OCHRONA REPUBLIKI NIEMIEGE. 


Berlin, 28 listopada. (PAT) Rada 
państwa Rzeszy przyjęła dziś projekt 
ustawy o ochronie republiki i pacyfi- 
kacji życia politycznego 50 głosami 
przeciw 16 głosom przedstawicteli Ba- 
warji, Meklemburgji i czterech prowin- 
cyj pruskich. Rada państwa Rzeszy 
odrzuciła równocześnie poprawkę rzą- 
du, domagającą : się, aby ministrowi 
spraw wewnętrznych przysługiwało 
prawo stosowania w krótszej drodze 
represji w dziedzinie cenzury i prawa 
stowarzyszania się, bez uprzedniego 
porozumiewania się z rządami krajów 
związkowych. 

————> 
PIERWSZY TRANSPOR.. 

Berlin, 28 listopada. (PAT) Półu. 
rzędowo donoszą, że pierwszy trans. 
port reemigrantów niemieckich z Ro. 
sji, składający się z tysiąca osób, od 
jechał z Moskwy do Rygi. 
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„GAZETA PORANNA” 


ly Miejskiej 


Najwyższy Trybunał prerii uchylił dekret 


ISKIEJ 


z dnia 30. listopada 1929. 


wojewódzki, rozwiązujący samorząd m. Lwowa. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 
w południe nastąpiło ogłoszenie decy- 
zji Trybunału Administracyjnego w 
sprawie rekursu i zażalenia Rady miej 
skiei we Lwowie przeciw orzeczeniu 
wojewody lwowskiego. Sędzią Trybu- 
nału Administracyjnego Dunikowski w 
otoczeniu Senatu- Trybunału Admini- 
stracymego, przystąpił do czytania de- 
cyzji, Na sali obeeny był delegat Rady 
i Prezydjum miasta mec. Sokal, który 
przybył do Warszawy uproszony przez 
grono członków  Prezydjum i Rady 
także jako główny referent całej spra- 
wy. Sędzia Dunikowski zakomnnika- 
wał, że rozporządzenie wojewody lwow 
skiego 

ZOSTAJE UCHYLONE. 


Trybunał Administracyjny opanł się 
na $ 112 statutu miasta Lwowa i 
alwierdził, że b. Rada ma prawo wnie- 
sienia rekursu do Ministerstwa spraw 
wewn. Wojewoda lwowski pawinien 
był odesłać skargę b. Rady miejskiej 
do Min. spraw wewn. Trybunał oparł 
Się na. wyjaśnieniach MSW., że jak- 
kolwiek wojewoda może rozwiązać Ra- 
dę gminną względnie miejską, to jed- 
nak takie zarządzenia NIE SĄ BY- 
NAJMNIEJ OSTATECZNEMI DECYZJA 
MI w administracyjnym toku instancji, 
a osobom zainteresowanym przysługu- 
je odwołanie się do MSW. Orzeczenie 
wojewody wydane ma zasadzie $ 31. 
gal. ordymacji wyborczej gminnej 


NIE JEST OSTATECZNE, 


lecz stromie służy prawo odwołania się 
do Ministra spraw wewn. Bezpośrednio 
po wydaniu wyroku przedstawiicie] b. 
Prezydjuim i Rady miasta Lwowa 
mec. dr. Sokal na zapytanie korespon- 
denta „Gazety Porannej' oświadczył: 

„Jeżeli Trybunał Administracyjny 
przyznał Radzie miejskiej we Lwowie 
prawo wniesienia rekursu, 


TEM SAMEM UZNAŁ, ŻE ROZWIĄ- 
ZANA RADA MIEJSKA MIAŁA PEŁ. 
NIĘ PRAW STATUTOWYCH. 


Gdyby Rada była tylko komisarską, 
mogłaby być zwołana bez żadnego pra 
wa do rekursu. Powołanie się na $ 112 
statutu miejskiego pociąga jeszcze irne 
konsekwencje, gdyż w § 112 są okre- 
ślone prawa Prezydjum na wypadek 
rozwiązania Rady miejskiej. Urząd 
wojewódzki we Lwowie będzie musiał 


SZYLDY BLASZANE ZNIKNĄ 
W WARSZAWIE, 

Warszawa, 28, listopada (AW) Na sku 
tek zarządzenia imspekcjij budowlanej i 
kęm.sarza rządu, na razie ty]ko w śród- 
mieściu zrjesione będą szyldy blaszane, 
wszejkie rysunki i malowidłą na szyl- 
dach wyszących, małowane na płótnie re- 
klamy przed kinami, Wydane będą na- 
kazy w sprawie drobnych szyldów przy 
bramach, Zamiast takich szyjdzików u- 
rządzone będą ramki metalowe, aiklowe, 
aibo mosiężne, w których mieścić się bę- 
dą tubiiczki z nazwiskami lekarzy den. 
tystów, adwokatów, W następnej kolej- 
ności różne pstrokacizny przy sklepach 
będą zamalowane Przy odnawianiu kolor 
domu wymagać będzie potwierdzenia 
mspekcji budowlanej, 


28. listopada. (Z) Dziś | — zakończył dr. Sokal — wydać no- 


we orzeczenie, gdyż dawniejsze jest 
uchylone, Równocześnie przez decyzję 
N. T. A. stwierdzone zostaje ex post, 


Komunikat 


Warszawa 28. listopada. (PAT.) 
Najwyższy Trybunał Administra. 
cyjny ma posiedzeniu z dniu dzi- 
siejszym uchylił, z powodu waśdli- 
wego pouczenia o środkach praw. 
nych, orzeczenie wojewody lwow- 
skiego w sprawie zwolnienia Kouni. 
sji Rządzącej m. Lwowa. (Moty- 
wy wyroku Najw. Trybunału Ad-- 
min.stracyjnego ibędą podane do 
wiadomości P. T. Redakcji jutro, 
P. A. T. Oddział Lwów.) 
* 

Powyższy wyrok N. T. A., zna- 
ny już w ogólnych zarysach wczo- 
raj popołudniu, wywołał zrozumia- 
la sensację, Możemy być szczerzy: 
nie spodziewano się go. Wprawdzie 
bowiem oddalenie skargi samorzą- 
du lwowskiego było wobec jej nie- 
zbitych podstaw merylorycznych 
niemożliwe, to jednak obawy i prze 
widywanią szły w kierunku możli.. 
wości „jakiegoś osłroczenia* spra- 


CU KO /I NEMO. 


W rocznicę 


że organizacja zarządu miejskiego sia 
| dnia 1. września 1927 r. po chwilę 

obecną NIEZGODNA JEST Z OBO- 
| WIĄZUJĄCEM PRAWEM, 


urzędowy. 


wy. Tłumaczy się lo tem, że po zam 
kmięciu czerwcowej rozprawy głó- 
wnej informacje prasowe na ten 
temat były nieścisłe. 

„  (Odkładając ze względów techni 
cznych do numeru jutrzejszego 
gruntowne omówienie przyczyn i 
skutków wyroku, stwierdzamy na 
razie, że jest on przedewszystkiem 
wielkim triumfem prawa, obrażo- 
nego przez postępowanie admini- 
stracyjne lwowskiego Urzędu woje- 
wódzkiego. Następnie otwiera nowe 
perspektywy przed lwowskiem ży- 
chem samorządowem. I wreszcie 
jest walnym, osobistym sukcesem 
orędowników Lwowa . przed Najw. 
Trybunałem Administracyjnym — 
prof. Marcelego Chlamiacza i dra 
Rubina Sokała. Ich wywody, opra- 
cowane z calą wszechslronnością 
i znakomilem znawsiwem zagad- 
nienia, były tą siłą, która ttorowa- 
ła szlaki sprawiedliwości. 


Lisłopadową. 


CHOĆ W POLSCE SZARO I NUDNO 
I ANI SKRAWECZKA NIEBA, 


ZAPOMNIEĆ NAM © NI 


CH TRUDNO, 


WSPOMINAĆ © NICH NIE TRZEBA. 
WIĘC NIECH ZAMILKNYIE PIOSENKA. 


JESIENNE ŚCIELA SIĘ 


DYMY... 


WSZAK GROCHÓW I OSTROŁĘKA 


SILNIEJSZE, NIŻ 
JĄKŻEŻ NAS ZAWIŚĆ 


MOJE RYMY, 


ZAŚLEPIA? 


ILE DZIŚ W POLSCE HA ŁASÓW? 
A JEDNAK MYŚL SIĘ PRZYCZEPIA 
DO OWYCH LUDZI I CZASÓW. 
ZA NASZĄ WOLNOŚĆ SIĘ BILI — 
„GRÓB KAŻDY WIE © TEM NIEMY. 


POMYŚLMY, JAK .ONI 


ŻYLI, 


A JAK MY DZISIAJ ŻYJEMY. 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


Dyplomata argentyński we Lwowie 


Lwów, 29. listopada. 

Bawi we Lwowie z maiżonką 
poseł argentyński Alberto de Can. 
dioti, akredytowany przy rządach 
jugosłowiańskim i greckim z sie- 
dzibą w Belgradzie. 

Poseł Candioti to stary znajomy 
lwiego grodu, w łatach bowiem 
1912—1915 piastował godmość kon- 
sula argentyńskiego w naszem mie- 


ście i żonaty jest z Lwowianką. 
Celem przyjazdu dyplomaty ar- 
gentyńskiego jest exhumacja zwłok 
matki jego zmarłej we Lwowie w r. 
1914 i przeniesienie szczątków do 
grobowca rodzinnego na cmentarzu 
łyczakowskim. Dzisiaj wieczorem 
p. Alberto de Condioti droga na 
Warszawę wraca do Bełgradu. 


Porażka Brianda 


NA KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH IZBY DEPUTOWANYCH. 


Paryż, 28. listopada. (PAT). Komi- 
sja spraw zagr. Izby deputowanych 
powzięła wczoraj doniosłą decyzję, 
charakteryzującą jej stosunek do poli- 


tyki Brianda. Wiadome są niedawne 
wystąpienia deputowanego Framcklm. 
Bouillon'a przy omawianiu deklaracji 


ministerjalnej. W przemówieniu, które | 
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zyskało wielki rozgłos w środowiskach 
politycznych, zwrócił on uwagę Izby 
na sytuację w Nadrenii, na zbrojenia 
Niemiec, na konsekwencje zastosowa- 
nia planu Younga, oraz na umowy Za- 
warte w Hadze. W niektórych kołach 
parlamertannych, popierających gorą- 
co politykę ugodową Brianda uważa- 
no, że deputowany Framcklin Bouillon 
dał się unieść zbytnio swemu zapało- 
wi patrjotycznemu i że obawy jego są 
przesadzone. Przedstawiciele wspom- 
nianych kół parlamentarnych rozwii- 
jali tę myśl w swoich przemówieniach 
na mwczorajszem posiedzeniu komisji 
zagramicznej, jednak większość komi- 
sji była innego zdamia. Zarzuty «lepu- 
towanego Francklin Benillona okazały 
się tak poważne, że komisja postano- 
wiła polecić specjalnej podkomńsji zba- 
danie sprawy, oraz złożenia jej szcze. 
gółowego sprawozdamia o sposobach 
przeprowadzenia ewaknacji Nadrenii, 
jakie rząd ma zamiar zastosować, oraz 
dotyczących zniszczenia fortylikacyj 
niemieckich, którego domagał się z 
trybuny parlamentarnej deputowany 
Franckiin Bonililom. Ma on wejść w 
skład rzeczonej komisji. 

"mannaa 

TODRÓŻ BAŁTYCKA MARSZAŁKA 

SENATU, 

„Warszawa, 28, listopada (PAT) Mar- 
szałek Senatu prof, Szymański wyjeżdża 
dziś do Wilna, skąd w sobotę, dnia 30, 
bm, uda się na uroczystości związane z 
jubileuszem uniwersytetu w Dorpadzie, 
Z kole, p. Marszałek Senatu Szymański, 
na zaproszenie kierowników sfer estoń- 
skich ma zamiar odwjedzić Tallin, W cza 
sie nieobecności p, Marszałka urzędowa- 
nie w Senacie obejmie zastępca, wicemar 
szałek p, Hipolit Gtiwie, 


POLSKA UNIEZALEŻNIŁA SIĘ 

OD ZAGRANICY W DRUKOWANIU 

BANKNOTÓW, 

Warszawa, 28, listopada (AW) Dziś, o 
godz, 1l-tej przedpołudniem prezes Ban- 
ku Polskiego, dr, Wróblewski w 1tocze- 
nin wszystkich członków Rady banku 
za wyjątkiem p. Beveya, który ze wzglę- 
du na przypadające obecnie święto ame- 
rykańskie, nie urzędował, zwiedzał no- 
wozhudowaną poiską wytwórnię papie. 
rów wartościowych przy ul, Zakroczym. 
skiej w Warszawie, Dr. Wróblewski 
szczegółowo zwiedzał gmach i najnowsze 
urządzenia wytwórni, umożliwiające Pol- 
sce uniezależnienie się od zagranicy w 
drukowaniu banknotów, Dr, Wróblewski 
zabawił kilka godzin, 

zz az 
ZMIANY W POSELSTWIE ST, ZJEDN, 
W WARSZAWIE, 

Warszawa, 28, listopada (PAT) Do- 
tychczasowy charge d'Affaires ad interim 
poselsiwą Stanów Zjednocz p. Webb 
Benton, został przeniesiony na inne sla. 
nowisko i w krótkim czasie opuszcza 
Warszawę. Na jego stanowisko został 
mianowany dotychczasowy Sekretarz po- 
selstwa p, Philander Cable, który :aczął 
swoje urzędowanie od dnia 23, bm, 

== ——— 
RUŁCARJA NIE CHCE STOSUNKÓW. 
Z SOWIETAMI, 

Sofja, 28. listopada (PAT) Zaprze- 
czają tu kategorycznie wiadomości poda. 
nej przez dzienniki, jakoby w Berlinie 
miały miejsce rokowania między posłem 
bułynrskim w Berlinie a przedstawiciejem 
Sowietów i jakoby należało się spodzie- 


* wać w królkim czasie wznowienia stosun- 


ków dyplomatycznych między Bułgarją a 

Sowietami, Nigdy dotychczas nie było 

nawet mowy o podjęciu jakichkolwiek 

rokowań między Bułgarją a Sowietami, 
AE 
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„GAZETA PORANNA" 


Uczcijmy pierwszego obrońcę 
i przewodnika stanu mieszczańskiego. 


ODEZWA DO MIESZKAŃCÓW MIASTA LWOWA. 


Lwów, 29. listopada. 

Mieszczaństwo całej Polski ze stoli- 
cą na czele, obchodzi uroczyście 140-tą 
rocznicę pierwszego Zjazdn Miast Pol. 
skich, który odbył się w dniu 24. listo- 
pada 1789 roku w Warszawie pod 
przewodnictwem niezapomnianego szer 
mierzą sprawy mićszczańskiej w. Pol- 
see, ówczesnego prezydenta Warszawy 
Jana Dekerta. 

Zjazd ten zakończyłł się podpisa- 
niem uroczystego aktu zjednoczenia 
miast polskich, pierwszy w dziejach 
Polski organizacji, która wystąpiła w 
obromie praw mieszczańskich i przy- 
znania mu należnego udziału w pracy 
dia dobra Rzeczypospolitej. 

Uchwalone przez ten pamiętny 
Zjazd postulaty mieszczaństwa we- 
szły Hastępnie do wiekopomnej Kon- 
stytucji 3-go Maja, co było najwymow- 
niejszem uzasadnieniem ich słuszności. 

Jan Dekerlt, który ten Zjazd dapro- 
wadził do skutku i był nieustraszonym 
rzecznikiem praw mieszczaństwa pol- 
skiego do ostatniego tchnienia, zdobył 
sobie po wieczne czasy zaszczytne 
miano „pierwszego stanu miejskiego 0- 
brońcy i przewodnika“, 

Słusznie też należy mu się hołd ze 
strony mieszkańców miast odrodzonej 
Rzeczypospolitej. 

Lwów, który w dziejach mieszczań- 
stwa polskiego tak chlubną i domiosłą 
odegrał rolę, nie może w tym hołdzie 
pozesłać w tyle poza Warszawą i in- 
nemi miastami Rzeczypospolitej. Jest 
naszym obowiązkiem uczcić godnie pa- 
mięć tego niepospolitego męża w zwią- 
zku z 140-tą rocznicą pienwszego zja- 
zdu miast polskich, który był Jego 
dziełem. 

Staraniem Komitetu Obywatelskie- 
go, utworzonego umyślnie w tym celu, 
odbędzie się we Lwowie w niedzielę, 
1-go grudnia br. w związku z odbywa- 
jącym się równocześnie w Warszawie 
I. Kongresem Mieszczańskim Uroczy: 
sty Obchód z programem następują- 
cym: 1) O godz. 9-tej ramo Uroczyste 
Nabożeństwo w kościele Archikatedra1- 
nym; 2) o godz. 10.30 rano Uroczysta 
Alkademja w sali Ratuszowej, na którą 
złożą się: a) zagajemie, b) chór, c) 
przemówienie prof. dra Wereszczyń- 
skiego, d) odczyłtanie i uchwalenie re- 
zolucji, które przesłane zostaną do 
Warszawy, e) chór. — Niezależnie od 
obchodu główmego, odbędą się obchody 


w poszczególnych organizacjach i sto- | 


warzyszeniach mieszczańskich. 

Donosząc o tem, Komitet zaprasza 
społeczeństwo miasta Lwowa do jak 
najliczniejszego udziału w obehodzie. 

Za Komitet: Prezydjum Homorowe: 
Dr. Otto Nadolski, Józef Neumann, dr. 
Władysław Stesłowicz, Prezydjum Ko- 
miłetnu: Dr. Marceli Chłamtacz, Fran- 
ciszek Trzyk, Bronisław Łaskownicki, 
Józef Litwinowicz, Kazimierz Maksy- 
mowicz, Gustaw Pammer, Jan Sud- 
hoff. Sekretarze: Józef Dworzak, Wła- 
dysław Jenner, Edward Szajowski. 

k 

Ku uczczenin 140 rocznicy L Zjaże 
du mieszczaństwa polskiego, Prezy- 
dium Związku Cechów rzemieślniczych 
we Lwowie urządza uroczysty wieczór 
30. bm. o godz. 7. wiecz. w lokalu wła- 
anym przy ul. Kościelnej 8, I. p. 

xk 


Ku uczczenin pamięci pierwszego 


bojownika o prawa miast Jana Deker- 
ta, organizatora wiekopomnego zjazdu 
w r. 1789 urządza bupiectwo Iwowiskie 
zrzeszone w Kongregacji kupieckiej, 
Stow. wzaj. pam. kupców i młodzieży 
handiowej i Stow. chrześc. kupców de- 
talistów 29. bm. o godz. 20. rwiscz. w 
lokalu własnym przy ul. Halickiej 19 
wieczór, na kitórym senator prof. dr. 
Zakrzewski zapozma członków z dzia- 


z dnia 30. listopada 1929. 
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4 
Albert Otto Harnasen 


b, przemysłowiec 
zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach dnia 27, listopada 1929 w 57 roku 
życia, 
Wysowaizaik zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się w 


piątek dnja 29, listcpada o godz, 


12 w południe z domu przedpogrzebowe- 


go na cmentarz Łyczakowski, W głębokim smutku pozostali 


U 


łalnością tej wielkiej postaci i jej zma- 
czeniem w historji Polski. Wstęp 
wolny. 


Tego jeszcze nie było! 


KSIĄŻKA STAJE SIĘ PAPIEREM SPEKULACYJNYM. 


Lwów, 29. listopada. 

Już w czasie wojny, a jeszcze sil- 
niej po jej zakończeniu, rozwinęło się 
w całej Europie bibljofiistwo. Ludzie 
kupowali książki, ozdobne, drogie wy- 
dania, oprawne w skórę czy w perga- 
min, uważając i tego rodzaju lokaię 
pieniędzy za lukratywną. 

Szczególnie lo nowe kolekcjoner- 
stwo rozwinęło się we Francji, a spryt 
ni wydawcy i niemniej sprytni auto- 
rzy potrafili ruch ten odpowiednio wy 
zyskać. Ukazywały się tedy wydania 
numerowane, na papierze chińskim 
czy japońskire, epałrzone aułograłami 
autorów, oprawne w skórę itp. itp. 

Zdarzało się nawet, że wydawca 
rozmyślnie wypuszczał na rynek za- 


ledwie kilkadziesiąt egzemplarzy 
„pierwszago“ wydania, które natural- 
nie jako „białe kruki“ osiągnęły w 


krótkim przeciągu czasu ząawrotne ce- 
ny. Obok żyłki spekulacyjnej grał tu 
dużą rolę i snobizm bogatych dorobkie- 
wiczów, którzy książki te nabywali 
nie dla czytania, lecz poprostu 

dla przyczdobienia swej bibljoteki, 

Trzeżźwi i praktyczni Francuzi po- 
stanowili obecnie cały ten ruch ująć 


Oto w „Biuletynie bibljofila* zna- 
ny publicysta paryski, Ferdynand Van 
derem, ogłasza 

prospekt, zachęcający do przystę- 
powania do specjalnie utworzyć 
się mającej Spółki akcyjnej, celem 
zbytu książek. 
W prospekcie tym założyciele z zupeł- 


R mn A aa aaŘħŘŘĖŮ 


ną otwartością zaznaczają, że i 
książka stała się przedmiotem spe- 
3 kuläcji, 
dając nieraz w ciągu paru lat zarobki 
idące w kilkaset procent od ceny pier- 
wotnej. 
Zamiarem zatem owej jedynej 
swoim rodzaju Spółki akcyjnej jest 
celowe i systematyczne skupywa- 
nie rzadkich dzieł ż druków, 


za pieniądze akcjonarjuszy, Baat =» je po 


wW 


Osobne zawiadomienia rozsyłane mie będą. 


| 
IŻ 


Żona, dzieci, bracia į rodzeństwo, 
gv4( 


upływie jakich pięciu lat 

apieniężyć z dużym zarobkiem. 

Już sam projekt utworzenia podo- 
bnej spółki stanowi ciekawe „signum 
temporis“. Książka przestaje być war- 
tością intelektualną, a staje się przed- 
miotem najzwyklejszego handiu i spe- 
kulacji. 

A możeby i u nas pomyśleć o stwo- 
rzeniu czegoś podobnego? (Nasi war- 
szawscy „kombinatorzy“ powinniby 
się nad tem zastanowić! Otwiera się 
dla nich nowe źródło zarobków, dotąd 
zupełnie nie eksploatowane. 

Maluczko, a może doczekamy się w 
czasopismach specjalnej rubryki: No- 
towania giełdowe książek i wydaw* 


NICIW:. 
(Kr.) 


Czy adwokat m może zasiepować 


DWÓCH KLIIENTÓW W TEJ SAMEJ SPRAWIE? 


łeietonein od 


Warszawa, 28. listopada. (st). Wiel- 
kie zainteresowanie w sierach prawni- 
czych wzbudziła ostatnio sprawa To- 
dziny śp. Eustachego ks. Sapiehy, po- 
wsłańca z r. 1863, który zginał na e- 
migracji w Paryżu. /imarłemu ipo po- 
wstaniu władze rosyjskie skonfiskowa- 
ły dobra ziemskie, położone w Gro- 
dzieńszczyźnie. Obecnie wmuk po- 
wsłańca Eustachy ks. Sapieha, b. mi- 
mister spraw zagram. i b. poseł na Sejm, 
zięć ks. Andrzeja Lubomirskiego wraz 
ze swemi siostrami wytoczył przez 
adw. Szyszkowskiego powództwo o 
zwrot dóbr skondiakowanych, które 
skarb państwa polskiego przejął. Na- 
stępnie p. Zofja Halpertowa, mrodzona 
wnuczka powstańca Eustachego ks. 
Sapiehy przez tego samego adwokata 


Pierwsza pomoc wwypatkach 


samochodowych. 


Lwów, 29. listopada. 

Wobec niesłychanie mnożących się 
katastrof samochodowych, których o0- 
fiary najczęściej pozbawione są pienw- 
szej pomocy, wszczął Amtomabiiklub 
Polski w porozumieniu z Pol. Czerwo- 
nym Krzyżem akcję, której doniosłeść 
1 konieczność należy w pełni podnieść. 
Na odbytej przed kilku dniami wspól- 
nej konferencji postawiono kilka pumn- 
któw wytycznych, które bądź realizo- 
wane będą we własnym zakresie, 
bądź też będą przedmiotem zabiegów 
u powołanych władz. 

W szczególności postanowiono dą- 


w pewne zorganizowane ramy. 
t 


żyć do: 
1) przymusowego wprowadzenia 
podręcznych  apłeczek w dalekobież- 


nych autobusach. Takie same apteczki 
winny znajdować się w każdym poste- 
runku P. P, w urzędach gminnych 
I i innych lokalach, położonych w pobli 


żu szosy. Awizowane będą te apteczki 
przez odpowacdnie, z daleka widoczne 
znaki; 

2) wprowadzenie do szkół szofer- 
skich nauki ratownictwa drogowego 
jako przedmiotu obowiązkowego i przy 
mnsowych egzaminów z ratownichwa 
dla szoferów. 

W dalszym programie akcji prze- 
widziana jest organizacja posterunków 
ratunkowych na drogach, przede- 
wszyslkiem w okolicach o bardziej 
ożywionym ruchu i wyższej statystyce 
wypadków. 

Trzeba zaznaczyć, że imiajatywa 
powyższa opiera się na starych i wy- 
próbawanych zasadach, dawno przy- 
jętych na Zachodzie. W Polsce nie- 
stety są to dopiero pierwsze kroki, ha- 
mowane nadto przez względy finan- 
sowe. 

| 


naszego korespondenta), 


w lrybie intenwemcji główmej wytoczy- 
ła powództwo przeciwko skarbowi pań- 
stwa. Na rozprawie w sądzie okręgo- 
wym w Grodnie przedstawiciel proku- 
ratorji zgłosił excepcję przeciw po- 
wództwu p. Halpertowej, żądając u- 
morzenia jej sprawy z racji osoby jej 
rełnomoczika, a to z tego powodu, że 
adw. Szyszkowski rzekomo wbrew za- 
sadniczym przepisom dekretu o pale- 
strze, będąc nełnomocnikiem ks. Sa- 
piehy i jego sióstr, mających sprawę 
przeciwko skarbowi państwa, wytoczył 
powództwo przeciwko temu skarbowi 
w imienin Halpertowej. 

Należy zaznaczyć, że wskazane 
przez prokuratora przepisy prawne 
mówią o przejściu adwokata jako peł- 
nomocnika z jddnej strony do strony 
przeciwnika. 

Sąd okręgowy w Grodnie excepcję 
powyższą uwzględnił, umarzając spra 
wę p. Hałpertowej. Od tej decyzji za~ 
łożyla skargę incydentalną do sądu a- 
pelacyjnego nie tylko p. Halpertowa, 
ale i jej kuzyni Sapiehowie, oświad- 
czając, że cała rodzina powstańcza 
Sapiehy powierzyła prowadzenie swej 
sprawy adw. Szyszkowskiemu, który, 
działa w imieniu wszystkich. Sąd ape- 
lacyjny w Wilnie uchylił decyzję są- 
du okręgowego w Grodnie i polecił te- 
muż sądowi rozważyć powództwo p. 
Halpertowej, wytoczone w jej imieniu 
przez adw. Szyszkowskiego przeciw 
skarbowi państwa. 
| aa a a iiażuj 

VON RITZEN WYPUSZCZONY 
ZA KAUCJĄ, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 28, listopada (st) Z Byd- 
goszczy donoszą: Za złożeniem 3 tys, zł, 
kaucji zwolniony został z więzienia Sled. 
czego, aresztowany przed pięciu tygo- 
dnjamı, obywatel miasta Gdańska von 
Ritzen. Był on aresztowany w związku 
z wykryciem  działajności harcerzy nie. 
mieckich w Polsce, 


NT. 9057 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 80. listopada 1929. 


grobu... 


Zeznania świadków stwierdzają, ze śp. Pitołaj dokonał 
fikcyjnej sprzedaży zakładu fryzjerskiego. | 


Lwów, 29 listopada. 

(—) W dalszym ciągu postępowa- 
nia dowodowego w procesie przeciw 
Rozalji Bojko, oskarżonej o krzywo- 
przysięstwe i oszustwo, o czem już 
wczoraj donieśliśmy, przesłuchano 

dalszych świadków, 

z liczby 60, powołanych do rozprawy. 

Pierwsza zeznawała wczoraj p. 
Marja Pitołajowa, żona śp. Władysła- 
wa Pitoraja. Świadek na wstępie opi- 
suje swoje współżycie małżeńskie z 
nieboszczykiem, oraz podaje przyczy- 
ny, dla których pożycie to pogorszyło 
się. Po pewnym czasie mąż miał za- 
miar ze świadkiem pogodzić się, a na- 
wet zaproponował jej, by ponownie po- 
wróciła dd zakladu iryzjerskiego i tam 
z nim współpracowała, ale gdy oboje 
przyszli do interesu, Bojkowa, która 
już wtedy posiadała ów 

fikcyjny kontrakt 
sprzedaży, kategorycznie się temu 
sprzeciwiła. Gdy znaleźli się z powro- 
tem na ulicy, mąż przyznał się świad- 
kowi, ża złożył w sądzie fałszywe ze- 
znanja odnośnie do sprzedaży swego 
interesu, ale obecnie już nic nie może 
zrobić i 
musi cicho siedzieć, 
albowiem znajduje się pod przymusem 
i nie może narażać się Bojkowej, któ- 
ra ma go w rękach. Chętnie by się jej 
pozbył, ale nie może lego zrobić, gdyż 
grozi mr 

doniesieniem karnem. 


Świstek papieru. 


Świadek adwokat dr. Michalek, był 
zastępcą prawnym śp. Władysława 
Pitołaja. Razu pewnego nieboszczyk 
Pitołaj prosił świadka, by w imiehiu 
Bojkowej stanął w Sądzie Pracy prze- 
ciw pomocnikom, którzy ją pobili. W 
drodze do sądu śp. Pitołaj prosił świad 
ka, by w sądzie oświadczył, iż Bojko- 
wa jest współwłaścicielką interesu i 
wobec tego pomocnicy będą zasądzeni. 
Świadek wytłumaczył wówczas Pito- 
łajowi, że tego zrobić nie może, a w 
Sądzie 

zawarł ugodę, 
W kilka dni później świadek spotkał 
się z Pitołajem na ulicy i wręcz zapy- 
tał go, jaki jest wiaściwie stosunek do 
Bojkowej, względnie Bojkowej do przed 
siębiorstwa. Na to otrzymał odpo- 
wiedź, że Bojkowa posiada jakiś świ- 
stek papieru, stwierdzający, że jest 
ona właścicielką przedsiębiorstwa, alei 


NIEMA ENIA 
Lwów, 29. listopada. 


(—) Wezuraj doniesiono policji o 


trzech większych kradzieżach, popel- 


nionych w naszem mieście. I tak Gele- 
*styn Schrage, urzędnik zajęty w firmie 
Spiegel i Syn, skład towarów hławał- 
nych przy ul. kazimierzowskiej 4. za- 
wiadomił poiicię, że w godzinach połu- 
dniowych nieznany sprawca włamał 
się do ich składu i skradł 250 mtr. 
rypSu, warlości 2.500 zi. Ubiegłej 
nocy dokonano włamania do magazy- 
nu jelit Zygmunta Finkelsteina przy 
ul. Na Gabrjelówce 3, gdzie skradzio- 


ezpieczeństwa 


WE LWOWIE BEZ WŁAMANIA I KRADZIEŻY, 


OD uważa, że jest to bez znaczenia, a 
zrobił to dlatego, by nie płacić żonie 
przyznanych jej sądowinie alimentów. 
Pitołaj przyznał się wtedy, że w proce- 
sie o wyłączenie sklepu, wytoczonego 
przez żonę, 
przysięgał fałszywie. 

Na to świadek wytłumaczył mu, jakie 
mogą być z tego faktu konsekwencje 
i radził mu pogodzić się ze swem sil- 


mieniem. a 
Świadek Słankiewicz, mistrz kra 
wiecki. przyjaciel śp. Pitołaja, podaje, 
że na kilka dni przed śmiercią w cza- 
sie rozmowy śp. Pitołaj opowiadał mn, 
że ma złożonych kilka tysięcy dolarów 
i że w najbliższym czasie zamierza 
ikupić sobie kamienicę, by mieć 
zabezpieczoną starość. 


Na śliskiej drodze... 


Świadek Kessler, właściciel sklepu 
z parasolami, przy ul. Akademickiej, 
był sąsiadem śp. Pitołaja i wiele z nim 
obcował. W r. 1919 na kilka dni przed 
dokonaniem owej fikcyjnej sprzedaży 
swego sklepu, Pitołaj przybył do niego 
i opowiadał ma 

o swoich kłopotach, 

o tem, że został zasądzony na zapła- 
cenie żonie alimentów i żeby się od te- 


go uchylić, zamierza dokonać fikcyj- 
nej sprzedaży sklepu, jak to już raz 
zrobił przed wojną na szkodę swych 
wierzycieli. Pitołaj) zaproponował Kes- 
slerowi, czyby się nie zgodził, by na 
jego nazwisko dokonana została ta 
transakcja. Świadek wymówił się od 
tego, tłumacząc się, że może mieć przy 
krości, tembardziej, że chodzi o sprawy 
rodzinne, przyczem radził mu, by za- 


= _ 


Str. 7 


WYROBY KOSMETYCZNE 
SŁYNNEJ FIRMY 


ELIZABETH ARDEN 


POLECA 


wyłączny skład 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKIU 1. | 
| l 
chował jak najdalej idącą ostrożność, 
albowiem sprawa 

~ jest śliska. 

W kilka dni później śp. Pitołaj opowie- 
dział mu, że udało mu się znaleść o= 
schę godną zaufania i że sklep: sprze- 
dał. Na kilka dni przed śmiercią Fito- 
łaj pokazywał mu 17 tysięcy zł., które 
miał w tym dniu wymienić na dołary. 


Świadek zemdlał w czasie przesłuchania. 


Wreszcie ostatni wczoraj przeslu- 
chany świadek Jan Pańków, z zawodu 
fryzjer, b. przyjaciel osobisty śp. Pi- 
tołaja. Pewnego razu zwrócił się do 
niego Pitołaj z prośbą, by wystąpił ja- 
ko świadek, przy sprzedaży  sklejyu, 
która miała się cdbyć w kancelarji a- 
dwokała dra Strpnickiego. Świadek po- 
daje, że widział, jak wowczas Pitołaj 
wyjął z szuflady 

woreczek z pieniądzmi, 
dal go Bojzowej, a gdy przybyli do kan į 
cejarji adwokata dra Stupnickiego, 
tam po spisauiu kontraktu Bvjkowa ów 
woreczek z pieniądzmi oddała, Pitoła- 
jowi, ten zaś odliczył kwotę 30.500 ko- | 
ron i wręczył je świawikowi. Po powro- 
cie do sklepu świadek z powrotem a 
dał pieniądze Pitołajowi, który je wło- 
żył do sznilady. Świadek ten w czasie 


| 


swoich zeznań doznał szczególnego 
wzruszenia, tak, iż popadł 
w omdlenie. 

Powstało ono stąd, że rola tego świad- 
ka w tym procesie była wprost wyjąt- 
kowa, albowiem w procesie cywilnym 
p. Pitołajowej przeciw Bojkowcj o 
zwrot interesu świadek nie wiedząc o 
co dobrze chodzi, zeznał prawdę, iż o- 
trzymał z rąk Pitołaja pieniądze a nie 
pytany o mic więcej, mie zeznał już, 


że pieniądze te zwrócił, dzięki czemu 
| Bojkowa ów proces wtedy wygrała. — 
Dopiero na wczorajszej rozprawie ze- 
znał on objektywną prawdę, a z nad+ 
miarn wzruszenią zemdlał. 
| Na lem przerwano rozprawę do 
| dnia dzisiejszego. 
1 


Oskarżoną bronią adw. dr. Głnszkie 
wicz i dr. Matkowski, stronę poszkodo- 
waną zastępują: adw. dr. Axer i dr. 


a kl, 


Polida na sali Rady miejskie 


(Od naszego korespondenta.) 


I 
i 
| 


Kołomyja, w listopadzie. 
Jak już doniosłem, burmistrz mia- 
sta Kołomyi, p. Zaremba zrezygnował 
onegdaj ze swej godności, 


Kobieta w podróży dokoła świata 


7 LAT PRZYGÓD W RÓŻNYCH KRAJACH. 


Lwów, 29. listopada, 

Przybyła właśnie do Anglji pierw- 
sza kobieta, która cbjechała świat sa- 
mochodem, zwiedziwszy 43 kraje włą- 
czając Polskę i przemierzywszy cztery 
kontynenty w ciągu 7 lat nadzwy- 
czajnych przygód i niebywałych trud- 
ności. 

Jest to pani 


Aloha Wanderwell, 


no 855 sztuk jelit baranich i 4.000 me- 
trów jelii wieprzowych, wartości 5.000 
zł — 0 trzeciem wreszcie większem 
włamaniu doniosła polich Sabina Wi- 
schnitzer, zamieszkała przy ul. Ża- 
marstynowskie, 30. Do mieszkania je] 
dokonano wczoiż, włamania w godzi- 
nach wieczornych i skradziono srebrne 
nakrycie stełowe, oraz rozmaite rze- 
czy, łącznej wartości 1.800 zł. — Po- 
nadto doniósł policji Leon Jekeles, 
zam. pl. Wuji Lubelskiej 15, że z mie- 
szkania jego skradziono garderobę, 
wartości 400 zł, 


która ze swym mężem kapiłanem 
Walterem Wanderwell zorganizowała 
tę ekspedycję, mając podówczas ` zale- 
dwie lat 16. W czasie tej podróży prze 
jechali oni 60.000 mil angielskich 
(96.000 klm.), w tem terytorja, na któ- 
rych dotąd nie postała stopa SJ 
człowieka. 

— Najgorsze chwile przeżyliśmy — 
powiedziała pani Wanderwell — w 
portngalskiej Afryce Wschodniej, znaj- 
dując się pośród plemion, które migdy 
jeszcze nie widzialy białych. Pewnego 
dnia byliśmy oddaleni o 50 kilometrów 
od wody i bylibyśmy skazani na 
śmierć głodową, gdyby nasze samocho 
dy uległy zepsuciu lub też opony prze- 
dziurawiły się na nierównym afrykań- 
skim „veld“; mimo to nasze Dunlopy 
wytrzymały tę ciężką próbę i zdołaliś- 
my zaoszczędzić drogocennej benzyny 
aż do przybycia do miejsca stosunko- 
wej cywilizacji. 

Wyczyn pani Wanderwell| przeje- 
chania z Gibraltaru do Wiadywosto- 
ku sprawił takie wrażenie na rządzie 
Sowieckim, iż mianowano ją honoro- 
wym pałkawnikiiym armji czerwonej. 

—p— 


Wczoraj tj. we wtorek 26 bm. ze- 
brała się ponownie Rada miejska, by 
nia przyjąć tej rezygnacji. Niemniej 
nie przyjęto rezygnacji asesora miej- 
skiego inż. Biskupskiego. 

Między zwolennikami starej Rady 
a zwolennikami Bezpartyjnego Bloku 
Radzieckiego, mającego na calu uzdro- 
wienie zabagnionej gospodarki miej- 
skiej, a w szczególności między radny- 
mi: dr. Lachsem, dr. Lewinem, dr. 
Faktorem i Markusem z jednej strony, 
a radnymi: postem Sanojcą, Miniajlu- 
kiem i Feuersteinem z drugiej strony 
przyszło do ostrej wymiany słów, zgo- 
la nieparlamentarnych, a następnie do 
burzliwej awantury, podczas której za 
cietrzewieni przeciwnicy skakali so- 
bie do oczu. 

W sukurs jednym i drugim przy- 
szła galerja bardzo silnie obsadzona, 
hałasując i krzycząc co niemiara, 

Po kilkakrotnem wezwaniu gale- 
rji do uspokojenia się przez przewodni 
czącego wiceburmistrzą dra Funkel- 
steina i po bezskutecznej interwencji 
asesora Sanojcy, wkroczył na galerję 
pod komendą kom. Krzesińskiego od- 
dział posterunkowych P. P. i galerię 

opróżnił. Kilku radnych Bezpartyjnego 


Bloku Radzieckiego opuściło demon- 


stracyjnie salę (między nimi i prof. 
Spólnicki), poczem obrady potoczyły 
się dalej. Do przysłuchiwania się im 


dopuszczono tylko przedstawicieli miej 
scowej pracy. 

Zajścia powyższe wywołały w. 
mieście prawdziwą sensację 
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SPRAWY KOLEJOWE, 


Wspólna Dyrekcja 


/ „GAZETA PORANNA" 


z dnia 80. listopada 1929. 


dla wszystkich kolei polskich w Warszawie. 


Lwów, 29 listopada. 

Rozpocżęto już faktycznie wprowa- 
dzać w życie rozporządzenie o utwo- 
rzeniu Przedsiębiorstwa PKP. i przy 
słąpiono do tzw. komercjalizacji koleji 
państwowych. 

Dotychczasowe kroki rządu w tej 
sprawie streszczają się w wydaniu w 
drodze uchwał Rady Ministrów prag- 
matyki służbowej i statutu emerytalne 
go dla etatowych kolejowców, zapo- 
mniano natomiast o zaszeregowaniu 
stanowisk i o regulacji. płac, na co 
przedewszystkiem czeka ogół pracow- 
ników kolejowych. 

Obecnie znowu z enuncjacji p. Mi- 
nistra Kolei dowiadujemy się o przy- 
siąpieniu do zorganizowania z dniem 
1. kwietnia 1930 wspólnej Dyrekcji 
warształowej w Warszawie. 


Jak sama nazwa tej nowej jednost- 
ki administracyjnej wskazuje, zada- 
niem jej będzie scentralizowanie i u- 
sprawnienie całej gospodarki warszła- 
towej na kolejach państwowych. 

W sferach kolejowych istnieją pe- 
wne obawy, iż stworzenie nowej po- 
średniej instancji między  warsztata- 
mi, a więc Dyrekcjami i Minist. kom. 
wpłynąć może ujemnie na ociężały i 
bez tego tok urzędowania, nie należy 
bowiem sądzić, by z jednej strony po- 
szczególne Dyrekcje, z drugiej zaś stro- 
ny M. K. mogło i zechciało wyrzec się 
całego swego wpływu na sprawy war- 
szłatowę na rzecz nowej wspólnej Dy- 
rekcji. Wobec tego przychodzą mimo 
woli na myśl wprowadzone przed kil- 
ku laby Oddzialy Eksploatacyjne, Dro- 
gowe i Mechaniczne, które przeważnie 
odgrywają rolę zbędnego po najwię- 
kszej części pośrednika między po- 
szczególnemi miejscami służbowemi a 
Dyrekcjami, absorbując personal, któ- 
rego brak na linji i przyczyniając się 
w wielu wypadkach do opóźnienia 
właściwych decyzyj. 

Jak te obawy wyglądać będą w od- 
niesieniu do spraw warsztatowych po 
zorganizowaniu dla nich wspólnej Dy- 
FEJLETON „GAZ, POR,“ z 30, XI, 1529, 


ROMAIN ROLLAND 


FILIP. 


Filip nie był urodziwym Mały, tęgi. 
o wypukłem czole, wydatnych szczękach 
i krótkiej, śpiczastej brodzie, miał błyski 
stali w swych błękitnych oczach, 

Mimo pozory uprzejmoścj od postaci 
jego wiało lodowate zimno, czyniąc go 
nieprzystępnym, 

Brał udział w ogólnej rozmowie, któ. 
rą Solange we właściwy sobie chaotycz- 
ny sposób prowadziła, jednocześnie jed- 
nak mówił ze swą sąstadką Annette, 

I tu į tam rzucał krótkie i ostre jak 
brzytwa zdania, 

Im dłużej Annette go słuchała, tem- 
bardziej uprzedzała się do niego 

Odpowiedziom swoim starała się na- 
dawać pozory chłodnej, nieprzyjaznej 0- 
bojętności 

On zdawał się nie przypisywać zbyt- 
niej wagi do jej słów. jakkolwiek pozo- 
stawał pod wpływem jidjotycznych hym- 
nów pochwalnych, wygłaszanych na jej 
cześć przez Solange, 

Był prawie, że niegrzeczny, Nikt jed- 
nak nie zwracał na to uwagi, Wszyscy 
ohzeni bowiem przywykli do jego ruba- 
szności, 

Annette wszakże znosiła ją z trudem, 
Z hoku, ukradkiem przyglądała mu się 
badawczy, Anaflizowała rys za rysem. 
Żaden je, się nie podobał, 

Ogólne jednak wrażenie nie było zwy- 


rekcji, trudno dziś przesądzić, nie zna- 
jąc kompetencji i ustroju tej Dyrekcji, 
należy mieć nadzieję, iż przy regulo- 
waniu tych spraw nie pominie M. K. 
tych wszystkich doświadczeń, które po 
czyniło, obserwując ujemne strony w 
działalności oddziałów. 

Interesuje nas prnzedewszysłkiem 
ewentualny wplyw reorganizacji 
służby warsztatowej na losy przeszło 
40.600 zastępu warszłatowców. 

Owo pewnego rodzaju wyodrębnie- 
nie warsztatowców z ogólnej admini- 
stracji kolejowej i utworzenie z nich 
jak gdyby odrębnego przedsiębiorstwa 
pomocniczego w łonie ogólnego przed- 
siębiorstwa P. K. P. nie może być po- 
łączone z żadną szkodą dla pracowni- 
ków warsztatowych. Pracownicy ci ja 
ko kolejowcy o tych samych prawach 


Sens 


i obowiązkach co inni funkcjonarju- 
sze kolejowi, nie mogą ani co do swych 
płac, etatów i stanowisk, ani co do 
swych uprawnień być traktowani ina- 
czej aniżeli personal pozostałych dzia- 

łów kolejowych. 
Nie może wyodrębnienie warsztatów 
w oddzielną samoopłacającą się jed- 
nostkę mieć żadnego ujemnego wpły- 
wu, czy to na stałość stosunku służbo- 
wego, czy też na zasady uposażenia i 
| zaopatrzenia w razie rozwiązania sto- 
sunku służbowego tych pracowników. 
Z tem winno się M. K. z góry już 
liczyć, przystępując do reorganizacji 
omawianego działu służby i powinno 
swe zamiary jaknajrychiej odsłonić 
by uspokoić zaniepokojenie wśród war- 

| sztatowców., 


> 
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w Mostach wielkich. 


CZIERY PROCESY PRASOWE PRZED SĄDEM WARSZAWSKIM. 


Lwów, 29. iistopada. 

Jak sobie Czytelnicy zapewne przy- 
pominają, przed niedawnym czasem 
odbyło się uroczyste otwarcie Szkoły 
dla szeregowych policji w Mostach 
Wielkich. Jak zwykle, tak i tutaj kul- 
minacyjnym punktem programu był 
bankiet z akolicznościowomi hrzemó- 
wieniani. I byłoby wszystko pozostało 
tylko miłam wspomnieniem, gdyby nie 
sprawozdania pism  warszawekich, 
z których 'wymikało, że komendant 
Główny P. P. płk. Maleszewski miał 
użyć wobec prasy w agóle, a rw szeze- 
gólmości "wobec „Gazety Warszaw- 
skiej“, „Rzeczypaspolitej”, „Placówki“, 
„Slowa Radomskiego“ i kalawickiej 
„Polonji“ wyrażeń trochę nieparlamen 
tarnych, ale bardzo dolkiiwych. 

Obecnie Komenda Główna wystąpi- 
ła przeciw czterym dziennikom, które 


„TAJEMNICA 
SZULERA* 


| taką relację zamieściły, ze skargą o 
rozpowszechnianie wieści niezgodnych 
| z prawdą i siejących niepokój publiez- 
ny. Są ło „Gazeta Warszawska“, 
PABO“, „Wieczór Warszawski”, i 
„Myśl Niępodległa. Sąd po przesłu- 
chamiu świądków sktórzy zeznałi, że 
inler yminąwanych słów mie słyszeli, 
skazał redaktorów * odpowiedziainych 
trzech pierwszych czasopiam na 3 mie- 
siące więzienia. Natomiast sprawa 
przeciw „Myśli Niepodległej” została 
odroczona celem przesłuchamia obec- 
nych ma bankiecie sprawozdawców 
prasowych, m. i. sprawozdawcy Epo- 
ki“ p. Cieszkowiskiego, który po po- 
wrocie miał opowiadać, że jednak — 
słyszał. 
Termin ponownej rozprawy wyzna- 
czony został na najbliższą środę, 
DLA 


EDGARA 
WALLACE'A 


Liczne rzesze Czytelników przyjmą niewątpliwie z zadowoleniem 


wiadomość, że najbliższa nowością, 


która 


sd niedzieli I grudnia b. r. 
ukazywać się będzie w odcinku „Gazety Porannej”, jest głośna powieść 
tego najpopularniejszego i najpeczy tniejszego autora. 


kłą sumą pojedyńczych spostrzeżeń, Roz. 
poczęła bowiem swe badania w zupeł- 
nym spokoju ;. równowadze ducha, przy 
końcu zaś trwożny niepokój ogarnął jej 
istotę, , Przejął ją strach przed Filipem... 
Jedyną jej myślą było: „Byleby on nie 
zauważył", 

Solange mówiła właśnie o jakimś au- 
torze, któremu — jak się wyraza — 
bogi „daru tez“ użyczyć raczyły, 

— Piękny dar! — podjął Filip > na- 
wet w życiu realnem łzy niewiele są 
warte, a już w Sztuce nie znam nic bar- 
dziej obmierzłego, jak szafowanie łzami, 

Damy gremjalnie zaprzeczyły. Pani 
Willard zaliczyła łzy do jasnych stron 
naszego życia Solange nazwała te bry- 
lantowe kropelki „klejnotami duszy". 


— Pan się mie zgadza? —. spytała An. 
nette — swój zapas pan czerpie od do- 
stawców?: 


— Dość mam własnych zasobów — 
odciął się chmurnie — precz z liweran- 
tami! 

— Pan sam sobie wystarcza! Hrzelra- 
wia własne zaseby! 

— (Chce gie ich pozbyć! 

— Pan jest hartowny jak stall 

— Właśnie! Pracuję nad tem! 

Rzucił jej spojrzenie z ukosa, 

Reszta towarzystwa tonęła w wynu- 
rzeniach na poruszony temat, 

— Niech pani spojrzy na tego mło- 


dziana — Filyp zwrócił się znów do 
Annette — jemu pani powinnaby hart 
zalecić 

Przy tych słowach błysnął oczami 


w stronę jednego z bjesiadmków, którego 
ruchliwa twarz o szczerym i otwartym 
wyrazie zdradzala nieomyłnie wszystkie 
zmienne uczucja, jakie jego piękna są- 
siadka pan, Wilard w nim wzbudzała, 


"Lm ccc LLre az 


"również 
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Proszę o głos. 


Czy to pedagogiczne? 


Lwów, 29 listopada. 

(.) Z kół rodzycielskich dowiadujemy 
sią od jednego z poważnych obywateli, 
ze wszechmiar wiarygodnego, o dziwnych 
co najmniej metodach naukowych steso- 
wanych na Wyższym Kursie nauczyciel- 
skim, mieszczącym się w budynku szkoły 
powszechnej jm, Marji Konopnickiej, Oto 
co mówi nasz jnformator: 
"Na kursie tym, w którym biorą udzyał 
kandydaci i kandydatki nauczycielscy, 
odbywają się także lekcje praktyczne, do 
których „wypożyczać się dziecj z klas 
szkoły puwszechnej, Nie ulega chyba wat 
pliwości, że takie wyrywanie dziecj z hla- 
sy podczas nauk, jest połączone ze szko- 
dą dla Systematycznego planu nauczania, 
gdyż dz ecko nie będąc na lekcji edczu- 
wa potem lukę w swoich wiadomościach, 

Ale to jeszcze mie wszystko. 


Metody, jakie bywają stosowane ra 
Wyższyni Kursie nauczycielskim przy 
ćwiczeniach praktycznych z dziedziny 


hygitny są czemś tak dolychcząs nieby- 
wałem, że wprost trudno temu dać wiarę, 
a jednak jest to laktem stwierdzonym. 

Podczas tych ćwiczeń praktycznych 
odbywają się pomiary ciała, do czego są 
pociągnicte jako „Objekty do- 
świadczalne dzieci szkolne, a to rarów- 
no chłopey, jak j dziewczęła nawet star. 
sze od 10—14 lat, Wszygtkie dzieci mu. 
szą w obecności kandydatów i kandyda- 
tek ohnażyć górną połowę ciała aż do 
pasa, Dzieci wstydzą się i opierają, leez 
muszą ulec, bo taki jest wyższy rozkaz 
władz szkolnych, 

Podkreślić przytem należy, że rodzi. 
ców nawet nie pytano o zgodę na to ory- 
ginalne, co najmniej, pociągnięcie ucz- 
niw : uczenie dg tego rodzaju doświad: 
czeń i dopiero dowiadują się o tem z ust 
swoich dzieci, 

Malo chyba kto zgodzi się na takie po 
stepowe melody nauczania, to też pozwa. 
lę sobie zakwestjonować, aky ćwiczenia 
te były odpowiednim środkiem pedago. 
gicznym i dać wyraz przekonaniu, ża 
dzieci szkolne nie powinny być uzywane 
jako objekty doświadczalne 

Jeżeli jednak już tak być musi, to ro- 
dzice, jako minimum swoich żądań mają 
prawo domagać się, aby ćwiczenia te nie 
odbywały sie kolektywnie, lecz aby 
dziewczęta były badanc przez kandydat- 
ki nauczycielskie. zaś chłopcy oddzielnie 
przez męskich uczestu'ków kursu, 

Udzielamy w tej sprawie głosu nasze- 
mu  informatorowj w przekonaniu, że 
znajdzie on należyte zrozumienie u 
władz szkolnych, Uwazzjąc, że tego ro- 
dzaju praktyki mogą polegać tylko na 
jakemś przeoczeniu albo nieporozumie. 
niu, 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


— Obawiam się, że byłoby to bezsku. 
teczne, uczucie zeń tryska, 

— Tem lepiej! 

— Zarówno dla niego, jak i dla są- 
siadki! 

— Dla sąsiadki nie wiem. Paniby mo- 
gła ją śmiało zastąpić, 

— Toby było przeciwne naturze, 

— Bynajmniej Przeciwną naturze jest 
stałość uczuć, 

Palce Annette zacisnęły się kurczowo 
na białym obrusie, Ach, jakże głęboka 
nienawidziła mężczyzn! 

Filip zauważył ruch jej rąk, 

— Nalura na taki sposób nas stwo- 
rzyła — cedził powoli — Kiedy się ko- 
bietą nacjeszymy, usuwamy ją na stronę, 

— Ja się nie dam usunąć na stronę!.., 

— A więc rozpoczynamy walną bitwę 
w otwartem polu?., 

— Walną bitwę?,,, 

Spojrzał jej w oczy. 

— Pani będzie pobita. 

— Ja wiem, Kobiela jest zawsze po. 
bitą, Ale to mic nie szkodzi, Stajemy mi- 
mo to do boju, Jeslem golowal 

Po przez maskę chłodnej obojętności, 
oczy jej rzuciły mu wwzwanie, 

Spojrzenia łch skrzyżowały się Wzrok 
Annette zaszklił się mgłą, To ją zdradzi- 
ło, Filip miał naturę gwałtowną, Gwal- 
lowność ta była nieodłączną cząstką jego 
geniuszu [Dał jej wyraz w swej kl:nice 
stawianiem błyskawicznych diagnoz i pe- 
wna ręką przy chirurgijeznych zabiegach, 
Celował w sztuce przenikania aawskroś 
jednym rzutem oka organizmu ludzkie- 
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„GAZETA PORANNA” 


KONKURS ŚWIĄTECZNY. 


List Irenki z Stebnika. 


Wytrwale wycina ukazujące się codziennie kupony. 


Lwów, 29. listopada. 

Konkurs świąteczny „Gazety Po- 
rannej' wzbudził — jak to było do 
przewidzenia — olbrzymie zaintereso- 
wanie. Świadczy o tem 

szereg listów, 

które otrzymujemy ze wszystkich 
stron, Bardzo silny jest również popyt 
na numery z kuponami, których Czy- 
telmicy z różnych względów mie zdo- 
łali w swoim czasie wyciąć. Dziś już 
Administracja naszą nie jest w stanie 
dostarczyć niektórych kuponów, ponie- 
waż zabrakło poprostu odpowiednich 
egzemplarzy. Dlatego też radzimy 
Czytelnikom, którzy nie posiadają zu- 
pełnego zbioru dotychczas zamieszczo- 
nych kuponów 

natychmiast uzupełnić braki 

i odtąd pamiętać o regularnem wyci- 
naniu i składaniu pojawiających się 
codziennie kuponów. 

Konkurs nasz odbił się donośnem 
echem nie tylko we Liwowie, ale 

i na prowincji, 

która bierze również żywy udział w 
konkursie świątecznym. Wczoraj za- 
mieściliśmy głos Lwowiamwina, który 
radości swej dał upust w fommie ry- 
mowanej, dzis zamieszczamy 

3 list 
` jednej z naszych wiernych Czytelni. 
czek: 

„Kochana Redakcjo! Nie mogąc 
oprzeć się pokusie, piszę tych kilka 
słów do naszej kochamej redakcji. 
„Gaz. Poranmej", która w tak jpięk- 
my sposób stara się iść na rękę Jej 
Czytelnikom i w zdumiewający 
wprost sposób odgaduje ich myśli. 

Bo oto przyznam się altwancie, 
pomyślałam przed kilku zaledwie 
dniamii: 

„Mogłaby też „Gazeta Poranna" 
wymyślić jakiś nadprogramowy kon- 
kurs, jako że zbliża się dzień św. 
Mikołaja oraz Gwiazdka, co połączo 
me jest z ogromnymi wydatkami, a 
taki konkurs niejednego mógłby wyr 


REESE. |_ Wi ME: E] 
go To też zgłębił Annette od pierwszego 
wejrzenia: jej bujny temperament, dumę, 
burzliwą skomplikowaną naturę, serce 
gorące, bogactwem uczuć przepełnione, 
a tak samotne, pieszczot, kochania spra- 
gnione! 

To też Annette czuła się w jego sieci 
schwyłaną, W okamgnieniu przywdziała 
zesunięty hełm į przyłbicę i maska chło. 
dnej obojętności zastygła na przybladłej 
twarzy, Ból ij ucisk w okolicy serca o- 
strzegł ją, że ma przed sobą groźnego 
wroga. 

Kto był tym wrogiem? Wszechwład- 
na miłość., (Ach, nudne, ckliwe słowo, 
jakżeś dalekie od tego potężnego į okiut- 
nego żywiołu!, .) 

Zauważyła nagłe zajecie się Filipa jej 
osobowością W odpowiedzj uzbroiła się 
w ironiczną lodową powłokę, pragnąc u- 
kryć nawałnicę uczuć, 

I tym ruchem ostatecznie się zdradzi- 
ła, Jej szczera j namiętna natura nie u- 
miała udawać, 

Filip czytał w jej sercu i duszy, jak 
w otwartej księdze, Nie starał się podjąć 
z nią rozmowy, Z najobojętniejszym wy- 
razem twarzy zaczął całemu +owarzy- 
stwu opowiadać jedną z arcyhuraorystycz 
nych fars, elektryzując słuchaczy jskrami 
swego samorodnego dowcipu 

Od czasu do czasu mierzył zwycię- 
skiem spojrzeniem Annette, mówiąc so- 
bie w duszy: „Moją jesteś!“ 

(Z powieści , Lato"). 

Tłum, C, S. 


wać z przykrej sytuacji. 

A tu bęc! i jest konkurs wią- 
teczny „Gazety Porannej“. 

Ja wprawdzie jestem bardzo 
skromną... i nie reflektuje na 
wygraną, jako że doprawdy do gry 
mie mam szczęścia, o czem świad- 
czy choćby fakt, że jakkolwiek by- 
łam uczestniczką każdorazowego 
konkursu „Gaz. Por.', zostawałam 
w nim pominięta. 

Mimo to jednak z wytrwałością 
wycinam nukaznjący się kolejno ku- 
pon i przechowują w kasetce z my- 
SET 


z dnia 30. lislopada 1929. 


„a może tym razem“... 

Nie będę jedmak droga Redakcjo 
zabierać Ca drogiego czasu, ło też 
kończąc, przesyłam w imieniu wszyst 
kich czytelmiczek serdeczne podzię- 
kowamię za tyle starań i dbałości z 
życzeniem dalszego pomyślnego roz- 
woju lak poczytnego pisma. 

A także i wszysikim czytelnikom 
jak najpomyślniejszego rozwiązania 
konikursu, zwłaszcza Panu Hilaremu 
upragnionej bonjourkt. 
Łączę piękny „dyg”, 
Stebnika. — Stdbnik, 27, 


Irenka ze 
XI 1929“. 


58 cennych nagród. 


— Jakie są premie? 

1) Elegancki raglan męski. 2) Ele- 
gancki trenchcoat damski. 3) Pyjama 
męska w najlepszym gatunku, 4) Wy- 
kwinłtna pyjama damska. 5) Neseser 
luksusowy. 6) Jedna para bucików mę 
skich. 7) Elegancka waliza podróżna. 
8) Kapelusz męski w najlepszym ga- 
tunku. 9) Jedna para śniegowców mę- 
skich najlepszej marki. 10) Para 
śniegowców damskich. 11) Para ka- 
loszy męskich marki „Tretorn". 12) 
Para kaloszy damskich. 13) 3 kosznie 
męskie z najlepszego materjału. 14) 
Jeden tuzin kołnierzy męskich. 15, 16, 
17) Francuskie krawatki jedwabne. 
18, 19) Po dwie pary francuskich poń- 
czoch jedwabnych. 20) 6 par skarpe- 
tek męskich. 21, 22) Wytworne chnst- 
ki damskie. 23, 24) Piękne szaliki mę- 
skie. 25) Wykwinine manicure. 26) 
Pół tnzina wytwornych chusteczek 


. 


damskich. 27) Jedna para skórzanych 
rękawiczek męskich. 28) Jedna para 
skórzanych rękawiczek damskich. 29) 


SUFO 


| Parasol męski półjedwabny. 30) Modny 
jedwabny parasol damski. 31) Wełnia 
ny pullower męski. 32) Wełniany 
pullower damski. 33) Wytworne „ca. 


chenez”. 34, 35, 36) Po jednej parze 
getrów i po jednej dam- 
skich pończoch  jedwabnych. 37) 
Pled damski 38) Elegancka to- 
rebka damska, 39) Torebka damska, 
40) Elegancki portiel męski, 41) Portfel 
męski. 42) Wytworna laska mę- 
ska. 43) Dwie pary wełnianych poń- 
czoch damskich. 44) Pół tuzina naj- 
lepszych chustek męskich. 45) Kamizel 
ka męska himalaja. 46) Kamize!- 
ka damska, 47) Garnitnr luksnso- 
wy spinek do koszuli frakowej. 48) Pa 
ra lakierów męskich. 49) Para bucików 
żółtych. 50) Elegancka bonjourka. 51) 
Eleganckie ubranie męskie z dosko- 
nalej materji bielskiej. 52) Elegamc- 
kie ubranie dziecinne z takiej samej 
materji bielskiej. 53) Kosz win krajo- 
wych (7 butelek) ofiarowany przez 
Dom handlowy Muchy, reftezentnjący 
fabrykę win krajowych Makowskiego 
w Kruszwicy, 54, 55, 56, 57 i 58 ozdo- 
by choinkowe (każde pudło waży 1 i 
| pół kg.) z fabryki czekolady „Branka”, 


parze 


Warunki uczestnictwa: 


W dzisiejszym numerze znajdą 
Czytelnicy 10-ty kupon konkursowy 
Przypominamy, że pierwszy kupon 
konkursowy ukazał się w środę, dnia 
20 bm. na pierwszej stronicy naszego 
pisma, następne kupony ukazują się 
codmennie, zawsze na tem samem 
miejscu i ukazywać się będą do duia 
10. grudnia 

w łącznej sumie 20 sztuk, 

Po ukazaniu się 20-go kuponu na- 
leży serję calą (20 kolejnych kuponów) 
włożyć do koperty, załączyć karteczkę 
z wyraźnie wypisanym imieniem, nazż- 
wiskiem oraz- dokładnym adresem 


i wszystko to przesłać do Redakcji, 
która od 11. grudnia rozpocznie ogła- 
sząć listy uczestników. 
| Dnia 18. grudnia 
nastąpi w obecności notarjusza w lo- 
kalu redakcji „Gazety Porannej“ 
losowanie lanreatów konkursowych. 
Już z dniem 19. grudnia zaś, rów- 
nocześnie z ogłoszeniem w „Gazecie 
Porannej' szezęśliwców, na tórych 
padną wygrane, rozpoczniemy 
wysyłkę premij, 
tak, aby doszły one do rąk laureatów 
jeszcze przed świętami. 
RADE 


emenceau we Lwowie. 


Miasto żąrłoków, pijaków i... rasowych kobiet. 


29 listopada. 
„ołarego 


Lwów, 

W związku ze śmiercią 
Tygrysa“ i dokonywanym obecnie prze 
gladem jego spuścizny literackiej i pu- 


| 


kilku szkicach zdać sprawę ze swych 
wrażeń. Są one z natury rzeczy dość 
powierzchowne. Francuza udenzała 
przedewszystkiem egzotyczność typów 


blicystycznej, przypomnieć warto, że | żydowskich,  zdumiewały go ciasne 
przed 40 laty odbywał Clemenceau w ulice ghetta, archilektura bożnic, sy- 
towarzystwie wydawcy „N. Fr. Pres- | stem wychowawczy -Mederów. Jedy- 
se“ Schepsa podróż po Galicji. Był w | nic tam, gdzie w grę wchodzi polity- 
Krakowie, Lwowie, Busku i licznych | ka, widoczna jest u Clemenceau pe- 
małych miasteczkach, by później w wna oryginalność poglądów.  Uderza 

pin "w." hier, PUJ 


Apolio! 


„Piłedmosć* 


Dziś z powodu konc rtu tylko 2 przedstawien:a 


o go z. 4-te, i 5'45. 


łowieść EMILA ZOLI 
Zn ż4i wsżne. 


Kiedy nastąpić musi wyjazd 


NA PODSTAWIE BILETU KOLEJOWEGO. 


Lwów, 29. listopada. 

Wedle zarządzenią Ministerstwa 
komunikacji wprowadzą się z dniem 
1. styczmia 1980 r. ograniczenie prawa 
wyjazdu w czasokresie ważności biietu 
kolejowego w tym kiernnkm że wyjazd 
na stacjach polskich kolei nastąpić 
musi bezwarunkowo w dniu datowania 
biłetu bez względn na czas jego waż- 
ności. Jeżeli podróżny wskutek spóź- 
nienia się na pociąg lub z inmego po- 


| 


| 
| 
| 
| 


wodu nie może wyjechać w dniu da- 
towamia biletu, poświadczy na żądanie 
podróżnego właściwy organ stacymy 
bilet na odpowiedni pociąg późniejszy 
lub dzień wskazany przez podróżnego. 
Żądanie powyższe musi być zgłoszone 
bezpośrednie po odejściu pociągu, una 
który podróżny się spóźnił, wzęlędmie 
przed upływem terminn wyjazdn. Czas 
ważności biletu .nie ulega mprzyłtem 
przedłużeniu. 


go np. taki szczegół jak ten, że Rosja 
staje się zdobyczą przemysłu polskie- 
go, a również zaborcza Austrja jest rzą 
dzóna przez.. magnalów, polskich 
(Kaz. Badeni i Agenor Gołuchowski). 
Clemenceau widzi w tem ogromną ży- 
wotność narodu polskiego i dowód, że 
„dzieje Polski nie są bynajmniej zam- 
knięte'. 

Mniej 'bystre, ale dla nas równie 
interesujące są spostrzeżenia później- 
szego „Ojca zwycięstwa“, wyniesione 
ze Lwowa. Oto, co pisze: „Lwów nie 
odznacza się niczem szcezególnem. Po- 
dziwiałem tam jeno nadzwyczajną 
sprawność w jedzeniu i piciu. W licz- 
nych restauracjach ludziska są usta- 
wicznie w trakcie gaszenia głodu i pra 
gnienia. Trzeba przyznać, że szynka 
tutejsza jest znakomita, a i piwo do- 
skonałe. Wieczorem na operebce mia- 
lem sposobność podziwiania zalet mu- 
zykalnych języka polskiego, który, mo- 
jem zdaniem, dorównywa dźwięcznej 
mowie włoskiej. Kobiety lwowskie są 
piękne, rasowe, lecz blade. Co mnie 
zwłaszcza uderzyło, to rzekoma (?) 
niewinność spojrzenia...“ 

Notując powyższą relację, słusznie 
zauwąża jeden z dzienników warszaw- 
skich, że gdyby Clemenceau zwiedził 
Lwów powtórnie po r. 1918, znalazłby 
tu coś więcej nad smakowitą szynkę 
i pozujące na niewinność kobiety: 
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Zemsta szofera. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 30. listopada 1929. 


ZWŁOKI BOGATEGO PRZEMYSŁOWCA. — SZYBKO WYŚWIETLUNA ZAGADKA KRYMINALNA. — MOTYWY 


Lwów, 29. listopada. 

(=). Pisma amerykańskie rozpisują 
się obecnie o 

tragicznej śmierci 
bogatego przemysłowca nowojorskiego, 
31-letniego, Edwarda Bradneya. 

Oto służba, wszedłszy rano do sy- 
pialmi przemysłowca, zmalazła go bez 
życia, a w jego piersi tkwił wielki 

nóż rzeźniczy, 
Zawezwana matychmiast policja za- 
brała się do wyjaśnienia tajemnicy te- 
go morderstwa i jeszcze łego samego 
dnia zdołała ją wyświetlić. 

Mianowicie pies policyimy podążył 
wprost do slojącego na dziedzińcu 
anta, a później pośpieszył da 

pobliskiego garażu, 
gdzie rzucił się ma zajętego u przemy- 
slowca  25-letniego Artura 
Southey'a. 

Szofer zrazu wypierał się winy, 
niebawem jednak przyznał się do po- 
pełnionej zbrodni Straszliwy swój czym jąc 
umotywował w następujący sposób: 


szofera, 


STRASZLIWEGO CZYNU. 
(Do ryciny na str. 1). 


Ożenił się przed rokiem z 18-letnią 
Lmizą Body, którą 
kochał bez pamięci. 
W ostatnich jendak czasach zauważył 
dziwną zmianę w zachowaniu się żo- 
ny. W duszy jego zrodziły się 


podejrzenia, 
począł żonę śledzić i wikrótce stwier- 
dził, że pozostawała ona w intymnym 
stosunku miłosnym z przemysłowcem 
Bradney'em. Szofer tak się przejął tą 


zdradą ukochanej żony, że postanowił 
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zemścić się na uwodzicielu. 
Wkradł się w nocy do jego sypialni 


| i nożem przebił go... 


ę Rycima naszą przedstawia u góry 


| 
| 


(z lewiej stromy) podobiznę mordercy. 
Dwia inne obrazki ilustrują moment 
odkrycia zbrodni i poszukiwania złe- 
czyńcy. Z prawej strony, u dołu wi- 
dzimy szofera w towarzystwie swego 
chlebadawcy, który «chcąc odwrócić 
jego podejrzenia traktował go w spo- 
sób bardzo przyjacielski i ponfały.., 
07 


Dalszy ciąg nastąpi." 


Twórca powieści w odcinkach. 


Lwów, 29. listopada. 

Te trzy magiczne wyrazy, które 
kończą zwykle każdy odcinek powie- 
śqiowy w pismach codziennych, zacie- 
kawiają czytelnika i zmuszają go do 
kupna następnego numeru — nie są 
bynajmniej wynalazkiem nowym. 

Pierwsza powieść, drukowana w 
swoim czasie w gazecie w odcinkach 
była zarazem arcydziełem literatury 
wszechświatowej. Był to 

„Robinson Crnsoe", 


Lekarz zabójcą Żony. 


SKAZANY NAJPIERW NA ŚMIERĆ, POTEM NA DOŻYWOTNIE WIĘZIE- 
NIE, A WRESZCIE — UWOLNIONY OD WINY I KARY. —CIEKAWA AFE- 
RA KRYMINALNA. 


Lwów, 20. listopada. | 
=)” Komisja prawnicza Tajnej | 
Rady w Londynie zajmowała się nie- 
dawno sprawą lekarza kolonjalnego, 
dra Benjamina Knowles'a, który z po- 
wodu 
zamordowania swej żony, 
byłej 'artystki kabaretowej, * Madge 
Cłitton, w listopadzie ubiegłego roku 
skazany został w Aszamti na śmierć, 
poczem gubernator Złotego Wybrzeża 
zamienił mu tę karę na 
dożywotnie więzienie. 
Dramat rozegrał się w  „bungalo- 
wie“ dra Knowlesa. Tutaj została żo- 
na lekarza 


zastrzelona. 
Tuż przed śmiercią, konająca kobieta 
zeznała, że padła ofiarą własnej nieo- 
strożności, gdyż rewolwer wypalił, 
gdy się nim bawiła. Lecz prokurator 
orzekł wówczas, że pani Knowles ze-, 
znała tak tylko dlatego, aby 

ocalić męża, 
którego mimo wszystko kochała bar- 
dzo. Ważną okolicznością obciążającą 
był fakt, stwierdzony przez świadków, 
że małżonkowie w czasach ostatnich 
nie żyli w zgodzie wskutek gwałto- 
wnego i brutalnego charakteru leka- 
rza, dręczącego żonę z powodu nieu- 
zasadnionej niczem 

zazdrości. 
Pani Knowles była bowiem kobietą 
cichą i skromną, a do męża była go- 
rąco przywiązana. 

Komisja prawnicza Tajnej Rady, 
która w drodze apelacji rozpatrywa- 
ła sprawę dra Knowles'a, doszła do 
przekonania, iż pani Knowles rzeczy- 
wiście popełniła samobójstwo, o czem 


REENE E E „TO EZNE) 


Dr. N. GRAF 


w chor. kobiecych i położnictwie 


ord. obecnie ul. Kopernika 11. 
Tjaia= 9430 


trudno wątpić wobec jep 
autentycznego zeznania, 


potwierdzonego przez kilku  wiarygo- 
dnych świadków. Wobec tego lekarza 


, uwolniono od winy i kary. 


Ciekawa ta afera sądowa wywoła- 
ła w Londynie bardzo wielkie zainte- 
resowanie. 


angielskiego powieściopisarza 
Defoe nie znalazł jednakże narazie 
naśladowców i dopiero w połowie ze- 
szłego stulecia francuski powieściopi- 
sarz 

Ponson du Terrail 
stał się odnowicielem i prawdziwym 
twórcą powieści w odcinkach, czyli 
t. zw. „powieści pod linią". Ponson du 
Terrail, który w przeciwieństwie do 
Dumasa napisał sam, bez sekretarzy 
i pomocników, ponad 

250 powieści, 

jest ojcem europejskiego romansu kry- 
minalnege i: twórcą osobliwego bohate 
ra, szlachetnego zbójcy, Rocamibola, 
Te 250 powieści zostały napisane 

w niespełna 25 lat. 
Jaku 19-letni młodzieniec rozpoczął 
on swą karjerę powieściową i tuż przed 
śmiercią, mając lat 44, zakończył osta- 
imi tom opowieści o swym wielokrot- 
nie mordowanym i znowu zmartwych- 
wstającym Rocambolu. Ponson du 
Terrail pisał zwykle conajmnież 

5 powieści naraz 

i nie miał nigdy zwyczaju przegląda- 
nia tego, co napisał. Do napisania po- 
wieści potrzebował nietylko fantazji, 


amach trucicielski 
na dwuletnie dziecko. 


Lwów, 29. listopada. 
(=) Sensacyjna rozprawa sądowa 
zaprząta obecnie uwagę mieszkań- 
ców Lincu. Na ławie oskarżonych za- 
siadła 
młoda, 18-letnia służąca, 


Paula Nigl, stojąca pod zarzutem usi- | 


łowanego otrucia dwnletniej Teresy 

Stadler, córeczki swej ohlehodawczynmi, 

Anny Stadler. Tło tej afery jest istotnie 
niezwykle interesujące 


i odsłania jakieś niesamowite, trudne 
do objęcia rozumem mroki duszy 
ludzkiej. 


A było to tak: Pani Anna Stadler, 
zmuszona do nagłego wyjazdu, pozo- 
stawiła swą dwuletnią dziewczynkę 
pod epieką słnżącej. Paula uznała, iż 
nadeszła teraz najlepsza sposobność 

zemszczenia się i 
na dziecku, dla którego oddawna ży- 
wiła wielką antypatję. Oto mała Tere- 
sa kaszlała w nocy, tak, że dziewczy- 
na musiała do dziecka wstawać i uspo- 
kajać je. Podczas nieobecności chlebo- 
dawczyni wlała nieludzka dziewczyna 
do mleka, przeznaczonego dla dziecka 
sporo atrapiny, 
którą lekarz zapisał jej do zakraplania 
oczu. 

Gdy pani Stadler powróciła wie- 

czerem, zauważ wła, z arzeraąażeniem 


| 
| 


niezwykły stan dziecka, 
które kilkakrotnie chwyciły gwałto- 
wme wymioty. Nie wiedziała, co po- 
cząć i co o tem myśleć, dopiero brat 
małej Teresy wpadł na myśl, że może 
służąca dziecko otruła.  Zawezwano 
natychmiast lekarza, który rzeczywi- 
ście stwierdził otrucie i z trudem dzie- 
cko uratował. 
Potworna zbrodniarka została ska- 
zana za ten zamach morderczy na 
dwa lata ciężkiego: więzienia. 
Służąca przyjęła ten wyrok z zupełną 
obojętnością. 


Defoe. | papieru i atramentu, ale i 


tnzina la- 
lek woskowych, odpowiednio pozna- 
czonych, przedstawiających licznych 
bohaterów romansu; te lalki przypomi- 
nały pisarzowi każdorazowo w jakim 
stanie znajduje się akcja powieści, A 
więc np. ranni odznaczeni byli czer- 
woną przepaską, zakochani — niebie 
ską, zabici — żóltą. Mimo to często 
się zdarzało, że obok duchów wystę- 
powały także i dawno jnż 
zmarłe osoby; 

powołane omyłkowo do życia, zmar- 
twychwstawały nagle i grały dalej 
poważną często rolę w powieści. 

Powodzenie powieści Ponson du 
Terraila było niezwykłe. Niektóre pi- 
sma żyły z tych powieści, a pewna 
paryska gazeta, drukując jakąś po- 
wieść Terraila powiększyła swój na- 
kład z 10.000 do niezwykłe) wówczas 
ilości 219.000 egzemplarzy. Główny 
bohater romansów  Terraila, Rocame 
bol, stał Się 

ulubieńcem Paryża, 

a sam autor — wybitną jednostką pa- 
ryskiego światka. Terrail zmarł pod- 
czas wojny 1870-71 r., ale popadł szyb 
ko w zapomnienie i dopiero niedawno 
wykopano go z okazji stuletniej rocz- 
nicy urodzin. Popularny jest dziś zwła 
szcza dzięki wielu żartom na temat 
„sławnych zwrotów i powiedzeń. Od 
Ponson, du Terralia pochodzi np. na- 
stępujące sławne porównanie: „Jego 
ręce były zimne i wilgotne, jak ręce 
żmiji* — albo: „Ach! — powiedział 
on po portugalsku". Pewnego razu na- 
pisał także: „Aby pozostać niezauwa. 
żonym, wynajął on sobie powóz... nie- 
zwykłego rodzaju i budowy“. 
K. N. 


FL ZE M EET AES 2] 
Chorzy na cukrzycę! 


| Świeży chleb dyabetyczny, — A, Fritz, 


Wiedeń, stale na składzie u firmy 
„DYABETYK" plac Kapitulny 3. 


Norwegia posiada krater. 


ZNAJDUJE SIĘ ON 
Lwów, 29. listopada. 
-t=) Wyspa Bouvel, leżąca w pa- 
się antarklycznym, odkryta bardzo 
wcześnie przez okręty ekspedycyj- 
ne i myśliwych, była przez dłuższy 
czas przedmiotem sporu między 
iNorwegja, Anglja a innemi naro- 
dami. Jakkolwiek jest ona zupełnie 
niemal pokryta lodowcami i jest 
| najsamotniejszą wyspą 
tych stron — musiała dopiero komi 
sja międzynarodowa rozstrzygnąć, 


NA WYSPIE BOUVET. 
do kogo ma ona należeć. Niedawno 
zoslałą ona przyznana wreszcie Nor 
wegji, która zreszlą posiadała bar- 
dzo skąpe wiadomości geograficzne 
o tym nowym nabytku. Obecnie 
dopiero siwierdził 
kapitan Riffer.Larsen 
podczas swej wyprawy naukowej, 
mającej na celu zbadanie wyspy 
Bouvet, że w jej środku mieści się 
krater wułkanu, 
—Q0— 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 30. listopada 


1929. 


zbrodniarz w masce. 


NOWA ZAGADKA KRYMINALNA. — TAJEMNICZA ŚMIERĆ MŁODEJ I PIĘKNEJ AKTORKI. — REWELACYJNE 
ZEZNANIA. — KIM JEST ZAMASKO WANY ZBRODNIARZ? 


pP- Lwów, 29. listopada. 
(=) Mnożą się obecnie 
zagadki kryminalne. 

Ciągle jeszcze wwagę ogólną zaprząta 
tajemniczy wampir diisseldoriski, gdy 
prasa londyńska donosi o nowej nie- 
samowitej, a dokonanej wśród niezwy- 
kłych okoliczności zbrodni, której o- 
fiarą padła piękna i utalentowana ar- 
tystka dramatyczna, Henrietta, Bellos, 

Młoda ta dziewczyna mieszkała na 
peryferjach Londynu w 

ustronnym, starym domku, 
otoczonym pięknym ogrodem, który o- 
trzymała w spadku po swoich rodzi- 
cach. Przebywała tam w towarzyst- 
wie pokojówki, kuchanki oraz dozorcy, 
który był zarazem ogrodnikiem. 

I oto gdy pewnego poranka poko- 
jówka weszła, do sypialni swej pani, 
oczom jej przedstawił się 

straszliwy widok. 

Piękna aktorka leżała w łóżku bez ży- 
cia, a wygląd jej szyi i twarzy wska- 
zywał, że zosłała ona uduszona, Za- 
wiadomiono natychmiast policję, która 
wszczęła gorliwe poszukiwania, nie 
uwieńczone jednak dotychczas pomyśl 
nym rezultatem. 

Jeden: tylko moment zdołano do- 
tychczas ustalić, Oto na policję zgłosi- 
ła się pewna starsza kobiecina, która 
zeznała, co następuje: Przechodząc 9- 
koło godziny 8 wieczorem w odległo- 
ści kilku kilometrów od domku, stano- 
wiącego własność aktorki, spostrzegła 
wychodzącego z pobliskiego lasku 

zamaskowanega mężczyznę, 
Był on średniego wzrostu, na czarno 
ubrany, miał wysokie czoło i wystają- 
cą silnie szczękę. Kobieta, ogamięta 
lękiem, szybko schowała się za pień 
drzewa tak, że zamaskowany mężczy- 


zna jej nie zamważył. 
„aa O CIĘ TT ECKA R CKE 


Z liia: 


Podzięka dla serc 
cfiermyth. 


Lwów, 29. listopada. 
(ip). Wszyscy szlachetni ofianodaw- 
cy, którzy przez udział w konkursie 
humanitarnym „Gaz. Por.“ przyczynili 
się do zebrania funduszu ma wsparcie 


dwóch ciężko doświadczonych, nie- 
szczęśliwych ofiar losu, przeczytają 
zapewne ze wzruszeniem piękną po- 


dziękę, jaką do mich skierowała w for- 
mie rymowanaj jedna z osób, zasilo- 
nych zapomogą 55 zł, a miamowicie 
p. F. W. nauczycielka, która z powedu 
nieuleczalnej choroby nie może praco- 
wać w swoim zawodzie, a nie pobiera- 
jąc emerytury, żyje w majwyższym nie- 
dostatku. 

Oto ta podzięka, która wydobyła się 
z głębi jej wdzięcznego serca: 

Najserdeczniejsze dzięki składam 
Sz. Redakcji, jakoteż Fumdatorowi kon- 
kursu i Wszystkim szlachetnym ofia- 
rodawcom za otrzymaną pomoc w kwo- 
cie 55 zł. 

„Jak wśród kamieni brylant lśni 

Skróś kolorami tęczy, 

Tak przez wdzięczności słodkie łzy 

Wasz obraz mi się wdzięczy! 

A sznurki pereł z oczu mych 

Co twarz mą dziś zalały, 

Niech weźmie Bóg i darem tym 

Olśni Wasz żywot cały”. 

Z wyrazami najgłębszej czci i sza- 

cunku wdzięczna F. W. 


Nie ulega niemal wątpliwości, że 
ten właśnie człowiek udusił nieszczę- 
śliwą aktorkę. Zarówno jednak bliższe 
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szczegóły, dotyczące osoby zbrodnia- 
rza, jak mutywy nieludzkiego czynu, 
toną jeszcze w mroku tajemnicy. 
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Z życia prowincji. 


Kronika żółkiewska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Żółkiew, w listopadzie, 

Z życia kulturalnego, Staraniem kie- 
rowrnika szkoły powsz, jm Jana III. p. 
Wojtowicza, urządziła tutejsza młodzież 
szkolna w dniach 16., 17, 4 18, bm. uro- 
czysty obchód 300-ictnich urodzin Jana 
MII i 11, rocznicy Odzyskania Niepodle- 
głości, Wykonawcom dość bogatego pro- 
gramu nie szczędzono oklasków, 

Osobiste. W micjsce przeniesionego 
stąd do Jarosławia naczelnika urzędu 
skarb, podatków j opłat skarb, p 1adcy 
Michała Ohcroka, przybył do nas z Lu- 
baczowa p. naczejmyk Jan Tarnawski, 

Nieszczęśliwy upadek z konja przy- 
prawił onegdaj 17.letniego Iwana Kupe- 
ckiego z Turynki o śmierć Z okazji „pra 
żnika* we wsi, Kupecki chcąc dodać so- 
bie anrimuszu kupił pół litra wódki, którą 
odrazu wypił i w stanie nietrzeźwym do- 
siadł konia i urządził sobie z rówieśnika. 


mi harce, W pewnej chwilą spadł on tak 
nieszczęśliwie z konia na głowę, że wsku 
tek doznanego wstrząsu mózgu i wew- 
nętrznego krwotoku zmarł momentalnie 
na miejscu, Ponieważ denat po wypiciu 
wódki skarżył się, że jest ona ostrą į pie- 
kącą, wzbudziło się we wsi podejrzenie 
czy nie sprzedano mu zamiast wódki spi- 
rytusu denatur,, którym siç otruł, Prze 
prowadzona z ramienia Sądu grodzkiego 
w Żółkwi obdukcja zwłok obaliła hipote- 
2ę otrucia į ustaliła powód śmierci 

Strzały na weselu, Podczas zabawy 
weselnej w zagrodzie Przyków w Żółlań- 
cach oddali przez okno nieznani; sprawcy 
do chaty około 20 strzałów, z których je- 
den ugodził 19-letniego Przyką w lewe 
udo, powodując złamanje kości į silny 
krwotok, W ciężkim stanie przywieziono 
Przyka do tut, szpitala powsz, į zmarł 
on przed kylkoma dniami, 


Kronika brodzka. 


(Od naszego korespondenta.) 


Brady, w listopadzie, 

Z Rady powiatowej w Brodach, P, wo. 
jewodą tarnopolski zamianował ostatnio 
członkami Rady powiatowej w Brodach 
p. Stanisława Rnudroffa współwłaściciela 
dóbr ; dyrektora Ski Brody, Włodzimie- 
rza Fuczka, osadnika z osady Antoś ad 
Korsów oraz Edwarda Fastnąchta, rejen- 
ta w Brodach, Tego ostatniego równocze- 
śnie także członkiem Wydziału powiato- 
wego, W urząd nowi członkowie zostali 
wprowadzeni przez komisarza rząd, star, 
kom, dr. Szohotę, 

Reorganizacja okręg, Tow, rolniczego 
w Brodach, W dniu 25, bm, odbyło się 
walne zgromadzenie reorganizacyjne 0- 
kręg Tow. rolniczego w Brodach. Towa- 
rzystwc to powstało jeszcze w roku 1923, 
ale znajdując się wówczas pod wpływami 
Piasta, zamarło į dopiero teraz nastąpiło 
jego odrodzenie, Wajne zgromadzenie by- 


ło obesłane bardzo licznie, Oprócz dele- 
gatów organizacji rolniczych, ziemiań- 
stwa, nauczycielstwa g duchowieństwa. 
orąz całej miejscowej inteligencji, przy- 
byli delegaci urzędu wojewódzkiego w 
Tarnopolu i Małopolskyego Tow, rolnicze- 
go Oddział we Lwowie, Zgromadzenie za 
gail zastępca starosty powiatowego p. 
Schmidt, przedstawiając stan organizacji 
rolniczych mających wejść w skład Od- 
działu Tow. rolniczego, poczem po dłuż. 
szej dyskusji ukonstytuował się zarząd 
O. T. R. w Brodach, Przebieg zebrania 
był bardzo poważny i poświęcony wy- 
łącznie interesom rolmiczym Dyskusje 
były prowadzone wyczerpująco z troską 
o rozwój Oddziału Tow. rolniczego., W 
skład O, T R, w Brodach weszli: Koło 
Ziemian, 21 Kółek rolniczych, Spółdzieł.- 
nią mleczarska, Związek hodowców dro- 
biu, Oddział Małop, Związku pszczełar- 
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skiego w Brodach, Spółdzielnią rolniczo. 
hadlowa Rolnik į Kasy Stefczyka, Preze. 
sem obrang p. Tadeusza Wienzbowskiego 
właśc, ziemskiego, wiceprezesem starostę 
powiatowego dra Szobatę i osadnika Fu. 
czka Włodz Praca nad rozwojem dzia- 
łalnoścj O. T, R, w Brodach zapowiadą 
sję korzystnie, 


Kronika drohobycka. 


(Od naszego korespondenta ) 
Drohobycz, w listopadzie, 

Odznaczeni Złotym Krzyżem zasługi, 
Starostą drohobyckij p, Stanisław Porem: 
bałzki i burmistrz miasta naszego p. inż, 
Reut, zostali odznaczeni Złotym Krzyżem 
zasługi za owocną pracę okolo Przyspo. . 
sobjenia Wojskowego w Drohobyczu i 
powiecie i 

Przeniesienie, Kierownik Wydziału 
śledczego w Drohobyczu kom, P, P, Bo- 
lesław Stepek, został przeniesjony do 
Lwowa, w miejsce jego objął urzędowa- 
nie aspirant P, P Dymitr Buben, 

Niebezpieczny pożar, Dnia 16, bm, o 
godz. 22,30 w nocy wybuchł pożar w ga- 
rażu H, Josefsberga przy ul, Kominiar- 
skiej 12, Przybyła bezzwłocznie straż pa 
żarna z naczelnikiem Olcykiem na czele 
zastała garaż w płomieniach, a w nim 
dwa auta osobowe, które doszczętnie 
spłonęły. Pożar zdołano zlokalizować, a 
nagromadzoną w zbiornikach aut benzy- 
nę usunąć 

Utonięcie w studnj, Dnia 24, bm, uto- 
nęła w Drohobyczu przy ul. Liszniań- 
skiej Katarzyna Topolnicka, lat 63 liczą. 
ca, która cierpiała na epilepsję, Owego 
dnia czerpiąc wodę ze studni, dostała ata 
ku, wpadła do studni ponosząc śmierć 
na miejscu 

Pożar szybu naftowego w Mraźnicy, 
W pomiedziałek, 25, bm, powstał pożar 
w szybie naft, „Haller“ w Mraźnicy, Spło 
nęło kompletnie urządzenie szybu wraz 
z narzędziami wiertniczemi. Szkoda wy- 
nosi 4.000 dol. Przyczyną pożaru byi% 
nieostrożność pracowników przy ogrzc- 
waniu ropy w hali maszynowej, 

Z sali koncertowej, W sobotę dn, 24. 
bm, odbył się w sali Sokoła koncert zna- 
nego nvirluoza skrzypka Juana Manena. 
Publiczność, która szczelnie wypełujła 
salę nie szczędziłą aplauzów wybitnemu 
artyście, 


Kronika tarnopolska. 


(Gd naszego korespondenta.) 
Tarnopol, w listopadzie 

Z kroniki żałobnej, Dnia 20, bm. zmarł 
w Tarnopolu po długiej a ciężkiej słabo- 
ści adwokat dr. Józef Parnass w 52 roku, 
życia, Był on jedną z najwybitniejszych 
i najpopularniejszych osobistości w Tar- 
nopolu i już ,w trzeciem pokoleniu u- 
trzymywał godnie tradycję rodziny Par. 
nassów, która na życie publiczne tego 
miasta oddziaływała nad wyraz dodatnio, 
Dr, Parnass był wieloletnim przewodni- 
czącym gminy wyznaniowej żydowskiej, 
komitetu ratunkowego w okresie powo- 
jennym, honorowym prezesem tow, rę- 
kodzielników „Jad-Charuzīm“, radnym 
miasta, przewodniczącym Klubu towarzy- 
skiego i kilku Towarzystw dobroczyn.j 
nych, a pełen inicjatywy, temperamentu: 
i szlachetnych pobudek należał do tych. 
nielicznych w mieście prowincjonalnych 
osobistości, których działalność była tęt- 
nem miejscowego życia zbiorowego, To 
też pogrzeb błp, zmarłego odbyty dnia 22 
bm, ściągnął wielkie tłumy publiczności, 
a w mowach pogrzebowych adw, Schmidt 
imieniem palestry, asesor Paporisch imie 
niem gminy, dr. Herman Parnass imie- 
niem gminy wyzn., oraz rabini Śchalita 
i dr, Taubeles dah) wyraz uznania zasłu-, 
gom zmarłego, którego Śmierć wielką two 
rzy wyrwę w organizmie zbiorowym 
miasta, 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta ) 
Przemyśl, w listopadzie. 

Nichywały wzrost drożyzny, Ceny na-, 
biała, a zwłaszcza masła, jaj itp idą w 
niesłychanem tempie w górę, Masło „pła- 
ci się” już po zł, 7 za kg,a jaja po 25 
gr. za sztukę, Cóż dopiero będzie w zi- 
mje. Nikt się jednak o to nie troszczy; 
Istnieje bowiem jakiś powołany do tego! 
urząd kontroli i regulowania cen za ar-. 
tykuły spożywcze, ale widocznie tylko 
w teorji a teorja jest podobno bardzo) 
szara į daleka od rynku znajdującego się 
obok magistratu, A możeby tak Magistrat, 
i Starostwo pomyślały o — sparajiżowa- 
niu lichwy narazie nabiałowej, 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 30. listopada 1929. 


„które trudno zapomniec... 


Urok pr Hlut holenderskiego. - Serdeczne i miłe ży- 
cie toworzyskie mieszkańców. - Walka z morzem o zie- 
mię. = Osuszenie zatoki Zuidersse. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej*). 


Haga, w listopadzie. 

Życie Holandji budzi od pewnego 
czasu w Europejskiej opinii publicznej 
coraz żywsze zaciekawienie. Od chwi- 
li, gdy gościnne ziemie holenderskie 
stały się terenem licznych, międzyna- 
rodowych ziazdów i kongresów, odkąd 
w uroczej rezydencji holenderskiej, w 
Hadze rozgrywać się zaczęły donio* 
słej wagi obrady polityczne — odtąd 
też wzrosło w silny sposób zaintereso- 
wanie europejskiej opinji publicznej 
dla Holandji. I o ile do niedawna jesz- 
cze styszało i mówiło się w europej- 
skich kołach towarzyskich o Holandji 
niezbyi wiele, o ile na łamach dzien- 
ników niezbyt często wyczytać mo- 
żna było wieści z życia ziem holender- 
skich, o tyle dziś wszelkie doniesienia 
z Hołandji czytane sy z żywem zain- 
teresowaniem. 

Nie tylko jednak dla międzynarodo- 
wych zjazdów i kongresów zasługuje 
Holandja na zainteresowanie. Życie 
tutejsze, "wspaniały krajobraz ziem, 
przemiłe typy mieszkańców oraz cały 
szereg ciekawych, imponujących urzą- 
dzeń składają się na niezwykle miląj 
i ujmnjącą całość, która potrafi zainte- 
resować i na długo puzostaje w pamię- 
ci tych, którzy choć kilka dni prze- 
bywali na holenderskiej ziemi. 


Wś:ód kwieta i... 
ks'eg ir. 

Niezatarte zwłaszcza wrażenie po- 
zostawia po sobie rezydencja królew- 
ska Helandji, druga stolica państwa, 
Haga. Bywają stolice europejskie, któ- | 
re są wprawdzie bardzo piękne, ale 
za to mocno niesympatyczne. Są też 
miasta, które nie są piękne, ale za to 
nad wyraz miłe. Haga zaś jednoczy w 
sobie i jedno i drugie. To też wszyscy 
dyplomaci, oraz każdy przybysz, któ- 
ry choć raz jeden mieszkał w Iladz 
zawsze mile wspominać będzie życie 
ulic haskich. 
Chociaż bowiem liczy Haga dziś 
ponad 400.000 mieszkańców, chociaż 
pod względem nowoczesności urządzeń 
nie ustępuje zupełnie wielkim metro- 
poljom światowym, to jednak nie ma 
Haga charakteru krzykliwych i gwar- 
nych stolic europejskich, pełnych ku- 
rzu, wrzasku i międzynarodowego 
snobizmu. 
Już samo położenie miasta jest nie- 
zwykle czarowne. Z jednej strony ja- 
sne, piaszczyste wydmy morskie, z dru 
giej zaś pełne zieleni łąki i ogrody, 
oraz uroczy las bukowy. W samem zaś 
mieście ciągną się nad kanałami wspa- 


niale, dostojne domy patrycjuszow- 
skie. ukryte w cieniu wiekowych 
drzew, pamiętających najdawniejsze 


czasy, — dalej zaś przemiłe pałace 
rządowe, odbijające się w jasnych ta- 
flach niewielkich sadzawek. Jeszcze 
dalej ciągną się szerokie, nowoczesne 
ulice, na których skoncentrował się 
bardzo bogaty przemysł i handel, a 
które również upiększone są zielenią. 

Wogóle Haga to miasto kwiatów. 
Wszędzie, na każdym rogu ulicy są 
kwiaty. Sprzedają je w sklepach, na 
wędrownych wózkach, widnieją przed 
każdym niemal domem. A drugim cha 


rakterystycznym rysem Hagi — ta 
księgarnie. 

Bogate wystawy bardzo licznych 
księgarń wykazują dowodnie, że książ- 
ka nie jest tn artykniem luksusowym, 
którym interesują się tylko nieliczni 
wybrańcy. Niech się tylko pokaże ja- 
kaś poważniejsza nowość w dziedzinie 
nauki, czy literatury — już znajdzie 
miejsce na półkach bibljotek. domo- 
wych. Objaw ten charakteryzuje rów- 
nież bardzo dobitnie życie Hagi. 

Co jednak najbardziej rzuca się w 
oczy — to niezwykle serdeczne i miłe 
życie towarzyskie mieszkańców. Lu- 
dzie są tu bardzo uprzejmi i — «co 
rzecz główna — cechuje ich niezwykie 
ujmująca prostota. To też w licznych 
haskich lokalach publicznych najmilej 
i najprzyjemniej przepędzać można 
czas, 


Nie tylko jednak w samej Hadze 
uwydammia się czar życia Holandji. — 
Również i poza granicami miasta, na 
szerokich przestrzeniach płaskich pól 
przebija się niezwykła malowniczość 
ziemi i ludzi. Każdy fragment życia 
jest tn, jakby sam przez się dziełem 
sztuki, każda scenka rodzajowa zdaje 
się wymagać tylko oprawy w ramki, 
by słać się obrazem artystycznym. — 
Niewiadomo, czy powodem lej malo- 
wniczości są wiecznie płynące na nie- 
bie duże, białe, kłębiaste chmury, 
przez które przesiewa się migotliwe 
światło, czy też wilgolne powietrze, 
przytłumiające jaskrawość barw. A 
może malowniczość leży w samym, 
szerokim. horyzoncie ziemi, pełnej zie- 
lunych ogrodów i piaszczystych 
wydm ?... 


„Grzeczne mosty*. 


Ziemia jest tu w znacznej części 
bagnista. Cały kraj przedstawia z lotu 
ptaka widok jakoby misternej sieci. — 
Składają się na tę siatkę kanały, od- 
pnowadzające wodę i użyźniające gle- 
bę. Niektóre z kanałów przeznaczone 
są także dla kemunikacji ckrętowej. 
Przejazd każdego statku stanowi nie- 
zmiernie ciekawy widok. Nad kanała- 
mi wiszą bowiem mosty, które ze zbli- 
żeniem się okrętu nagle odsnwają się 
w hok, lub podnoszą w górę, by go 
przepuścić. A statek plynie majestaty- 
cznie dalej, wzdłuż cienistych alei to- 
pol, obok pastwisk, rojących się od o- 


wiec, — między wzgórzami, na kló-* 
rych kręcą się skrzydła tak licznych 
lu wiatraków, spełniających doniosłą 
rolę w odwadnianiu bagnistych ziem. 

Typy ludzi są tak malownicze, jak 
krajobraz. Roześmiane dziewczęta w 
białych koronkowych czepcach i wzo- 
rzystych, szerokich sukniach — twc- 
rzą niezwykle miłe obrazki na malo- 
wniczem tle okolic. W ogromnych ich 
wilgotnych oczach jest coś z morza, 
„Da-ag*: pozdrawiają grzecznie, go- 
niąc za krasemi krowami i napełnia- 
jąc powietrze rytmicznym stukiem dre 
wnianych sandałów. Wieczorem zaś 
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spotyka się na: wybrzeżach malowni- 
cze typy rybaków. Stoją przy łodziach 
i zapalrzeni w sieci, pykają fajeczki. 


Dobr’ byt i zadowcienie. 


Niczmordowana, pelna poświęceń, 
praca zapewniła ludności stosunkowo 
bardzo wydatny dobrobyt. Toteż wszę- 
dzie piawie zauważyć daje się zado- 
wolenie z pracy i rzadko kiody słyszy 
się o bezrobociu, lub o kryzysach go- 
spodarczych. Ale pracuje się. też tu 
bardzo ciężko. Z powodu silnego przy- 
rostu ludności wyzyskuje się każdą 
niemal piędź ziemi, Wyrywa się na- 
wct ziemię ze szponów morza! Cudem 
nowoczesnej techniki będzie też podię- 
te ostatnio 

osuszenie załoki Znidersee. 


Tytaniczna ta praca, mająca zdobyć 
ogromną, nową połać ziemi pod upra 
wę, zostałą już rozpoczęta, — a przy 
pracowiłości Holendrów należy mieć 
nadzieję, że zostanie też wkrótce za- 
kończona. I wyrosną wówczas ma od- 
zyskanej ziemi nowe ogrody i nowe 
bogaclwa, które podniosą iem więcej 
czar i wartość Ilolandji, i 

Obraz życia Holandji byłby jednak 
niezupełny, gdybyśmy nie wspomnieli 
jeszcze o wysokim poziomie moralnym 
Holenderczyków. Mimo silnej walki o 
byt, ma Holandja znikomą ilość prze- 
siępców — i więzienia świecą prze- 
ważnie pnstkami. Holandja nie brała 
wprawdzie udziału w wojnie świato- 
wej i dlatego też może ludność tutej- 
sza nie miala możności przesiąknąć 
zbrodniczymi instynktami nędzy wə- 
jennej, — nie mniej jednak moralność 
ludu holenderskiego jest wyższa, niż 
w innych państwach „neutralnyth', 
Co jednak najciekawsze, to fakt, iż Ho- 
landja nie zna zupełnie instytucji są- 
dów przysięgłych. Czyżby mogło to 
mieć pewien związek z poszanowa: 
niem prawa przez Holendrów?... 


L. I. Dz—sz, 


- Tragedja dwóch sióstr. 


Samobójcza śmierć bezradnych i słabych istot. 


Lwów, 29 listopada. 
(=) Dzienniki berlińskie donoszą 
o samobójczej śmierci 
dwóch sióstr 20-letniej Auny i 22-let- 
niej Frydy Kube, córek zmarłego przed 
dwoma laty spensjonowanego urzęd- 
nika państwowego. Oto bliższe szcze- 
góły tej tragicznej śmierci, która do pe- 
wnego stopnia posiada 
chnarakter symptomatyczny 

i ilustruje doskonale psycholcyję pe- 
wnego typu kobiet. 

Oto Anna i Iryda otrzymały wy- 
chowania bardzo „staranne“, ale zu- 


pełnie nie liczące się Z 
praktycznemi  postulatamł 

życia. Ojciec, któremu po śmierci żo- 
ny, miłość dla córek wypełniała całe 
życie, pragnął, aby Anna i Fryda 
wyszły dobrze zamąż. W tym też kie- 
runku szło całe ich wykształcenie, 
powierzchowne i błyskotliwe, groma- 
dzące w głowie wiele rzeczy pięknych 
i wartościowych, ale pozbawionych 
praktycznej wartości. 

Urzędnik zmarł, nie zapewniwszy 
bytu ukochanym córkom. Wymarzeni 
mężowie bowiem jakoś się nie zjawia- 


List gończy w kinie. 


Lwów, w listopadzie, 
(=) Niesłychaną popularność kina 
wyzyskała policja w Solnogrodzie, aby 


schwytać osławionego bandyte i wla- , 


mywacza, poszukiwanego także przez 
władze wloskie, Florjana Nemmaiera. 

Po dłuższem poszukiwaniu rozpo- 
znał Neumaiera na ulicy w Solnogro- 
dzie pewien agent policyjny i przytrzy 
mał go. Lecz bandyta w pewnym mo- 
mencie wyrwał się z jego rąk i mimo 
pościgu oraz strzałów rewolwerowych 

zdołał umk”"ć, 


| 
| 


Wówczas właśnie w szeregu kin, znaj- 
dujących się w Solnogrodzie, Hallein, 
GoHing, Bischofshofen i Innsbrucku, 
ogłoszono 
list gończy, 

zawierający fotografję złoczyńcy oraz 
odpowiednie informacje. Na tej podsta- 
wie został Neumaier schwytany w 
chwili, gdy kupował coś w pewnej ci- 
kierni. 

Pomysłowy ten sposób ścigania 
złoczyńców dozna niewątpliwie nie- 
bawem szerokiesto roznowszechnienia. 


li. Anna i Fryda znalazły się po śmier- 
ci ojca w 
kłopotltwem położenin Hnansowem 
i zdane były tylko na skromną pen- 
syjkę. Posiadały również trochę go- 
lówki i klejnotów, ale niebawem te za- 
soby wyczerpały się całkowicie. Dzie- 
wczęta próbowały chwycić się jakie- 
goś zawodn, ale jakoś im nie szło. 
Nicprzyzwyczajone do walki o byt, 
zrażały się byle drobnostką, zresztą 
brak im było wszelkich konkretnych 
podstaw do pracy zarobkowej. 
Wobec tego postanowiły wspólnie 
zrezygnować 
z dalszej walki i pozbawić 
Zażyły obie znacznej 
dozy weronalu 
i otruły się. Pozostawiły ciekawy list, 
ilustrujący właśnie pobudki tego sa- 
mrobójstwa, które dla prasy berlińskiej 
stało się tematem ożywionych rozwa- 
zań społecznych, dotyczących wycho- 
wania. kobiecego. 


POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI. 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKOW, ABY 


LLŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ! 
— p 


się życia, 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
~ SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
— 0O 
TEATR WIELKI: 

Piątek, 29, listopada o godzinie 7 30 
„Hrabina“ tani dzień — ceny zniżone, 

Scbota, 30 bm, o godzinie 4.tej „Cu- 
downy pierścień“ dla dzieci y młodzieży, 
ceny najniższe, 

Sobota 30, listopada o godzinie 7,30 
„Artyści" sztuka w 4rech aktach w 6-ciu 
odsłenach; tani dzień — ceny źniżone, 

Niedziela, 1, grudnia o godzinie 11.45 
„Istotne założenie w walce O nowy u- 


strój“ — odczyt Min, Inż Eugenjusza 
Kwiatkowskiego, 
Niedziela, 1, grudnia o godzinie 3 30 


„To możesz opowiadać swojej babci", 
wielka rewja Zbierzcnhowskiego W 220 0= 
brazach, 
Niedziela, 1, grudmia o godzinie 7.30 
„Potęga przeznaczenia”, 
* 
TEATR MAŁY: 


Piatek, 29, listopada o godz, 730 
„roces Mary Dugan" tani dzień — ceny 
zniżone, 


Sobola, 30, listopada o godzinie 7,30 
„Proces Mary Dugan“ tani dzień -— ceny 
zniżone, 

Niedziela, 1, grudnia o godzinie 3,30 
„Słomiany wdowcy* ceny popołudn, 

Niedziela, 1, grudnia o godzinie 7.30 
„Proces Mary Dugan'*, 

* 


TEATR REWJI „GONG“, 

W piątek, 29. bm. Tani tydzień, 
„Ostrożnie na zakrętach'* po cenach zni- 
żonych. Codziennie dwa przedstawienia 
o 7,15 i 9.30 wieczór. 

W soholę 30, bm Zniżkowy tydzień, 
„Ostrożnie na zakrętach“ po cenach znr 
żonych Codziennie dwa przedstawienia 
o 7,15 į 9.30 wieczór, 

W niedzielę, 1, grudnia Zniżk, tydzień 
„Ostrożnie na zakrętach“ po cenach zni 


żenych. Codziennie dwa przedstawienia 
o 7,15 i 9.30 wieczór, 
<= 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Płodność* według powie- 
ści Emila Zoli. 

CASINO. „Panna Elza“, 

CHIMERA: „Przygoda Przyzwoitej 
Panny“, 

COLOSSEUM. „Książę wśród Cow- 
boyów', 

GRAŻYNA: „Trzy namiętności", 


FATAMORGANA: „Miłość kozaka“, 

KOPERNIK: „Dama w szkarłacie'* 

ŁEW: „Grzeszną miłość”, 

LUNA- „Wrogowie ognia”, 

MARYSIEŃKA: „Dama w szkarłacie” 

OAZA: „Yoszi Wara“, 

PALACE: „New York w nocy“ 2-gi 
film dźwiękowy, 

PASAŻ: „Stać tul“ Eddie Polo, 

PAN: „Boska Kobieta“, 

POLONIA: „Szaleństwo jednej nocy", 

PROMIEŃ: „Prezydent“, 

STYLOWY: „Tajemnica Variete" 
Królowa Jazzbandu 

UCIECHA: „Tancerka bogów”, 

—k— 


Wiadomości teatralne. 


Ku uczczenju rocznicy Powstania Li- 
Stopadowego dziś w piątek dnia 29, bm. 
dyrekcja Teatrów wystawia arcydzieło 
Mon'uszk: ,„„Hrabimę* po cenach najniż- 
szych, Przepiękna ta opera w doskona- 
łem wykonaniu pp, Platównej, Żzlemiń- 
skiej, Okońskiej, oraz pp, Bedlewicza, 
Cyganika, Szymonowicza i Zopotha wzbu 
dza zawsze żywe zainteresowanie, Do- 
skonała reżyserja Tarnawsk,ego n.czwy- 
kle staranne przygotowanie muzyczne 
Lehrerą i piękna oprawa dekoracyjna Z. 
Balka dają gwarancję wysokiego pozio- 
mn artystycznego, Piątkowe przedstawie- 
nie „Hrabiny“ będzie jednem z ostatnich 
przedstawień tej pięknej opery na scenie 
lwowskiej 

Konice taniego tygodnia, a tanich 
przedstawień tego tygodnia w Teatrze 
Wielkim zamknie doskonała sztuka ame- 
rykańska „Artyści“, Sztuka ta daje nije- 
Zwykły popis pp. Ładosiównej i Masiń- 
skjemu. Kreacje stwarzane przez tych 
dwoje artystów wzbudzają na widowni 


AR ŚŚ Śr 


Światowy przebój wytwórni Metro Goldwyn Mayer 


z dnia 80. listopada 1929. 


MIŁOŚĆ KOZAKA 


Nadzwyczajna ilustracja muz, ` 


Do P. T. 


Odsprzedawców 


„Gazety Porannej“' 


Wydawnictwo „Gazety Porannej“ zawiadamia 
P. T. Odsprzedawców, że zwroty z brakują- 
cymi kvponami nie będą uwzględniane. 


Oryginalny list do Pana 


Lwów, 29. listopada. 
Na odbylem niedawno w Manche- 
ster dorocznym zjeździe psychiatrów 
demonstrowany był oryginalny list, 
pisany do Pana Boga przez pewną pa- 
cjentkę jednego z londyńskich  zakła- 
dów dla obłąkanych. „List“ ten obej- 


muje z górą tysiąc słów, wyszytych 
zupełnie czytelnie na kawalku płótna. 
Autorka niezwykłego listu pracowała 
nad nim przeszło rok, przyczem czyni- 
ła to leżąc w łóżku i pod przykryciem, 
aby dozorczynie nie przejęły jej orygi- 
nalnej korespondencji. 


żywa  współczucje j serdeczne uznanie, 
Sztuka ta niebawem schodzi z reper- 
tuaru, 


Popołudniu w sobote dnia 30, bm, o 
godz, 4-tej powtórzony zostanio „Cudow- 
ny pierścień“ J, Warneckiego, który na 
wczorajszej premierze rw Teatrze Wiel- 
kim przywitany został entuzjastycznie 
przez młodocianych widzów. Przvgody 
królewicza Złocika, zamienionego przez 
złą krółows Złościchą w garhuska, jego 
rycerskie wyczyny odnałczienie zaginio- 
nej królewny Stokrótki hyły śledzone 
z napielą uwagą Piękne tańce kwiatów, 
Krasnciudków, kuchcików były witane 
goracemį oklaskami, latający smok wzbu 
dzał zrozumiałą grozę, a na widok ol- 
brzymiego tortu ukoronowanego żywa 
baletniczka szła ślinka do ust, Wszyscy 
wykonawcy podobali się ogromnie z wy- 
jątkiem Baby Jagi, ktora wraz ze Smo. 
kiem  szerzyła postrach wśród naszych 
milusińskich, Wspomnienie „Cudownego 
pidrścienia* zostanie w główkach młod: 
go audyterjum, jako jedno z najpiękniej. 
szych, 

W Teatrze W*elkim w niedzielę o g 
7.30 wiecz wraca na afisz piękna eper” 
Verdiego „Siła przeznaczeną* w pierw- 
szęrzędnej obsadzje į niezwykle staren 
nej oprawie scenicznej, W celu uprzy- 
stępnicnia szerokiej publiczności zapo- 
znania sje z tem arcydziełem muzycznem 
wszechświatowej sławy dyrekcja wysta- 
wia tę operę w niedzielę, 

W Teatrze Małym dziś į jutro tani 
dzień, Uwzględniając ciękie położenie fi 
nansowe naszej publiczności ; pragnąc 
jak najbardziej spopułaryzować teatr i u- 
czynić go przystępnym dla każdego, cy- 
rekcja Teatru Małego daje dwa ostatnie 
przedstawienia „Procesu Mary Dugan“ 
Po cenach znacznie zniżonych, 

Najbliższa premjera w Teatrze Małym 
będzie „Adwokat i Róże“ komedja Sza- 
niawskjego, grana w teatrach miejskich 
w Warszawie przeszło 200 razy, Test to 
jedna z najbardziej interesujących nowo- 
ści z twórczości teatralnej polskiej oslat- 
niej doby Premjera ta zapowiada się ja- 
ko pierwszorzędna atrakcja, z powodu 
występu jednego ze znakomtych arty- 
stów teatru Narodowego p, W, Brydziń. 
skiego, który rolę adwokata kreował w 
Warszawie, grając ją przeszło 100 razy 
z rzędu, 

x 

Tydzień  zniżkowy w łeatrze rewji 
„Gong Znakomita rewja „Ostrożnie na 
zakrętach odniosła zasłużony sukces, Na 
czoło świetnego programu wybija się ar. 
cyuc'eszny „Przewrót w Pikutkowie* z 
Cz, Skoniecznym w roli burmistrza, Głó- 
wnie piosenki Mank; Runowieckiej i G. 
Cybulskiego, pełen humoru skecz „Weł- 
niane pończochy" z St. Belskim oraz wy 
soce frapujące tańce w wyk, Koszutskie- 
go, He'nricha į; Kosztusk/-giris, Rewja ta 
ma zapewnione powodzenie, Bilety po ce- 
nach zniżonych nabywać można w przed- 
sprzedaży przy kasie kina „Kopernik“. 


Codziennie 2 przedstawienia: 7,30 į 9.30 


wiecz, 
-—[ 
Z miasta. 


Z żańchnej karty. We Lwowie zmarł 
po długie; j ciężkiej chorobie w 66 r. ży- 
cia dr, Szczepan Mikolajski, dyrektor 
państw, urzędu zdrowia. Zmaały naləżal 
dawniej do Gzialaczy PSL. i z łona tego 
sjTernictwa zasiadał w Radze miejskiej, 
Przez kuskanaście at mależał do składu 
racakcu „Kuriera Lwowskiego, a przed 


aty wydawał we Lwowie p.zfas fachowe 
pi. „Gios lekarzy s 
Mianowanła ; przeniesienia w kolej. 


mietwie, Mianowani: Fertig Marceli, star. 
szy asesgr-zastępca zawiadowcy stacji w 
Stanisławowie na stanowisko zawiadowcy 
stacji w Stanisławowie, Awakowicz Mi- 
vhat, asesor p. o, zawiadowcy stacji w 
Berezewicy-Ostrowie zawiadowcą tej s!a- 
tjp Siemiński Stanisław, adjunkt p, o, 
„awiadowcy stacji Jaremcze, zawiadowcą 
'ej stacji, Ickowicz Szymon, asesor-zawia. 
laowca stacji, w Bursztynie-Demianowie, 
na slanńewisko zawiadowcy tej słacji, 
Przeniesieni, Ogomowski Józef asesor-dy- 
żurny ruchu w Sichowie do stacji w Bia- 
tej-Czortkowskiej, Kuźniar Edward ad. 
junkt dyżurny ruchu ze stacji w Bucza- 
czu do stacji w Patachiczach, 
Miedzynarodowy finansista amerykań. 
ski Jerome Sidney Becker bawił przez 
kilka dm w naszem mieście, celem prze- 
prowadzenia studjów w sprawie różnych 
projektów tinansowych, Niektóre z tych 
projektów według wszelkiego prawdopo- 
dohieństwa będą wrzeczywistnione Pobyt 
p. Beckera wzbudził wielkie zajntereso- 


wanie, 
LJ =A= 
Komunikaty. 


Uroczysty Wieczór z bogatym progra- 
mem artystycznym ku uczczeniu rocznie 
listopadcwych, odbędzie się staraniem 
Tow, Gimnast, Sokół III 1, grudnia br, 
w sali własnej przy ul. św, Marcina 6 o 
godzinie 630 wieczorem. 

Związek Obrony Kresów Zachodnich 
wa Lwowie zaprasza przedstawicieli 
wszystkich organizacyj społecznych, ugnu- 
powań ideowych i instytucyj ma konfe- 
rencje poświęconą umowie palsko-miemie 
cdkiej, podpisanej Al, października r. b. 
Konferencja powyższa odbędzie się 29 bm. 
a godz. 19 w sali Muzeum Przemysłowe 
go przy wl. Hetmańskiej 20. 

Fotskie Tow. filemoficzna. W sobote 


0. bm. odbędzie się o godz. 7 wieczór w. 


Seminarjum  filozoficznem Uniwersytetu 
(gmach poseimowy) 206 posiedzenie nau- 
kowe, ma klórem Dr. Henryk Mehlbeng 
wyglosi odczyt pt. „Zależność problemu 
objektywności i adekwatności spostrzeżeń 
od interpretacji zdań spostrzegawczych'. 
Wistęp dla członków bezpłatny, dla gości 
wprowadzonych 50 gr., dla młodzieży aka 
demickiej 20 gr. 


Odczyt į Sztuce Mykeńsko.kreteńskiej 
zorgan:zowany staraniem Związku Stu- 
dentów Architektury, wygłosi Dr Kazi- 
mierz Michałowski w sobotę, 30, bm o 
godz, 5, popoł, w sali IV (elektrotechniki) 
Politechniki Lwowskiej (gmach główny): 
_ Niedzielne popuładne wykłady z hi. 
geny. W niedzielę 1. grudnia o godz. il 
przedpoł w sali Kinołeatrnu „Marysieńka“ 
odbędzie się wykład Doc. Dra Stanisława 
Progulskiego pt. „O znaczeniu chorób we- 
nerycznych dia sozwoju dziecka“. Wykład 
ilustrują liczne przeźrocza, 

Staraniem  ŻZjedn, Chrześcijańskich 
Związków zawodowych we Lwowie odbę: 
dzie się 1. grudnia o godz. 5 popoł. w sali 
„Domu katolickiego" przy ul. Gródeekiej 
I. 2. B. wykład: Ks. Dra Szczepana Szy- 
delskiego Profesora Uniwersytetu na temal 
„Ruch chrześcijańsko społeczny”. 

Poranek Sienkiewiczowski, W dniu 1, 
grudnia o godz, 11, przedpoł, ku uczcze- 
niu 18, rocznicy śmierci Henryka Sien- 
kiewieza, odbędzie się w sali XI, Gimna. 
zjum przy uj, Szymonowiczów urządzony 
staraniem Kołą.TSL im, A, Mickiewicza 
Poranek Sienkiewiczowski, o programie 
muzykalnę-wokalnym, 

Zarząd Akademickiego Kola Lwowian 
zawiadamia, że walne zgromadzenie Koła. 
odroczone w dniu 17. bm. odbędzie się 1. 
grudnia o godz, 10 rano w sali DSL. w 
Zniesieniu pnzy rogatce Żólkiewskiej, 

NA. Koło TSL. we Lwowie odbędzie 
walne zgromadzenie 6, grudnia br. o godz. 
18-tej w lokalu własnym przy uł. Lwow- 
skich Dzieci 8. 

Państwowa Szkola Ekonomiczno.Han. 
dlowa we Lwowie urządzą t, grudnia o 
godz, 5, wiecz, ku uczczeniu Rocznic Li- 
stopadowych w sali Towarzystwa Strze- 
leskiego, ul Kurkową j, 23, Uroczysty 
Wieczór, 

Kontyngenty przywozowe na I, kwar. 
tał 1930 r, Izba przemysłowo-handlowa 
we Lwowie zawiadamia, że przyjmuje 
podania. o zezwolenia przywozu towarów 
zakazanych na I, kwartał 1930 r, Termin 
wnoszerie odnośnych podań do Izby u- 
pływa z dniem 6 grudnia br. włącznie, 

Na dochód ochronki we Lwowie przy 
ulicy św Piotra 17, odbędzie się 1 gru- 
dnia o godz, 11, przedpoł, w kinie „Lew“ 
poranek z programem: wesołe komedje 
„Ben Alji“ j „Pan Dyktator to ja“ Oba 
filmy zatwierdzone także dla młodzieży, 

Połsk, Two gimn Sokół II, we Lwo. 
wie urządza w dniu 30, hm, „Wieczór 
św. Andrzeja“ w sali własnej przy ul Kę- 
trzyńskiego l, 32, Początek o godz, 20-tej, 
Wstęp I zł. od osoby 

Zarząd Ochotn, Straży Pożarnej „So 
kół“ we Lwowie urządza wieczór arly- 
styczny św. Andrzeja dla druhów i ich 
rodzin, który odbędzie się 30 bm, o godz, 
8, wiecz, w sali własnej, ogród Kościuszki 
(budynek restauracyjny I p), 

„Danzing w Gwieździe*, Na dochód 
inwalidów, wdów į sierót odbędzie się w 
sali „Gwiazdy“ (Franciszkańska 7) 1, gru 
dnia o godz, 6.tej wiecz Dancing z jazz- 
bandern, 

Lwowski Klub Mandolinistów ..Hej.. 
nał* urządza 15, grudnia br, o godz. 19, 
w sali Twa Pedagogicznego, przy ul, Zj- 
morcwicza 17, koncert ze współudziałem 
wybitnego kwartetu smyczkowego, 

Cech chrześc, szewców we Lwowie u. 
prasza swych członków, by zgłaszali do 
Cechu „,fuszerów'* przy podaniu dokład: 
nego nazwiska, imienia i miejsca zamie- 
szkania, by mając potrzebny  materjał, 
wystąpić było można do Władz o inter- 
wencję, Starszeństwo Cechu 


nA 


Kronika policyjna. 


(—) Wyłudzenie pod pozorem przy* 
rzeczenia małżeństwa, Paranją Kobylań- 
ska, zam, przy ul, Kadeckiej 8, doniosła 
policji, że jeszcze w czerwcu br, poznała 
niejakiego Ferdynanda Linnera z powia- 
tu kołoniyjskiego, który pod przyrzecze- 
niem małżeństwa i rzekomej przepro- 
wadzki wyłudził od niej 800 zł, i znikł 
bez ślądu, 

(—) Obraz nędzy złodziejskiej, Zawód 
złodzieja me zawsze jest popłatny, By- 
wają okresy, gdzie zawodowy złodziej 
głodem przymiera, Oto wczoraj areszto- 
wano 28-]etnego Leona Wejntrauba, za- 
wodowego złodzieja za kradzież kromki 
chleba z kieszenj płaszcza ną szkodę Iza- 
ka Kurza, Wejntraub od dłuższego już 
czasu uchylał się od dozoru policyjngo, 
wobec czego musiano go aresztować, 

(—) Aresztowanie złodzieji, Policja u- 
więziła wczoraj Jułjana Krótkiego za kra 
dzież zarzutki na szkodę Marjana Wszał- 
ka, Jana Aleksego za kradzież pakunku 
na szkodę N, N,, Jakóba Stroma za kra- 


Str. 14 


dzież kosza z bielizną w mieczarni przy 
ul Gródeckiej, Juljana Łoboja za współ- 
udzjał w kradzieży, Iżaką Szwarza, jako 
poszuk'wanego za oszustwo Józefa Szep- 
pa, jak) podejrzanego o zbrodnię kra- 
dzieży, 
e nm 

tepełytorjum Nowej Procedury Kar- 
nej Dr, Konrada Pordesa, zbiór 568 py- 
tań i odpowiedzi, tudzież przykładów 
praktycznych, Do użytku przy egzami- 
nach prawniczych, adwokackich, sę- 
dziowskich i obrończych, Cena 5 zł, — 
ul Jagiellońska l 17, 3043-2 

oz 

Firmą Wittels, Rutowskiego 7. wy- 
konuje we własnej pracowni wspólnie z 
fachową siłą. mykwintną garderobę mę- 
ską do miary. Kredyt do 10 miesięcy, 

s ż 

Uboga staruszka, 65 lat licząca kaleka, 
ma amputowaną nogę j uszkodzoną rę- 
kę, wskulek czego jest zupełnie niezdolna 
do pracy. prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy do Administracji dla 
staruszki kalekj 


== ==, 
Z kraja. 


Nowa agencja pocztowd, Z dniem 5. 
grudnia uruchamia się w miejscowości 
Mrażn:ca powiat Drohobycz agencję pocz- 
towa we wszyslkich działach służby pocz- 
towej. 


"wok a. 
Wsród pism i książek. 


Lwów, 29 listopada. 

Mały podręcznik obożowania Inż, 
Zbigniew Trylski, Warszawa 1929 r, Głó. 
wna Księgarnia Wojskowa, Cena 1.50 zł, 
Jako tomik 8, i 9, wydawanej przez Głó- 
wną Księgarnię Wojskową b=bljoleczki 
sportowej ukazała się praca inż, Z Tryl- 
skiego pt, „Mały podręcznik obozowa- 
nja", Zawiera ona najważniejsze wska- 
zówki i zasady z zakresu obozownictwa 
i obozcwania, W poszczególnych rozdzia- 
łach pracy autor omawia wyprawę osobi- 
stą, pakowanie namiotów i ich rozbija- 
nie, rozpatruje kwestję pożywienia, po- 
daje co się robi w obozie, wreszcie jak 
się go zwija, Szczególny nacisk położony 
jest w pracy na odżywianie Tu autor da- 
je mnóstwo prostych przepisów sporzą- 
dzenia napojów i potraw, które mogą 
przydac się nietylko w obozie, ale i w róż 
nych warunkach życia codziennego, 

| wa oj 


Ze sportu. 


UWAGA NARCIARZE CZARNYCH, 
Lwów, 29 listopada. 
Sekcja narciarska I, L. K, S Czarni 
zawiadamia, że wkładk; za rok sezonowy 
1929/30, oraz wkładki dla nowowpisują- 
cych się, uiszczać można w klubie u], Ru 
towskiego 8, w czwartki w godz od 17 
do 18.tej i codziennie w Firmie p, Scott 
ł Pawłowski, pl. Halicki w godz, od 9 ra- 
no do 16-tej wieczór, Równocześnie do- 
nosj się, że nalepki Polskiego Związku 
Narciarskiego na zniżki bilelów kolejo- 
wych już nadeszły. 


x 
Z ŻYCIA KLUBÓW, 

Wajne zgrom, ŻKS, Hasmonea odbę- 
dzie się w najbliższa niedzielę 1, grudnia 
o godz 9 rano sy Sali klubowej przy ul. 
Friedrichów 5, Zarząd Klubu komuniku- 
je, że obok Zarządu również kierownicy 
sekcyj sportowych złożą swe sprawozda- 
nia na walnem zgromadzeniu, Wybór no. 
wych kierowników sekcyj i udzielenie 
absolutorjum  ustępującym nastąpi w 
myśl statutu na walnych zebraniach sek- 
cyj. 

Sekcją zabawowa L. K, S Pogoń we 
Lwowie zawiadamia, że z dniem 1, grud- 
nia rozpoczynają się w klubie dancingi. 
Wstęp na dancingi tylko za stałymi kar- 
tami uczestnictwa, które można utrzy- 
mać w sekretarjacje klubu za opłatą 20 
gr, Jednorazowy wstęp na danójng wyno- 
si 1,50 zł, a dla członków klubu I zł. 
Dancingi odbywać się będą w każdą nije- 
dzielę i w każde święto. Pierwszy dan- 
cing odbedzie się w niedzielę 1, grud- 
nia o ogdz 5.30, 

Sckcja bokserska I, L, K, S, Czarni 
zawiadamia, że treningi dlg starszych od- 
bywają sie we wtorkj i piątki od godz, 
19-tej də 21-szej, zaś dla póczątkujących 
w ponicdziałki į czwartki od godz, 19-tej 
do 21-szej, w szkole im, Sóbieskiego przy 
ul, Zamarstynowskiej, 


l Składki. 


Dla staruszki kaleki: H, Fedynkjewicz, 
Przemyśl, zł, 2,—, 
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Komisja Izby przem.-handlowej 


DO USTALENIA ZWYCZ AJÓW HANDLOWYCH. 


Lwów, 30 listopada. 

Komisja ta na posiedzeniu dnia 26 
bm. ukonstytuowala się, wybierając 
przewodniczącym r. dra Pawła Gsalę, 
przyczem wybór zastępcy przewodni- 
czącego uchwalono odroczyć do na- 
stępnego posiedzenia. Z porządku 
dziennego uchwalono szereg opinji do- 
tyczących zwyczajów handlowych, a 
w szczególności co do cibowiązków 
eksporterów zagranicznych przy im- 
porcie do Polski towarów zakazanych 
do przywozn, w sprawie udzielania 
skonta kasowego wshandlu żelazem, 
co do miarodajnej wagi w handlu bla- 
chą angielską, w przedmiocie udziela- 


nia rabatu w handlu tekstylnym i ga- 
lanteryjinym, co do sposobu dostawy 
marynat rybnych, sposobu obliczania 
prełensyj kierownika  przedsiębior- 
stwa przemysłowego z tytułu odprawy, 
w sprąwie sprzedaży papryki brutto za 
netto, w przedmiocie opłacania odse- 
tek w handlu krawałami, w sprawie 
wysokości „placowego* za wozy cię- 
żarowe, w sprawie wysokości natura|- 
nego ubytku w handlu serem, co do 
znaczenia poszczególnych klauzul w 
terminatce o kupno-sprzedaż drewna, 
a wreszcie w sprawie zwyczajów w 
handlu końmi i sprawie normalnego 
zysku hurtownika w handlu piwem. 


Potrącenia przy podatku 


tochodowym. : 


Lwów, 29 listopada, 

„Gazeta Poranna“ z 25, bm, wydru- 
kowałą pod powyższym tytułem artykuł, 
który domaga się zaprowadzenia w Izbie 
skarbowej lwowskiej zasad przyjętych 
przez [Izbę skarbową krakowską przy 
obliczaniu : 

dochodów z realności, 
względnie t, zw, potrąceń ustawowych od 
przyehodu, Ze stanowiska podatników u- 
ważam dążenie to za rezygnację ze znacz 
nje korzystniejszych postanowień ustawy 
o pod, doch, w art, 6, i 16 į w par, 31, 
rozp, wyk do tej ustawy, a odnośne za_ 
rządzenie Izby skarb, krakowskiej jako 

Sprzeczne z usławą, 

Na koszta a) „osjągrięcia, zachowa- 
nia į zabezpieczenia przychudówy* iudzież 
b) „na zużycie budynków", na co Izba 
skarbowa krakowska przeznaczą. 25 proc, 
ryczałt od dochodu brutto, składają się 

ad a) wedle par, 31 rozp, wykon.: wy 
datki administracyjne, a w szczególności 
koszty naprawy j utrzymania, które da- 
dzą się latwo wykazać kwitami i razem 
wziąwszy 

wyczerpują nieraz owe 25 proc, 

ad b) amortyzacja budynków i jego 
urządzeń; wysokość potrącenia z tego ty- 
tutu określa par, 16, rozp, wyk zasadni. 
czo na £ proc, wartości, Ponieważ docho- 
dy brutto stanowią obecnie zaledwie 5 
proc, od wartości, przeto owe 2 proc war 
tości słanowią już same w sobie 

40 proc, dochodu brutto! 
Oczywiście, że władze wymiarowe lak iaa 
two na ten sposób obliczenia sję nie 280 
dza, ale wówczas nie mają one prawa sa- 
mowyjitie oznaczać tej wartości lub s'n- 
sunku procentowego tego potrącenia «lo 
docłodn brutto, lecz muszą zażądać od 
pcdałr'ka wykazania tej wartości, — Nie 
just to bardze trudne, skoro się zwąży, że 
prawie każda realność przedwojenna by- 
ła qr”: cdmiotem 

oszacowania bankowego 
do pożyczki hipotecznej, że pośreln'ą 
nusra wartośc; jest też suma ubezpiecze 
nia od ognia, obejmująca wprawdzie tyl. 
ko częśc, spalne budynku, ale mogąca 
łatwo dla rzeczoznawców być podstawą 
wartoścj całego budynku, — W końcu 
wobec tak ogromnych dla podatników ko 
rzyści — nie powinni oni wahać się przed 
przeprowadzeniem oszacowania, którego 
kosztą już w jednym roku by Się zwró- 
chy, 

Jeżeh do tych potrąceń dodamy po- 
datki opłacane z realności, to dochodzi- 
my do 

oryginalnego wyniku, 
że rcalność nie przynosi żadnego docho- 
du, podlegającego opodatkowaniu, 

Nie dziw zatem, że władze wymiaro- 
we bronią sję usiinie przeciw takim obli. 
ezanjom, zarzucając np., że koszta re- 
montu należy odliczyć od amortyzacji: 
choć jasnem jest, że przez remont nje zy 
skuje realność (jak każdy zresztą przed- 


miot) ma wartości i zapominając, że dla 


podatnika potrącenie z tytułu amortyza- 
cyj praktycznie stanowi dochód, choć o0- 
podatkowaniu nie podlega, 

Jak wielką musiała być 

sumowoła władz 

w tym kjerunku, stanowi najlepszy do- 
wód okólnik Ministerstwa skarbu z 28, 
czerwca 1927, I D, P O. 4144, który na 
wet w razie nie przedłożenia zcznania 
lub nieusunięcia wątpłiwości przez po- 
datnika. poleca przyjąć potrącenia te 
(wraz z podatkami) na kwotę nie mniej. 
szą jak 60 proc, dochodu brutto, 

Ustawa zatem daje właścicielom real- 
ności bardzo 

obszerne uprawnienia, 
byleby władze wymiarowe chciały dh u. 
sławy tej w całej pełni, lojalnie się za- 
stosować, a właściciele realności umieli 
należycie z niej korzystać, 
Podatnik. 
aaan ` mą 


CZAS PRACY I PŁACY W GÓRNI- 
UTWIE. 
naszego korespondenta). 
Warszawa, 28. listopada. (st). W 
Min. pracy i opieki społ. pod przewod- 
nictwem min. Prystora odbyła się na- 
rada w sprawie zapowiedzianej na 6. 
stycznia 1930 r. konierenaji w mię- 
dzynarodowem biurze pracy w Gene- 
wie, która ma być poświęcona omó- 
wieniu czasm pracy i ogólnych waran- 
ków pracy i płacy w górnicfwie, 


(Telefonem od 


PRODUKCJA FABRYKI CHORZOW- 
SKIEJ, 
iTe efonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 28 listopada. (st) Pro- 
dukcja państwowej fabryki związków 
azotowych w Chorzowie wynosiła w 
pażdzierniku 18.983 tys. kg azotniaku 
czyli przewyższyła o 301 kg produkcję 
z poprzedniego miesiąca. Cena azot- 
niaku wynosiła 1.64 zł. za kg. 
pen za 


Kronika gospodarcza. 


Skorowidz dec kolejowej iaryły towa- 
rowej, Z inicjatywy ministerstwa komu- 
nikacji wyszedł z druku skorowidz do ta. 
ryfy tcwanowej polskich kolei, Jest on 
podręcznikiem pomocniczym i ułatwi w 
praktyce wyszukamie odpowiedniej kla- 
syfikacji towarów, gdyż ułożony jest alfa- 
betycznie podług nazw towarów z ozna- 
czeniem, jak dany towar należy taryfo- 
wać, czy ma być przewożony z reguły w 
wagonie otwartym, czy krytym, czy pod- 
lega taryfowamu według taryf wyjątko- 
wych, czy przewóz posada specyficzne 
warunki taryfowe į t, d. 

Przełudowywanie zwierząt z zagrani. 


Nr. 9057 
-e 


cy, Lwowski Urząd wojewódzkj zarzą- 
dził, że na obszarze tego województwa 
przeładawywanie przesyłek zwierząt z za 
granicy może się odhywać jedynie pod 
nadzolem państwowego (powiatowego) le- 
karza weterynaryjnego, 

Nowy sposób przewozu przesyłek 
drohnicowych na kolejach, W poszukiwa- 
niu sposobu jak najlepszego załatwienia 
sprawy przewozu kolejamy przesyłek dro. 
bnicowych z korzyścią zarówno dla sfer 
handlowych, jak į dla samej kolei, zarzą- 
dy niektórych kolei, a mianowicie Ame- 
ryki Północnej, Anglji i Francji, zasto- 
sowały system używania do przewozu 
drobnicy specjalnych skrzyń zbudowa” 
nych z drzewa i żelazg o różnych wy- 
miarach i pojemności, zależnie od warun- 
ków miejscowych lub charakteru przewa 
zu. Skrzyni dostarcza interesentom kolej 
do mieszkania czy skiaądu, nadawca sam 
ją załadowuje i plombuje j dołącza do 
listu przewozowego dokładny wykaz za» 
ładowanych towarów, Kolej skrzynie 2a- 
biera, dostarcza na dworzec, załadowuje 
do wagonu, przewozi ji na stacji przezna. 
czenia dostarczą odbiorcy do mieszkania 
lub składu, Nowy ten sposób daje dużą 
oszczcdność czasu į pieniędzy ną ©pako* 
waniu, zmniejsza ryzyko uszkodzeń i za- 
pewnia większą szybkość dostawy, Is:nie- 
je zamiar przeprowadzenia prób tego ro- 
dzaju przewozu na połskich kolejach. 


oz 
GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Lwów 28. listopada, (PAT.)- Gielda 
pieniężna, Kursy utrzymują się na wy- 
sokości notowań, tendencja utrzymana, 
usposobienie spokojne, 

Gielda zbożowa. Zastój w obrotach, 
uejposobienie 'wyczekujące. 

GIEŁDA ;)ZBOŻOWAW 

Lwów 27. listopada, Fasola biała i kra: 
Sa pbniżyły się w cenie, Inne artykuły 
beź Zainteresowania. Tendencje nacgól 
utrzymana. Usposobienie nadal słabe. Ce- 
ny rynkowe, stacja Podiwołoczyska: Fasola 
biała od 75.— do 90,—. Fasola krasa od 
50.— do 55—, 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa 28. listopada. (PAT. 4 proc 
pożyczka inwestycyjna 117 i pół 5 proc 
pożyczka dolarowa 68 3/4, 5 proc. pożycz- 
ka konwersyjna 48 8/4, 7 proc. pożyczka 
stabilizacyjna 63 i awierć, 10 proc. poży- 
czka kolejowal0? i pół, 8 proc. Listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy zast, 
Banku Rolnego 94, 8 proc. Obligacie Bku 
Gosp. Kraj, 94, te same 7 proc. 83 t ćw. 

Waluty i dewizy: Dolary 8.87 8/4, 
Belgia 124.39, Kopenhaga 228.37 Londyn 
43.57 Nowy Jonk 8.87 i pół Taryż 35.02 
Praga 26.88 i pół Szwajcarja 172.60 Szltok- 
boim 2389.23 Wiedeń 125.09 Wlochy 46,54. 

Wiujszawa 28, listopada. (PAT.) Bank 
Dyskontowy 126 „Bank Handlowy 120 
Bank Polski 168 | pół Bank Zachodni 75 
Bank Zw. Sp. Zarob. 78 i pół Węgiel 70 
Lipop 38 i pól Norblin 80 Starachowice 
22 ij ćwierć Haberbusdh 102. 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków 28. listopada. (PAT.) Pharma 
5.25 Zieleniewski 71 i pół Siersza 51. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 28. listopada. (PAT) Paryż 
20.29 Londyn 25.12 7/8 Nowy Jork 5.15.05 
Begja 72.07 i pół Wilochy 26.99 i poł 
Hiszpanja 71.50 Holandja 207.86 Berlin 
123.29 Wiedeń 72.49 Sztokholm 138.57 i 
pół Oslo 138,10 Sofja 3.73 i pół Praga 
15.28 Warszawa 57.80 Budapeszt 90.22 1 
pół B.ałogród 9.12 8/4 Ateny 6.70 Kon- 
stantynąpol 2.38 i pół Bukareszt 3.08 Hel 
singfora 12.95 Buenos Aires 2138 j ćwierć, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. ; 

Wiedeń 28. listopada. (PAT.) Amster- 
dam 286.12 Belgrad 112.56 7/8 Berlin 
169.74 Bruksela 9920 (Budapeszt 124,17 
Bukareszt 4.22 3/8 Kopenhaga 190.05 Lon 
dyn 34.60 i pół Madryt 98.80 Medjolan 
37.12 Nowy Jork 709.15 Oslo 190 Paryż 
27.93 Praga 21.08 i pół Sofja 512.05 Sztok- 
holm 1980.70 Warszawa 79,77 Zurych 
137.65 Amerykańskie 707,40 Niemieckie 


169.49 Francuskie 27,88 Wloskie 37.04 
Jugosłowiańskie 1251 i ćwierć * Polskie 


79,83 Czeskie 21 i pół Węgierskie 124.82 
Szwajcarskie 137.28 Angielskie 84.54 Bank 
verein 21.60 Kreditanstalt 52 Kompas 
12.90 Laenderbank 24 i pól Merkury 20 
Kolej półn. 995 Czerniowce 34 3/4 Austr. 
kol. państw. 20 i ćwierć Adpinv 38.40 
Beng u. Iluetiten 814 Krupp 11 Poldi Huet- 
te 169 i pól Rima 102 ; ówienć Skoda 
345 i pol Siersza 13 i pól Zieleniewski 
60.60 Galicja £5 i ćwierć, 
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GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn 28. listopada. 4PAT) N. Jork 
487.82 Kanada 493 i ćwierć Holanidja 12.09 
Francja 123.85 Beligja 34.87 1/8 Włochy 
93.21 Niemcy 20.38 1/8 Szwajcarja 25.12 
i 7/8 Hiszpanja 35.05 Danja 18.19 8/4 
Szwecja 18.13 8/8 Nonwegja 18.20 5/8 Hal- 
smygfors 194,07 Praga 164.45 Budapeszt 
27,87 Beligrad 275 Sofja 675 Rumunja 
818 i ćwierć Wiedeń 34.65 Warszawa 
43.49. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 28. listopada. (PAT.) Londyn 
123.84 i pól Nowy Jork 25.39 Belgja 355 i 
dwierć Hiszpanja 352 1 pół Włochy 132.85 
Szwajcarja 492 8/4 Danja 680 i pól Ho- 
landja 1024 3/4 Norwegia 683 Praga 75.30 
Rumunja 15.15 Wiedeń 357 j pół. 

OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 28, listopada, 

Teudencja zwyżkowaą, Obrót ożywiony, 

WALUTY: Dol. amer, 8.90 00—8,91 00, 
dolary kanad, 8. 82.00—8,83.00, korony 
czeskie 0.26.50—0,27.00, szylingi austr_ 


00,00—00 00, leje 0.05 1/5-—0.05 , pół, 
frank; franc, 0,34.60—-0 „35 10, fr. szwajc, 
funty szłerl, 43,30—43,60, _ czenwience 
15.00—16.00, 

ZŁOTO: 20 koron 36 40—36.60, 29 
frank, 34,40—34,60, 20 mar, 42,00—42 40, 


10 rubli 46,00—46,40 


SREBRO: Kor, austr, 0.60—0,61 5 
kor. austr, 3.20—3.26, fłoreny austr, 
1.60—-1 63, ruble 2.50—2.60, kopiejki 
1.25—1,30. 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 
Piątek, 29 listopada 1929, 

WARSZAWA 1411 16.15 Koncert z 
płyt gramof, 17.45 Koncert chóru Cerkwi 
Św, Magdaleny w Warszawie pod dyr. 
M. Piekarskiego. 1925 Muzyka z płyt 
gramof, 20.15 Koncert symfoniczny g Vil- 
harmonji Warszawskiej, W programie: 
Brahms, Różycki į inni, KRAKÓW 312 
16,25 Koncert z płyt gramof, 17,45 Trans- 
misja koncertu z Warszawy, 20, 00 Trans- 
misja z Wieży Marjackiej, POZNAŃ 334 
16.45 Słuchowisko dla dzieci, 20,15 Frans- 
misja e Fha symfonicznego z Filh, 
Warsz. 22.45 Lekcja tańców 23.10 Mu- 
zyka Aare KATOWICE 408 20.00 
Kom sportowe, WILNO 385 16,15 Muzy- 
ka papularna w wykonaniu zespołu mu- 
zycznego P, R, 17,00 Audycja dła dzieci, 
„Szkatułka babuni“ opowieść Cioci Tali, 
18,45 Audycja wesoła, 20,05 Transm. z 
Warszawy KOPENHAGA 281 20.00 Wie- 
czór Mozarta, 21,35 Współczesna muzyka 
duńska, 22,15 Wieczór muzyki ludowej 
różnych narodów BRNO 342 19,05 Trans- 
misja z Teatru Narodowego, Jar, Krieka: 
„Trudny jest zawód upiora w naszych 
czasach” LONDYN 356 19,45 Pieśni ro- 
syjskie, Śpiewa Tatjana Makuszina, 23,50 
Muzyka taneczna, SZPUTGART 20. 00 
Koatert chóru „Schulauł”, W programie: 
Wojf, Brahms i Lendvai, 21 „45 Koncert, 
HAMBURG 372 19,55 „Uprowadzenie 2 
Seraju* opera komiczna. w 3 aktach Mo- 
zarta, BERLIN 418 19,30 Transm z 0- 
pery Miejskiej w Charlottenurgu. „Sam- 
son į Dalia“ opera w 3 mice 4 Saen- 
a, RZYM 441 21.02 „Turandot“ ope 
> w 3 aktach Pucciniego, LANGENBERG 
WE 20.00 Transm, z Opery w Kolonji. 
„Salome* dramat muzyczny w 1 akcie 
Ryszarda Straussa MEDJOLAN 501 20. 30 
Koncert Symfoniczny, WIEDEŃ 516 
16.30 Akademja ku czci Antoniego Rubin 
stejna. 20.25 Operowa muzyka instru- 
mentalna MONAHJUM 533 17.15 Muzy- 
ka kameralna, 19,20 Konecrt radjoorkie- 
stry, Martha Stern (sopran), Rudolf H:n- 
demith (wiolon.) 20,25 „Liehelei* sztuka 
w 3 aktach Arturach Schnitziera, PARYŻ 
1725 2! 45 Radjokoncert, „Lakme“ opera 


Delibesa, 


gobota 30. lisłopiasda 1029. 

WARSZAWA. 1411 16.15 Muzyka Z 
plyt gramof. 19.25 Muzyka z płył. gramof. 
20.30 Koncert wieczorny. 22.35 Kom. 
PAT. 23.00 Muzyka taneczna. KRAKÓW 
812 16.40 Koncert plyt gramof, 17.26 Au- 
dycja dla dzieci. 20.00 Transmisja w hej- 
nalu z Wieży Marjackiej. POZNAŃ 3% 
16,45 Kurs języka angielskiego, 19.8L 
Intesludjum muzyczne w e ij OT- 
kiestry klubu mandalinistów, 20 20.30 Kon- 
cerk muzyki lekkiej, 22.45 Radjokaharet 
2400 Koncert nvcny finmy „Philips“. KA- 
TOWICE 403 16.20 Koncert z płyt grama. 
20.30 Transmisja koncerlu z Warszawy. 


WILNO 885 16.15 Audycja poświęcona 
muzyca rosyjskiej. * 17.45 Transmisja 
Krakową. KOFENHĄGA £81 21.30 Solo 


na saksofonie, 22,20 Recital wiolonczelo- 
wy, Pawel Barth, BRNO 342 20.45 „Ina- 
bia”, sZłuka Saltena, LONDYN 356 22.35 


i 


„GAZETA PORANNA” 


Z całedo świata otaczają was! 


Wzmocnijcie je i słuchajcie przez 


LAMPY - TELEFUNKEN 


TELEFUNKEN 


:: Dla każdej funkcji - stosowna lampa. 


Koncent solistów. Józef Szigeti (skrzy, 
i Hariet Cohen (font). SZTUTGART 360 
20, GD „Wróg muzyki“, opera w 1 akcje 
Ryszarda Genge. FRANKFURT 2300 23.36 
Koncert chóru kameralnego radjostacji. 
enl. R. Merten (organy). BUKARESZT ' 
21.00 „Manon“, opera ] Masseneta. BERLIN 
418 20,0% Radzokabareń, 21.00 „Puacini' 
Wyjąlki i arje z oper. Wyk. Berlińska Or- 
kiestim Symfoniczna pod dyr. dr. Ernos 
IKunwalda. Soliści Benta Karina i Józe: 
Schmidt. SZTOKHOLM 456 19.30 Trane. 
misja m Teatru Królewskiego. „Lohen- 
grin“ opera Wagnera. WIEDEŃ 516 16.8. 
Koncert popołudn, kapeli Wenba. 18.55 
Muzyka kameralna. MONACHIUM 533 
20.05 Koncert ponularny radi joomkiestry 
Sol. Emet Amald (tenor) pzy fort. LL. 
Schimidimeier. KONIĘSWUSTĘRHA: USEN 
1635 20.00 Budapeszteński Kwartet Smycz 
kowy PARYŻ 1725 21.45 Radjokoncert. 


| O e  oęrr RQ -] 
OGŁOSZENIA, 


NAUKA I WYCHOWANIE, i 


10 groszy za wyraz, 


UCZĘ pojedyńczo lub zbiorowo najroz- 
majlsze modne roboty ręczne oraz a- 
bażury, pajace i inne, jakoteż przyj- 
muję zamówienia Na Bajki 24, drzwi 9, 

8993-2 

— 

KURS wszelkich tańców rozpoczynam 3. 
Grudnia, Rutowskiego 22 I, p. (Dom 
Narodny), Wpisy od 5—8, Loeffler, 

9037-2 


EERE 
50 LERCYJ 20 zł, wyucza pisania na 
maszynach systemem amerykańskim 
10-palcowym, oraz przyjmuje PRZE. 
PISYWANIA skryptów, podań į wszel. 
kiej korespondencji, Romańska, Zybli- 
kicwicza 5, 9069.3 


LEKCJE TAŃCÓW: W „Klubie Maszy- 
nistów'", ul. Gródecka Nr. 131, Br, 
XVIII rozpoczynają się z dniem 1, gru. 
dnia pod kierownictwem ogólnie zna- 
nego profesora tańców modnych P Ka- 
towskiego, Wpisy codziennie od 6—8 
wieczorem na miejscu, 9056-3 


K 


z dnia 30. listopada 1929. 


| POMOC LEKARSKA, | 


'SANATORJUM POŁOŻNICZO. 
GINEKOLOGICZNE | CHIRURGICZNE 


„V i T A“ 


Lwów, Listopada 22, Tel, 73.03 i 77.07. 


Własny 3-piętrowy gmach, 
Pokoje słoneczne, urządzone z luksuso- 
wym komfortem, 2 sale operacyjne, sala 

porodowa, stacja dla niemowląt. 
Ceny od 15 zł dzjennie z całem wykwint. 
nem utrzymaniem, 8677 
mn 


r. Eugeniusz Durdełło 


b. lek klin, zagr, spec chorób skórn., 
wener., seksuajn į lekarskiej kosmetyki 
ord, 834—11 i 14—18, niedz, i św 10—11 
Lwów, ul. Potockiego 11. 
Tel. 65-87. 
Lampa kwarc. Diatermja, Wapofor, 


Krysterapja. — Separatk poczekalnie, 
POSADY POSZUKIWANĘ, 
8 grosze za wyraz, 


INŻYNIER Konstruktor, budownictwo, z 
długoletnią praktyką biurową z budo- 
wlaną, pierwszorzędne referencje, po- 
szukuje we Lwowie odpowiedniego za- 
jęcia chwilowego, Zgłoszenia adm „Po 
rannej“ „Frank“, 8947-6 


PISARZ gospodarczy magazynier, były 
sierżant gosp, inwalida WP, lat 35, 
żonały, ze znajomością rachunkowości 
rolniczej, buchalterją įġ manipulacji biu 
rowej poszukuje posady zaraz, Łaska- 
we zgłoszenią: Dagyka, Czartkóry Wy- 
gnanka Dolna do Kołodziejowej, 9039 


100 DOL, da leśnik-rolnjk za wyrobienie 
odpowiedniej posady, Dam do 10,000 
dol, hip, zabezpieczenie, (W razie sprze 
daży wypożyczę.) Świadectwo państwo 
wego egzaminu, 10.]etnicj praktyki į są 
modzielnej pracy na żądanie, Łask, zgł, 

'Adw_. Dr. Szġssel Brzeżany, 9034-8 


Str. 15 
ine" zi iii cnc 
BUCHALTER.hilansista były naczelnik 
buchalterjj wielkiej instytucji finanso- 
wej poszukuje posady, Zgłoszenia „Bi. 
lansisła' do administracji, 8968-3 
——N——>—-----L/)>)>„_„_„)|J|)|)DDJDODCLŚJ 
BUCHALTER-bilansista, korespondent 
polsko-niemiecki, z długoletnią prakty- 
ką obejmie posadę stałą lub na kijka 
godzin. Zakłada i porządkuje księgo- 
wość, Za pośrednictwo da 50 dolarów, 
Listy do Gener,  Eksped, Ogłoszeń, 
Lwów, Legjonów 1, pod „Buchalter“, 
9057-2 


10 groszy za wyraz. 


j WOLNE POSADY, 
_„łowaĆ | MS 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden- 
cyjne profesora Sekułowicza, Warsza= 
wa, Żórawia 42 h, Kursa wyuczają li- 
stownie:  buchalterji rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafj, pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej, Po ukończenju świadectwa, 
Żądajcie prospektów, 8337-13 


15 ZŁ, DZIENNIE nietrudno zarobić lek. 
ką pracą piśmienną, Zgłoszenia firma 
Carbon, Gdynia, 9010-6 

AGENTÓW portretowych przyjmuję. 
Zgłoszema do Markus, Kopernika 15a, 

8995-3 


n 


| MIESZKANIA, SKLEPY, I 


10 groszy za wyraz. 
a 


4 POKOJE, kuchnia, największy komfort, 
słoneczne, suche, do wynajęcia, Oglą* 
dać, Tarnawskiego 34, 9031-4 


POKOJE tanio miesięcznie odda hotel 
„Trzy Murzyny“ Krakowska 9, 3328-5 


MIESZKANIE 1 — 2 — 3 — į 4 — po- 
kojowe z kuchnią, komfort, zaraz do 
wynajęcia przy ul, Grochowskiej L, 49 
i 51, 8663-10 


1, 2, 3.POKOJOWE micszkania z kuch- 
niami i przynależytościami w nowym 
budynku za czynszem rocznym do wy- 
najęcia, Zgłoszenia Zieloną boczna 93 c, 
Filipowska 9038-3 


POKÓJ umeblowany dla solidnego pana 


do wynajęcia zaraz, Domagaliczów 7, 
I. piętro, drzwi 3, 9062-2 
KUPNO I SPRZEDAŻ, 

12 groszy zn wyraz, 


pierza i puchu 


Pranie uskutecznia 
Władysław WEBER Ratio ih 2. 


FORTEPIAN doskonały, płyta metalowa, 
ton piękny, wielki — sprzedam tanio: 
za 1600 zł Kopermjka 26, Skleniarski, 

9026-3 


OKOŁO 3000 metrów kubicznych jodły 
maierjałowej na pniu mogę sprzedać 
natychmiast w powiecie sanockim, tuż 
przy publicznej drodze Wiadomość 
adwokat dr, Szczepański w Przemyślu, 
Żeromskiego 19, 9016-2 

NL ZZ | 

KUPUJE, płacę dobrze starą porcelanę, 
szkła, meble antyczne j wszelkie dra- 
biazgi artystyczne, handel starożytno- 
ści Janoszewski, Romanowicza 9, 

89097-83 


FORTEPIAN „Wirtha“ i „Dórra* kró- 
ciutkie, znakomite, sprzedam okazyj- 
nie, Kopernika 26, Sklenjarski, 8946-5 


PIANINA nowe, znakomite zagraniczne 
nadeszły, Fortepiany prawie nowe 
pierwszorzędnych fabryk sprzedaje pod 
gwarancją Hanak, Piłsudskiego 21, 
pierwsze piętro, 8893-10 


OKAZYJNIE wspaniały obraz Dahrowol- 
skiego, Hala Aukcyjna, Akademicka 3, 
9068-2 


FUTRO męskie, eleganckje sprzeda La- 
mus, Romanowicza 10, 9064 


FUTRO MĘSKIE prawie nowe okazyjnie 
do nabycia — wiadomość: firma Stęp- 
kowicz, plac Kapitulny, 9054-2 


Str. 16 


„GAZETA PORANNA" 


z ania 30. listopada 1929. 


Państwowe Za łady Obróbki Drzewa Lwów-Persenkówka, skrytka p.czt. 36 t:lef. 226 ogłaszają 


Przetarg ofertowy na zakupno 


około 6000 m? drzewos'anów lub drewna klorowego na wagonie, w tem około 1000 m* sosny i oko'o 5000 m$ jodiy i świerka. 
Ofeity w zapieczętowanych kopertach nadsyłać należy do dnia 14/X I. 1929r.go zina 12 w poł. do Dyrekcji Państwowych 
Zakładów na Persenkówce i zaopatrzyć rapisem: „Oferta na dostawę drewna“. Bliższe szczegóły przetargu zawarte są w warun- 


Nr. 9057 


kach licytacyjnych, które się na żądanie wysyła. — W ofercie należy zaznaczyć, że oferentowi są warunki przetargu dokładnie 
znane. — Państwowe Zakłady zas rzegaja sobie prawo dowolnego wyboru względnie odrzucenia wszystkich ofert bez podania 
powodów. Dyrektor P. Z. Ó. D.: Inż. B. Welczer m p. 
Z z - ź ma. WE Ależ!... | 
Na św. Mikołaja NAJWYKWINTNIEJSZE PERFUMY A - 
Praktyczne i pożyteczne „OLLA 
püdarrì jak mandoliny, npn $ 
ana) ||) LILAS ROYAL" ca 
ne y, instrumen.y dęte RAI j y j 
pierwszorzeęd:e;jako- LX P z su rdest 
ści po cenach najtańszych ; z è - sp = R" f Pi ! 
i pod gwarancią poleca Parfume rie LUBIN Ien a O 14, 
jedynie — K ajowa Wytwór- j a 
nia instrum muzyce nych PARIS Elektryczne świeczniki 
Franciszek ai gpp pa 
stołowe, biurowe 
NIEWCZYK Ą 4 AJ 5 , i szafkowe 
Lwów, Gródecka 2a Do nabycia w perfumerjach pa, Aronti, Ai 
5 'e 4 pe "eh - DA” 
EA i składach aptecznych. . SIPOWA  jakoteż 
ZAZY I WOEPÓYWNAEĆ kupna MMM MATMA PH Sone 


PŁASZCZ karakułowy używany za trzy- 
stla złotych Oglądać do dnia 8./XII, 
u Rozali, Bourdon, Rutowskiego 8, 

8967-3 


KAMIENICA dwupiętrowa, nowa z peł- 
nym komfortem, wolne mieszkania, do- 
chód miesięczny 120 dolarów, wkład 
5,000 dolarów sprzeda Biuro „Kon- 


trakt“ Batorego 36, 8949-4 
ROZNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz, 
T o OS EE c ŚŚ 
JAKÓB GRED unieważnia zgubioną ksią- 
żeczkę wojskową wydaną przez P, K, 
U, Sambor. 9033 


WRÓĆ KOCHANKU i kup mi lorniong 
na Mikołaja lub Gwiazdkę tylko we 
firmie „Optyka“, Piłsudskiego 19, gdyż 
tam najtaniej, 9029-10 


SOCZEWIKĘ 


wieżego zbioru, przepiękną, dużą, naj- 
taniej poleca 
KAROL KRUPIŃSKI, Lwów, 
Akademicka 4, Tel, 26—54 


8941-5 


Humor. 


WSRÓD POSŁÓW, 
— Stanowczo dzisiaj mówić ra wiecu 
nie będę, 
—- Niemożliwe, Rozesłaliśmy ją już do 
dzjenników z dopiskiem „Sala przywitała 
mówcę burzliwym aplauzem', 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 


Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową ` 4 . zł, 6,50 
Bez dostawy 4 m ù « zL 6 — 
Zagranicą . 4 „Zł 9,50 

Konto P_ K, O, 141,871. 


Magistrat miasta Zaieszczyk 


L. 370 /29 


Zaleszczyki, dnia 25 I'stopada 1929 


OGŁOSZENIE. 


Magis'rat miasta Zaleszczyk rozpisuje niniejszem konkurs na wydzier- 
żawienie elektrowni mie skiej, będącej w ruchu.. Oferty należy wnosić co 
Magistratu do dnia 20 grudnia 1929. 

Warunki można przejrzeć w Magistracie codziennie od godz. 10-ej 


do 12-ej. 


Burmistrz: Mgr. Bogusław Torbe. 


instrumenty 


Lwów, Kopernika 5. 
Oglądajcie wystawę. 


WIELKI wybór zabawek, Pjerwsza Kra- 
jowa Klinika Lalek, Lwów, Halicka 21, 
9027-10 


DYWANY, chodnikj, firanki, materje 
meblowe, tapety poleca najtaniej Weiss 
Kopernika 5, tel, 47—19, 3868-15 


Chleb razowy Sch lite'a, 


bszkcnkurencyj y, p zychodzi każdej 

środy i soboty, wyłą:za:e tylko do firmy: 
KAROL KRUPIŃSKI — LWÓW, 
Akademicka 4. Tel. 23-54. 


KANCELARIA adwokacka pod Lwowem 
do odstąpienia, Zgłoszenia pod „Adwo- 
kat“ do Administracji 9055 


Zabawki | upominki 


na św. Mikołaja i Gwiazdkę w naj- 
większym v yborze poleca 


KUŻNIEWiCZ Batorego 12 


Każdemu bez poręki TĘ 


sprzeda K-TE" UŁ. SOBIESKIEGO 12 
firma py L Telef. Nr. 43-39. 


EF MEBLE 


wszelkiega rodzaju NA DŁUGOTERMI- 
NOWE SPŁATY. 


i 


Na świeta 


Gramofony i plyty oraz 


Nailəpiej 
i najtan ej 
' zakupic e 


wyłącznie tylko 


MUZYCZNE w najwiekszym składzie 


„MELODJA” 


tel. 8-59. 


Żądajcie ilustrow. cennika. 


Długoletni współpracownik firmy 
PRIMUS IGLICKI — 


Władysław fuńkowski 


otworzył 
pracownię tapicerską przy ul. 
PIŁSUDSKIEGO 19 (Pańska) 
telef. 78—38. 


Przerabia meble, tapetuje, 
dekoruje i t. p. 


Własny wyrób, Ceny fahryczne! 


Kołdry watowane od zł. 22 — 
Kołdry dwustronne od sł. 35.— 
Kołdry wełniane od zł 50 — 
Kołdry puchowe ji pierzyny od zł.125.— 
Materace z trawy morsk, od zł, 38 — 
Materace włosienne od zł &0.— 
Poduszki pierzane od zł. 18 — 
Sienmik: od mł, TSE 
Koce wełniane od zł. 10, 
Gotowe poszewki od 2ra 
Gotowe prześcieradła z dzjur- 

kami ręczne od zł. 5,50 
Prześcieradła ng łóżka od 34. 5.50 


PŁÓTNA — RĘCZNIKI — OBRUSY — 
KAPY FIRANKI DYWANY 
najtaniej sprzedaje 
FABRYKA POŚCIELI it, p, 


PIETRUSZEWSKI MLEKO 


Lwów, Kora|nieka 6, Tel, 37-72, 
Cenniki na żądanje darmo, 9051-10 


p M R e a a o a a o a o E o 


niki i t. p. po- 
leca po cenach 
bardzo  przystę” 
pnych firma 


Jakób KAHANE i Syn 
Lwów, Kopernika 2. tel. 8-91. 
Skład wszelkich przyborów elektrycznych. 


prezerwatywy „Primeros“ 
DLACZEGO zdołały w tak krótkim cza- 
sie się rozpowszechnić? 


że są delikatne, cienkie, 


DLATEGO, 


mocne i rzeczyw ście urzę- 
dowe wypróbowane, anty- 
septycznie spreparowane. 


| PREzenwarywY É 
Każdy, dbający o swe zdrowie, używa i żą- 
da tylko prezerwatyw ‚PRIMEROS‘ 


JADALNIE, SYPIALNIE, 
POKOJE MĘSKIE "3,2" 


nie ękające — poleca najtaniej: 
L. MATWIJOWSKI 


Lwów Ch>rążczyzny 8. Telefon 40-11. 


m 


KONSTYTUUJĄCE WALNE 
ZGROMADZENIE 
Tow, bud gimn im, Komisji edukacyjnej 
odbędzie się ` 
dn, 6, grudnia br, o godz, 7,30 wieczorem 
w loka'u Stow, Kupców i młodzieży han. 
dlowej przy ul, Halickiej 19, z nustępu- 
jącym porządkiem. 
Odczytanie i przyjęcie statutu; Wybór 
Zarządu j ustalenie wpisowego i składek; 


Dyskusja; Wnioski członków, 9058 
AR LUA 
kupuje. najpe- 
4 6 wniejsze 
MISETUJCIE PREZERWATYWY 
tylko w „porfu- 
' merji 
S. FEDER 
w GAZECIE T 


SYKSTUSKA 7. 
Niebywałe i niewi- 
dziane nowości w tej 
dziedzinie! Zajmu- 
jący cennik z 3 wzo- 
rami zł. 1.25w znacz. 
poczt. Wysyłka po- 
cztowa dyskretnie. 


PORANNEJ 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) Ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr, za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer, 60 mm) nades 
slane 40 gr. za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer, 60 mm.) po kronice 45 gr„za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) w tekście (kronika, repertnarj 


bb gr., za Wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, Kupno i Sprzedaż za s 


w artykułach 100 gr, 


za wiersz l-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) 
łowo 12 gr, matrym*njalne, korespondencje ; prywatme ra słowo 12 gr, dla potrzebujących praey łub 


na pierwszej stronie 70 gr 


sady 8 gr, Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę Cała stŁdna ogłoszeniowa 300 zł, cała strona tekstowa 600 zł, cała strona pod nagłówkiem 


(l-sza) 700 zł Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe, Za ogłoszenia w miejscu zasirzeżonem, ogloszenia osohno stojące £ bez numeru å 


y 25 proa 


Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy, Porta przekazów nie bonifjkujemy, — Uwaga: Kojumay cgłoszeniowe są podzżelone na 8 łamów 
*zpalt) tekstowe na 4 łamy (szpalty), a 


EON 


Z drużurnj Wydawsiciwa „Gazety Porannej“, Ska z ogr, odp, pod zarz, J, PŁOCKIEGO we Lwowie, 


Odp, Red, STEFAN KRZYŻANOWAAL 


